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Edward Gierek w Łodzi Siewy zbóż 
i zbiory okopowych

Spotkanie z aktywem partyjno-gos|»[larczym przemysłu lekkiego
Wizyta w kombinacie bawełnianym „Unionten”

(P) Falo obfitych opadów, 
która prl«azla nad całym kra­
jem, zróżnicowała warunki wy­
konywania jesiennych proc w 
rolnictwia. W regionoch połud- 
n1owo-locbodnieh i cantealnyeh 
poorawiła ais wilgotność gleby.

W innych województwach na­
tomiast. lwłaslclo na terenach 
niżaj położonych, zismia jsst 
nadmiernie rozmiękła, co ogra- 
n1clo możność stosowania cięż­
kiego sprzętu, w tym kombaj­
nów przy lbioeoch.

Ws^ę^^^ jadnak tom. gdzie 
warunki na to pozwalały. 26 bm. 
rolnicy, korzystając z rozpogo­
dzenia. wznowili rajp1ln1ajsla 
robots ro poloch. Wisie sprzętu 
1schniclnego skierowono zwłasz­
cza do prąc przrds1rwnyeh. Prze- 
prowodzoro równ1ai sicwv zbóż. 
Do szybkiego ich ^^^c^en^o 
dopingują rolników upływojące 
terminy agrotechniczne. Nasilo­
no również zbiory roślin okopo­
wych. (PAP)

Handel

(P) Spotkanie Edwarda Gierka t młodzieżą szkolną na nowym osiedlu Widzew-Wschód w 
Lodzi. Fot. CAF-MoiillM

(P) W Łodzi. 26 bm. odbyło aię spotkanie I sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Gierka z czołowym aktywem partyjno-gos- 
podarczym przemysłu lekkiego, poświęcone omówieniu węzło­
wych problemów związanych z realizacją bieżących zadań 
dalszym rozwojem tego przemysłu.

W spotkaniu uczestniczył członek Biura Politycznego 
PZPR, wicepremier — Mieczysław Jagielski.

•rat
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Choć tent jaszcze wiele 
zrobienia — stw^i^ir^Hi — 
siedemdziesiąte pele<lły 
znakiem szybkiej rozbudów-' i 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Przeznaczone przez państ­
wo w ostatnich latach na roz­
budowę i modernizację prze­
mysłu lekkiego środki umo- 
iliwiły znaczne zwiększenie i

baz; 
tak

Akcja „WITAMINA”

Wzrasta skup
warzyw i owocow
w województwie katowickim 

Informocja własna
(P) Punkty skupu spółdziel- 

elośe1 ogrodniczej przejmują od 
producentów coraz większa iloś­
ci waro^w i owoców. Rozpo­
częły się już zbiory warzyw 
pelelnacl•nyeh ro zopasy zi­
mowa. Również zbiory jabłek 
są w pełni. Co dzień punkty 
skupu przyjmują od sadowni­
ków 5300 ton jobłak. Blisko 60 
proc, tych owoców pezeznaela 
się na przetwory, raszta kie­
rowana jest na rynek i do prze­
chowalni.
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Dość ciepło
Informacja własna

(P) Zgodnie z zapowiedziami 
synoptyków, nastąpiła poprawa 
pogody. Ustoly ciągłe deyyeza; 
wcześniej opadły poranne mgły 
i wyjrzato słońce. Poprawę po­
gody zawdzięczamy rozbudowu­
jącemu się układowi wyżowe­
mu.

W południe term•maley wska­
zywały: od 12 st w Biolymyt•- 
(C) DORiDŃi^lZENIE NA STR. 2

urow•elrsrier1a iego 
wytwórczej, produkcji, o 
że poprawę warunków pracy 
i r•ejalr•-byt•wyeh załóg. 
K•niaclne jest psine wyko­
rzystania tsgo potencjału, co 
wymaga z kolei coraz lepszej 
i efektywniejszyj oriwaniaacji 
pracy, jak rowisi izybązygo 
przylwyeiędania wyt^ujących 
aktualnie w tym przemyśle 
trudności zaopatrzeniowych,
sur'oweowyeh i eneegstyeznyeh, 
pogłębionych następstwami ta- 
goroelnaj zimy.

Załogi prz^iębiorstw pne- 
mysłu lekkiego intensywnie 
nadrabiają powstałe w począt­
kach roku zaległości w pro­
dukcji przslnocz•lnej na rynek 
krajowy i rozwijają eksport. W 
ciągu 8 miesięcy br. wye-aspo 
towałv one o 5 proc, więcij 
swych wyrobów niż w analo­
gicznym okresie roku p^prud- 
niSgo. przy czym o 15 proc, 
wzrosły wpływy z wywozu do 
krojów kapitalis1yclnych. Kon­
sekwentnie reolizowane są 
także objęte pri•ey1atom. pro­
dukcyjnymi dostawy wyrobów 
najbardziej poszukiwanych na 
rynku wewnętrznym.

W toku spo<tfconia z I ^kra- 
torzam KC PZPR reprelentone1 
przemysłu lekhisg• poruszyli 
wiele istotnych problemów
związanych z efektywniejszym 
wykorzystaniem nowoczesnego 
potencjału •eol z dalszym roz­
wojem naszaj gospodarki, któ 
raj główne kierunki 
VIII Zjazd portii.

Zabierając głos
Ciarek

wytyczy

Edward 
podziękował włók­

niarzom zo ich dotychczaso­
wy trud oraz wysiłek z ja­
kim realizują oni coraz 
więkne stawiano przed nimi 
zadania.

Salon Architektury Warszawskiej-79

Hotel przy ul. Grenadierów
Informacjo wiosna

(Pt Nie od dziś wiadomo, że 
w stobcy odczuwany jest brak 
miejsc hotelowych, i to nie 
tylko w hotelach turystycznych, 
ale i w pracowniczych. Wycho­
dząc naprzeciw rapottrzybowaitiu 
n< miejsca noclegowe architek­
ci warszawscy zad«noostrowah 
na dorocznym Salonie Archite­
ktury Warszawskiej, odbywają­
cym aię właśnie w Paaati Śród­
miejskim no Ścianie Wschod­
niej. jeden z projektów budow­
nictwa hotelarskiego dla sto­
licy.

kiej. o zróżnicowanej formie. 
Na porterze usytuowano będą 
usługi hotelarskie, typowe dla 
innych podobnych obiektów.

(raw.»

Henryk Jablońs^ gościł w Liege
Rozmowy polsko-belgijskie
frzemiiwiema lazewodnH^cego Rady tatwa i premrera Belgu

BRUKSELA (PAP). 26 bm, w drugim dniu oficjalnej wiiyty 
w Belgii, przewodniczący Rady Państwa Henryk Jabłoński, 
wraz i małżonką i towarzyszącymi osobami, gościł w ośrodku 
przemysłowym — Lłage. a następnie uezrytnielył w rozmowach 
polsko-belgijskich, ras wieczorem podejmowany był obiadem 
przez premiera Belgii — Martensa.

Sprawozdawcy PAP, An­
drzej Rayzacher i Jon Sierl- 
putowski, pizzą: W drugim 
dniu oficjaltej wizyty w Kró­
lestwie Belgii, przewodniczący 
Rady Państwa PRL Henryk 
Jabłoński udał się do robot- 
n1elo-p^zemysł•weg• centrum 
na wschodzie kraju Liege 
(dawne Leodium), stolicy pro­
wincji o tej samej nazwie. W 
podróży towarzyszył gościom 
z Polski brat króla Belgów, 
książę Liege — Albert i księż­
na Poola.

Blisko półmilionowa Liege to 
wielki ośrodek hutnictwa, prze­
mysłu metalowca. chemicznego, 
elektrotechnicznego, górnictwa
węglowego i handlu. Około 15 
proc, mieszkańców miasta 
pochodzenia polskiego.

W renesansowym pałacu 
nowiącym siedzibę rządu
wircjonolrego powitoł dostoj­
nych gości z Polski gubernator 
prowincji Liege — Gilbert Mot- 
tard. Następnie przewodniczący

jest

sta- 
pro-

Radv Porutwo zwiedził zakłody 
Sa C^ketUL 
produkcyjny 
two ulozo i 
wysokoprężne 
nia dla siłowni cieplnych, wod­
nych i nuklearnych. U wejścia 
do zokłodów gości polskich 
powitał honorowy prazes Sa 
Cockerill — Pierra aefdrrt.

Henryk Jabłoński weal a to­
warzyszącym! mu osobomi zwie­
dził hole produkcyjne latrly- 
mując się dlużai w wc-dzlale 
wytwarzanio elementów t■sak1•- 
rów jądrowych. Wielu zatrud­
nionych tu techników i robotni­
ków to przedstawcieli starsi 
belgijskie' Polarii. Henryk Ja­
błoński kilkakrotnie utrzymy­
wał się i nawiązywał z nlmt 
rozmowy w naszym ojczystym 
Języku.

Kolejny etap wiz^y w Liega 
to robisz r.a rynku staromiej­
skim.

Tu dostojnych gości z Polski 
powitał buem1stel miosts —
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 8

których program 
obejmuje bntnic- 
ctali, oraz silniki 
1 m. in. urtądze-

przemysł

(P) Już wkrótce utczniemy się rozglądać za zimowym sprzę­
tem sportowym, którego skompletowanie wymaga równie dob­
rej kondycji do uprawiania sportów zimowych. Jak przedsta­
wiają się w tym roku perspektywy amatorów biegów i zjazdów 
narciarskich, jazdy na łyżwach i

Według tego, co zakontrak­
tował w tej dziedzinie handel 
— w ostatnim kwartale tego 
roku towaru powinno być ogó­
łem nieco więcej niż w roku 
ttbicgłjTn. Nie każdego jednak

sankach.

w jednakowej iloaci i w tym 
witanie szkopuł.

Zaczr.tjmy od nart — koror- 
nogo apcz-ctu podczas zimowych 
urlopów i ferii. Szaflary dostar­
cza icb w tym roku mniej co

Z obrad egzekutywy KW PZPR w Radomiu

Ocena pracy ideologiczno-szkoleniowej
Podziękowanie dla uczestników Czynu Partyjnego

(R) Obradująca 16 bm. pod 
przewodnictwem I sekretarza 
KW PZPR Janusza Prokopia- 
ka egzekutywa KW partii w 
Radomiu, oceniła przebieg 
szkolenia i pracy infonnacyj- 
no-agiiacyjnej w woj. ra­
domskim w roku 197819. W 
posiedzeniu uczestniczyli kie­
rownicy ośrodków pracy ide- 
•wo-■wychowawclej w Lips­
ku. Zwoleniu i radomskiej 
WSI oraz przedstawiciele za­
łóg zakładów pracy.

Jak wynikało z przedstawio­
nej oceny, rok szkoleniowy 
19’i8/19 przyniósł znaczny postęp 
w pracy ideologiezro-slk•lenio- 
wsj większości POP. Głównym 
przejawem tago postępu jest 
atmosfera większego zaufania, 
otwartości i rzeczowej dyskusji 
wewnątrzpartyjnej.

Obok osiągniętego pos-ępu aą 
jaszcla Hctn-- markomanty 
Mówioro o nich szaroko pod­
czas dyskusji Oświatę partyjną 
i ideologiczną musi cschowoć 
wiąhsla ah'ualllaejo tematów i 
ich zwązorie z terenem, pro­
porcjonalne do zoehl•dlącyeh 
przemian poi > tysen•-goypociar- 
czych oraz rosnącej świodomoi- 
ci społecznaj.

Szkolenie portyjna wymogo 
odejścia od •beereg• stereotypu 
wzbogacenio o nowe, -ialtaw- 
«s formy wychodzący napm- 
ciw zapotrzrbowarnom ylueha- 
czy. Nad jokością ideologicznej 
edukacji winni czuwać sekre­
tarze 1eeen•wyeh organizocji 
partyjnych. Czuwać, a jadno- 
czsśnie dokonywoć okresowej 
ocany jokoaci szkolenia.

Podczas posiedzenio egzeku­
tywy KW PZPR prlehalar• in­
formację dotyczącą efektów 
niydnalnego Czynu Partyjnego.

kią ona niabagateira. Jak wy­
nika za wstępnej ocary. w 
Czynie Portyjrym no urrnie 
Rodomia i wojewódawa wzięło 
udział ponad 121 tys. osob w 
tym porad 76 tys. bezpartyj­
nych.

W ramach czynu społecz.e-go 
wybudowano m.ir. 40.3 km no­
wych dróg, wyremorto^-ano 220 
km dróg i poboczy, ułożono 
prawit 23 tys. m kw. chodni­
ków. wybudowano i urządzono 
2^ placów zabaw, uporządkowa­
no 30 parków, pracowano przy 
budowia i esm•r1aeh 101 obiek­
tów uiy•t•clno•e1 publicznaj.

W imiariu egzekutywy 1 se­
kretarz KW Janusz Prokopiak 
złożył wszystkim uczestnikom 
czynu: członkom portii, bezpar­
tyjnym. członkom •rgarilaej1 
społecznych i bratnich stron­
nictw politycznych •eal mło­
dzieży gorąco słowa podzięko­
wania. (mo)

Jak się robi kulturę?
Tww i O'impiq Zabo^

dyrektorem
Warszawskiego Ośrodka Kultury

dP) — Placówka, którą Pani 
kieruje jest współorganizatorem 
Turnieju WMsr o Kunowio 
— w rzyrt adsial mi i redsh- 
ejo ■Zyetą”. Mnie bysmy przy­
pomnieli Caytsknkam założenia 
tej pięknej i pożytecznej tepeu- 
ty*

— Będaa to już trzeci Tur­
niej Wiedzę o WansuTte. Po 
rat pierwszy inicjatyw te pod­
jęto z okazji S-leóa Polski Lu­
dowej. Postanowiono wówczas 
że impreza ta odbywać się bę­
dzie co S lat. Główne cel jaki 
przytwieca o^^cz^toro^ to 
popularyzacja wśród mi•sskofc-

ców stolicy maj^mwci dziejów 
zarówno dawnych Jak i z Mb'- 
niego (krasu — pier^otnir 25- 
lecia a teraz już 36-lecia War­
szawy.

Mamy nadzieję, te dobio 
rnajomoc wszystkiego co oc- 
tyczy Warszawy będzie mielą 
wpływ także na wychowanie 
aktywnych i zaangażowanych o- 
bjrwatrli stolicy 1 województwa. 
PMkr»-lam — również woje­
wództwo. ponieważ po raz pier- 
««y w tym roku w turnieju 
będą mogli wziąć udział rów­
nież i mieszkańcy całego na­
szego regionu.

prawdo, niżby sobie życzył han­
del. ale lnoelnie więcej, niż 
„izucII’' no rynek w roku u­
biegłym. Jeśli chodzi o doros­
łych, to otrzymają oni 118 tys. 
par przy zapotrzebowaniu 190 
tys. Ale sprzedaż w roku ubie­
głym wyniosła zaledwie 81 tyś. 
par. więc postęp w tym sim- 
rie będzie jadnok odczuwalny. 
W jeszcze większym stopniu 
poprawi się zaopatrzenia w nar­
ty dlo dzisci, o która toelylił- 
my wojnę przez wiele latt Ma 
ich być w tym ^al•n1e 126 tys. 
par. podczas gdy w roku iiniii- 
glym w speleda•ży znalazło się 
tylko W tya. Tegoroczna o(c:la 
jest do prawda nadal niższa od

różnica jasi już naprawdę rir- 
wie.lka. Ta lielb.y dotyczą zt- 
lów■ro i-arl zjazdowych jak 1 
hcgow-o-sladowych. wobec có­
ra- więkusj popularności . 
liczby imprez typu Bieg Pias­
tów, czy Rieg Gwarków — 
przemysł ronął ra wysokości 
zadania. s-orojąc się pr•p•ęejn- 
ralrie lw1ęk'łlyć dostawy sprzę­
tu właśnie do biegów rarciar- 
sk1eh.
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. J

W przyjaznym 
klimacie

Od nosiego 
sptcjalneoo wyslonntka 

LESZKA 
KOŁODZIEJCZYKA

Bruksela. K września 
fPj Podpisanie™ dwóch doku- 

mentó’.-; o współpracy przed­
siębiorstw średnich i małych 
oras o współpracy na rynkach 
trzecich zakończył się drugi 
dzień oficjalnej wizyty w Bel­
gii p-zawodniczącego Rady 
Państwa. Są one dowodami 
chęci szukania dodatkowych 
dróg dla rozwoju wzajemnych 
stosunków gospodarczych w do­
stosowaniu ich do określonych 
priorytetów rozwojowych.

Uroapitoić podpisania tych 
dokumentów stanowiła jeden z 
epizodów wizyty mającej prze­
cież ogólniejszy i bardziej 
wtn^i^lh^tronny sens; pogłębia­
nia przyjacielskich więzi mię­
dzy krajami o odmiennych sy­
stemach w duchu wcielającym 
to życie uchwały helsińskie. 
Ten przyjazny klimat odczuwa 
się na każdym etapie belgij- 
»h’-ł podróży.

Dla Belgii, o powierzchni 
R^kr-tnie mniejszej niż obszar 
naszego kraju i o ludności 
J-krotnie mniejszej — Polska 
jawi się jako ważny partner 
polityczny i przemysłowy, co 
Belgowie podkreślają w róż­
nych swoich wystąpieniach. 
Przypominają też w nich, it w 
przyszłości różnego typu pol­
skie inicjatywy pokojowe, któ- 
(B) DOKOŃCZENIE Ń \ STR. 8

Atak partyzantów
w stoicy Salwadoru

HAWANA, BUENOS AIRES 
(PAP). Grupo uzbrojonych zo- 
mochowców przyprowadziła we 
wtorek atak przy użyciu ła­
dunków zapalających — w bai- 
nośredrim sąś-edrtwie Zgroma­
dzania Narodowego 
Salwadoru.

Według ostatnich 
strlalar1ra międzv 
porty-zartami wokół 
lodowego 'rwalą 2 _ _
najmniej 1 osób zoitoło zabi­
tych. a IW •s•b odniosło rany.

We wtorek Gwardia Narodo­
wa dyktatora Salwadoru Car- 
lo>ą HumMer1• Romrro w-pie- 
eara o-:»- pojazd- patrcm-.i u- 
cieś:.iU blokodę wokół budyn­
ku mil^•^•l^I|•^•a nriiry w san 
Salrador Jak jut podawa­
liśmy. jest o. od piątku oku­
powany przez :!00-rr-.obOia gru­
pę n^etb^cą óo orgarizocii le­
wicowej „Ludowa Liga 28 lu­
tego". którzy domagają sir od 
władz bezzwłocznego uwolnie­
nia więźniów politycznych.

(P)

w stolicy

informacji, 
policja a 

Pałacu Ńa- 
god-iry. Co

Interesująca wystawa w Domu Przyjaźni

ZSRR - oczami polskich dzieci
Od stałego korespondenta 

JERZEGO SlERADZINSKIEGO

Prezentowany na rynku be­
tel stanąć ma w prz^'szUci ursy 
ulicy Grenadierów róg Ostro­
bramskiej na Pradze Potudn e. 
Autorami projektu «ą U, 
tekci Janusz Targowski I M1- 
roUosra Mostikowoka a ' 
u^zsznaklony bądi.e dU _ 
nocrania Budownictwa Obiek­
tów Użyteczności Publicznej
.Budopoi” Przewiduje dę. żs 
w cm 
teł pracowniczy będzie mogło 
mieszkać IMp osób, a dla tu- 
rotów oddanych zostanie ok . 
119 miejsc.

archi-
obiegł 
Zjed-

(H Projekt przyszłego hofelą pewcoirnwcaspo i tnepstpcsnepo przy uI. Grenadierów róg Ostro- 
brnmakieg. ras. gtoaasaw cawada

1

Przygotowujemy się do 
Imprezy bardro starannie, 
okresie poprzedzającym ylimina- 
(E) DOKOŃCZENIE NA STR. 1

Moskwo. 26 wrześnio
(P) W Domu Przyjaźni no 

Prospekcie Kalinino w Mo­
skwie otwarta została w śro­
dę wystowa prac mokrskich 
i rysunków pod nazwą „Zwią­
zek Radlieek1 — oczami pol­
skich dlieci”.

Stanowi ono plon konkursu 
l•rganilowaneg• pelel CZSR 
„Samopomoc Chłopska” 1 Za­
rząd Główny TPPR wśród ucz­
niów wiejskich szkól podstawo­
wych w naszym kraju. W kon­
kursie uczestniczyło ponad 56 
tys. dzieci z Cętłej I-olski.

Tematem ich prac plastycz­
nych byl Związek Rodliacki — 
znane •biak1y i zabytki Mo­
skwy, L^rgradu, innych miast, 
starty kosmicznych rakiet o 
przede wszystkim to. czym źyją 
ich eOwiaśniey. uczniowie szkół 
.stolicy ZSRR, dalekiego Irkucka. 
Almo A ty.

Wystawa gromadzi 90 wyrół- 
riorych w konkursie proc. 
Świadczą one nte tylko o uzdol- 
meniach plastycznych naszej 
młodzieży szkolnej, lecs przyda 
wszystkim są d•teodem dużego 
zasobu jej wiedzy o kraju naj­
bliższych nam przyjaciół. Szero­
ka różnorodność tematyki prac 
— od obiektów architektury po- 
pelsl rokiety kosmicane. mia­
steczka p1•r1arów do obrazów 
pnsdstowiającycb życia ich ró-

wisśników na Dalekiej Północy. 
Mimo iż z pewnością nie wszy­
scy mali autorzy prac mieli do­
tychczas okazję odwiedzić miaj- 
sca, które utrwalili w swej 
twórczości — godna podkrasle- 
nia jest wielka autentyczność 
przedstawionych na ich obra­
zach szczegółów.

Jut w pierwszych godzinach 
po otwarciu ekspozycja cieszyła 
się dużym zainteresowaniem 
młodzieży Moskwy, pedagogów 
i zawodowych plastyków. Orga­
nizatorem tej interesującej wy­
stawy, która czynna będzie 
przez dwa tygodnie są Zarząd 
Centralny TPPR. Dom Przy­
jaźni oraz Stowarzyszenie Twór­
ców Literatury i Sztuki dla 
Dzieci Związku Radzieckich To­
warzystw Przyjaźni i Współpra­
cy Kulturalnej t Zagranicę.

Polska NRD 1:1
(P) Piłkarska eeprelentocja 

Polski zremisowata w rluniną- 
crjrrm meczu mistrzostw Euro­
py z drużyna NRD 1:1 n>.*l. 
Bramkę dla NRD strzelił V 61 
min. Hoefrar. wyrównał w 71 
min. Wtoezoesk.

Strata Jednego
własnym terenie 
zmniejszyło nom ____
zakwalifikowanie się do ćwierć­
finału mistrzostw EurooT. Akt-

punktu na 
poważnie 

uaue na

2 - 10 październiki i Warszawie i Krakowie

Informacja własna
(?) W dniąch od 2 do 10 paź- 

dl.l^■r•ika br. odbędzie się w 
Warszawie ' w Krakowie 
irm^-ty jui t kolei Międry- 
yaródowy Zjazd Tłumaczy 
Literatury P•lsklej, oeganlz•- 
wary przez Agsncję Autm- 
skio

Ct^ial w tej wielkiej ąnprr- 
zs loptorsdliyt• porad stu jy 
--l.aotmleów i ds^rit^a^ Ulku 
krojów. Zrajdą się wśród 
rich tł-umocze nMaet l1tsratue* 
lpodl.je■my w porządka ltabe- 
tykz.-rnnj i Anglii. AostroliL 
Aus-rii. Belgi.. Bsrlino Zacbad- 
niego Bulgi^n. . Czakbn•1tov|^■ 
cji. Fiolandd■.!. Frarwji. Hotandt:. 
Japonii. Jugosławii. Meksyku. 
Nlem;iekżjej RspubUkl Drmo- 
krwty«nej. Norwega, Republiki

Fadaromet Ńlamirc. Rumunii, 
Stanów Z.jednocaonych. Szwe­
cji. Turcji . Węrer. Włoch i 
ZwaJcu Radzieckiego

Tradycyjnym już zwyczajem 
rjaod pakaalory rowal bo dwie 
części. W dniach od 2 do I 
października obrady toczyć etę 
będą w Wanoowle. w „Domu 
pod Kró^m1” friedrflm Stowi- 
ezyloanil Autorów ZAIRBi zaś 
od 8 do I Mźdlirre..ka — w 
Krakowie, w lacratoarf suedzc- 
(F) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

i

W numerze:
„Życie i Nowoczesność'

tualra tabelo IV grupy alimi- 
rarrjrai przedstawio ila nastę 
pa1aeol

L Holandia 6 u 11— 1
8. Eolska 6 s 19- 1
8. NRD 4 • 11- 1
A Szwajcario 1 4 5—13
L Islandio T • 2-19
Drużyny wystąpiły W nasię-

składach:
Połska: Zygmunt Kuklo. Ma­

rek Dziubo lod 19 m:n. Wło- 
dzimiarl MaTur), Paweł Jonoi. 
Wojciech Rudy. Adom Nawal- 
ka tod 14 mir.. Henryk Wieczo­
rek). Antoni Srymonowrki. 0^1- 
gon Lato Loszek Lipka. Zbig­
niew Bonieg. Roman O^azo. 
81ariyław Terlecki.

NRD: Hane-U1e1eh Oropra- 
thin —.Gerd Klsehy. Hans Jucr- 
» ____ _ ___
Gerd Brattyr. Rpydlgae Schnuo- 
hase. 2 ___ _______
Haefnsr. Rona Jurrgsr Rledigs.-. 
Lutz Lurdsmairr.. Martin. Hoff­
mann.

Sędzwrarol Patrick Par-tridze 
(Anglia'. Widzów 19 tys. Żółty 
kortki noki^^st aędzU Bonkowi. 
Waiirmu I Bratuy^row.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dosrosr. Konrad Watny.

Gerd Weber. Rainhard



2 rn NR 227, 27 WRZEŚNIA 1»79 R. (W

rEdward Gierek w Łodzi

_ instalo-
unowocMśnia-

sekretarz KC 
najistotniejsze

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
modernizacji przemysłu lekkie­
go. U'nra't.jąc* potrzeby spo­
łeczne wymagają i wymagać 
będą dalszych działań w tym 
kirrurJiu oraz optymalnego za- 
gospto^iar^iaua mocy 
wanych w stale 
nym przemyśle.

Następnie 1 
PZPR omówii 
problemy związane z rozwojem 
naszej gospodarki narodowej o­
raz podnoszeniem poziomu ży­
cia. koncentrując się m.in. na 
(prawach gospodarki żywnoe-
ciowcj, energetycznej 1 aktywi­
zacji eksportu. Musimy produ­
kować wyroby konkurujące na 
rynkach światowych swą now<o 
ezasnościg i jakością, a także 
szerzej przechodzić na eksport 

problemom transla-

lljlip)z'iiiiw Jz. Honitty 
(F) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
bie Związku Literatów Pol­
skich.

W stolicy — program Zjazdu 
przewiduje sesje literackie po­
świecone dorobkowi literatury 
polskiej w ostatnich pięciu la­
tach w zakresie literatury pięk­
nej. Omówieniem dorobku na- 
s^j poezji w tym okresie zaj- 
mic sic na staji w dniu XX. Ja­
cek Lukasicwicz; drugi refe-a• 
tego dnia — na temat ..Poza o- 
flcyna — nieprofesjonalny ruch 
wydawniczy” — wygłosi An­
drzej Waśkirwicz. W środę 3.X. 
zaplanowano dwa referaty: Hen­
ryka Berczy o prozie polskie) w 
latach 1975—79 oraz Ja-uaza Ro­
szki — o polskiej literaturze fak­
tu 1986—1979. W czwartek. Ś.X. 
przewidziany jest referat Augu­
sta Grodzickiego na temit dra­
maturgii polskiej w os•a•-in 
5-lecIu. zaś 5 października — 
referat Mieczysława Szymczaka 
z zakresu nroblemów języko­
znawczych. W sobaIę 8.X. odbę­
dzie się sesla p^wirco^z war­
sztatowym 
żorskim.

W czasie 
Warszawie . 
także spotkanie
Zjazdu z warszawskim 
wlsklem literackim w Jabłonnie 
a także wizyty w Państwo­
wym Instytucie Wydawniczym, 
w „Naszej Księgami” I w
..Czytelniku”. Goście zagranicz­
ni obejrzą także snektakle w
teatrach stołecznych.

W niedzielę 7 października 
n.zżtąoi wyjazd uczestników 
Zlaadti do Krakowa. W dniu 
8.X. w krakowskim ..Domu Po­
lonii" odbędzie sie .sesja lite­
racka związana z obchodami 
rocznicowymi ku czci Jana Ko­
chanowskiego. Referat o poecie 
I Renesansie w Połsce wygłosi 
Janusz Pelc. Następnie planuje 
ne nokaz telewizyjnych wido­
wisk roz.rywkowvch w Krakow­
skim Ośrodku TV oraz wizetę 
w Wydawnictwie Literackim. 
Ostatniego drna Zjazdu (9.X.) 
tego uczestnicy spotkają s.ę z 
ltoł<n<■adarz■anl miasta Krakowa 
ą wieczorem — z krakowskim 
środowiskiem literackim u 
„Wierzmka”. (be)

trwania imprezy w 
przewidziane jest 

’ uczestników 
środo-

Gospodarka ziemią 
w woj. radomskim 

Informacja własna
(R) 28 bm. odbyło się w Ra­

domiu wspól-e posiedzenie Wo­
jewódzkiego Komitetu Kontroli 
Społecznej i Komisji Produkcji 
Rdnei WRN, na którym dako- 
-a-o oceny wyników kontroli 
społecznej, gospodarki lienia w 
woj. radomskim.

W br. miezza-e zespoły, skła­
dające się z członków Komisji 
Produkcji Rolnej 1 WKKŚ, 
przeprowadziły kontrolę w 81 
gminach województwa radom­
skiego. Jak wy-lka z przedsta­
wionych l-formacjl, wiele do 
życzenia pozostawia realizacja 
planów sprzedaży gruntów rol­
nikom indywidual-ym. W I 
półroczu br. nie doko-ana 
sprzedaży ziem w gminach: 
Gniewoszów, Belsk Duży. War­
ka. Odrzywół, Zakrzew. Chle­
wiska. PoHczna. Tczów. Nowe 
Miasta W skali województwa 
z^kład^io na lata 1978—1979 
sprzedaż gruntów o powierz­
chni 5.5 iys. hektarów. W okre­
sie to czerwca br. sprzedato 
niecałe 1400 ha. co stanowi 25,5 
proc, wielkości planowanej.

W drugim punkcie obrad 
omówiono działalność kontrolną 
organów samorządu mieszkań­
ców. Z uzyskanych infornzcJI 
wynika, że dokonywana przez 
organy zanarladu mlczlkzńeów 
kontrol-e nie wyczerpują w 
pełni ich upra^ień w tym za­
kresie. (j^h.)

Akcja WSO i „Życia"
Jabłka dli załóg 
pracowniczych 

Informacjo własno
(R) Coraz szersze kręgi zata- 

elr akcja masowych zakupów 
owoców, zorganizowana przez 
Woj. Spóldz. O^^odnlc^ w Ra­
domiu i „Zycie”. Codziennie do 
czterech wytypowanych punk­
tów skupu w Potwornwie oraz 
Pnlach. Olszanach i Karolinie 
(gmina Promna) przyjeżdżają 
samochody zakładowe, zbierając 
najwyższej jakości jabłka prosto 
z drzew.

Na liście nowych kontrahen­
tów WSO znalazły się m.in. Za­
kłady Metalowe Im. gen. Walte­
ra, które odebrały 4700 kg Ja­
błek. Zakłady Taboru Kolejowe­
go odbiorca 850 t jabłek oraz 
Wojewódzka Usługowa Spół­
dzielnia Praev. kłórz przywio­
zła swoim pracownikom 500 łon 
jabłek.

Akcja trwa, a obok lokalnych 
klientów coraz więcej w punk­
tach skupu radomskiej WSO sa­
mochodów ciężarowych z reje­
stracją Kaiowlc i Warszawy.

(ma)

tym w.gksze będą 
importu koniecz-

wyrobow bardziej uszlachetnio­
nych. Im więcej będziemy eks­
portować, ’ '
możliwości .
nych dla zapewnie.. :a rytmicz­
nej pracy przemysłu surowców 
oraz środków rolnych i artyku­
łów rynkowych, przeznaczo­
nych na bezpośrednie zaopa­
trzenie ludności.

W wyniku przeobrażeń do­
konanych w 35-lrc:u Polski 
Ludowej, a szczególnie w ostat­
nich dziesięciu latach, dysponu­
jemy dziś takim przemysłem, 
który zdolny jest sprostać naj­
trudniejszym zadaniom.

VIII Zjazd partii — powie­
dział E. Gierek — nakreśli pro 
gram dalszego rozwoju naszej 
gospodarki. zapewniający wzrost 
poziomu życia narodu. Już 
wkrótce tezy irgo programu 
poddane zostaną pod dyskusje 
w organizacjach partyjnych oraz 
w środowiskach społecznych i 
zawodowych.

W spotkaniu wzięli udział go­
spodarze miejskiego wojewódz­
twa łódzkiego z I sekretarzem 
KL PZPR 
perskim 
cy, płac 
Maria 
lekkiego

Bdeslawcm Ko- 
oraz ministrowie: prz- 
I spraw socjalnych — 
Milczarek I przemysłu 
— Stanisław Mach.

♦
W godzinach pooołudniawyeh 

I zckre•arl KC PZPR — Ed­
ward Gierek wraz z łowarzy- 
zląevmi mu o^^ml oraz gos­
podarzami województwa łódz­
kiego odwiedził kombinat ba­
wełniany „U-Iontti”. Należące 
do nrlwirkslveh i najstarszych 
w kraiu przcdziebiarzłwa to za­
trudnia 9 tys. osób i produkuję 
rocznie ponad 70 min m tka­
nin. Na Irgo modernizację w 
latach siedemdziesiątych wydat­
kowano około 2 miliardów zł.

Następnie E. Gierek zwiedził 
najmłodsze w Łodzi, dynamicz­
nie rozwijające sir osiedle mie- 
zlkanlowc Widzew-Wschód. 
Pierwsi lOkzłarlv wprowzdzili 
sie tam w lipcu 19*78 r„ dziś zz- 
niezlkuje w nim 35 iys.. za.ś w 
roću przyszłym mIezZk?ć bc- 
dzic 44 iys. łodzian. Osiedle to 
stanowi pierwszy fragmr-t no­
wel w stolicy polskiego przemy­
słu irkkieco dzielnicy nie.zlka- 
niowej zaprojrktowa-ej dla po­
nad 200 lysieer mieszkańców.

Przed 35-leciem MO i SB
Spotkanie w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych

(PI Zbliża się 35 rocznica 
powołania dekretem PKWN 
Milicji Obywatelskiej i Służ­
by Bezpieczeństwa. Z tej oka­
zji 28 bm. odbyło się w War­
szawie spotka-le członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR, 
ministra spraw wewnętrznych, 
gen. dyw. Sta-izłzwa. KęwaK. 
cżyka z dzien-lkrrzanl — 
członkami klubu publicystów 
społeczno-prawnych SDP.

Podczas zpotka-lr przypon- 
-Ia-o znaczenie decyzji PKWN 
dla umocnienia młodej władzy 
ludowej i przcprowadzc-ia w 
kraju podstawowych reform. W 
tych pierwszych latach fu-kejo- 
narlusze MO i SB. członkowie 
ORMO zapewniali spokój i po­
rządek w odbudowującym się 
ze zniszczeń wojennych kraju, 
walczyli z rczkcyj-ym podzic- 
nicn, czuwali -ad bezpieczeń­
stwem wewnętrznym. Tylko w 
latach 1944—47 w walkach z 
bandami UPA. NSZ i WIN zgi­
nęło ponad 2,7 •ys. nilieja-łów 
i funkcjonariuszy Służby Bez­
pieczeństwa.

Zapewnienie bezpieczeństwa 
wcwnęłrz-ego kraju tesł I dziś 
ważnym odcinkiem działalności 
orgznów resortu spraw we­
wnętrznych. Realizują one te 
zadania w codzic--cj, trudnej 
i odpowiedzialne! służbie, prze­
ciwdziałając próbom rozwinięcia 
przez służby specjalne niektó­
rych krajów działalności wy­
mierzonej przeciwko socirli- 
siyczncj Polsce, przeciwko i-te- 
resom obywateli i państwa.

Istoł-e miejsce w pracy MO 
t SB zajmuje również walka z 
prleztęp.stwani gospodarczymi, 
wśród których dominują zagar­
nięcia mienia spaiecznega

Wysokie umiejętności fu-kclo- 
narlu-szy służby krymi-alnej po­
łączonej ze ztozowanlcn nowo­
czesnej łech-ikl, prowadzą do 
o^ra-iczznia liczby popełnianych 
prle-tepztw kryminalnych lak 
też do wzrostu ich wykrywalno­
ści. W br. zanotowano dalsze 
zmniejszenie sie przestępczości 
krvninrl-ej,

Warto dodać, że w ciągu 8 
miesięcy br. wskaźnik wykry­
walności przez•epztw kryml-zl- 
-ych wyniósł ponad 89 proc. 
Jest to ie-dencja szczególnie 
cenna j^ł^łieważ przezteastwr 
kryml-zl-e .sta-owią większość 
wszystkich czynów karalnych. 
Wprzwdzlc wiele z nich powo­
duje niewielkie slrzty materizl- 
ne. lecz sa to przestępstwa 
szczególnie dotkliwe społecznic. 
Jak ■wy-ika z analiz, jednym 
z podstawowych czynników kry­
minogennych jest pijaństwo i 
alkoholizm. M. in. dane za pier­
wsze półrocze wykazują, że ok. 
75 proc, osób podejrzanych o 
dokonania zabójstwa znajdowa­
ło sic pod wpływem alkoholu, a 
jeżeli chodzi o bójki I gwałty 
to ponad 80 proc.

Mimo rozwoju motoryzacji w 
ostai-lch latach udało stc zaha­
mować wzrosł liczby wę-padfców 
drogowych. Jest to w znacznej 
mierze zasługa dzlałal-ości funk­
cjonariuszy ruchu drogowego, 
prowadzonej prarz nich pracy 
profllaktycz-cj i wychowawczej. 
Pomimo ogólnej poprawy, wy­
padki drogowe sta-owią w dal­
szym ciągu poważny problem 
społrcż^zr. lwłazlczr zr wzglę­
du na znaczną liczbę ofiar. Do 
wiclu wypaedtów dochodzi wsku­
tek nietrzeźwości użytkowników 
dróę. Roczn c funkcjo-ari^:llc 
MO zatrzymują ok. 150 in. nie­
trzeźwych kierowców.

Z roku nz rok zwiększa się 
Hrzbe polskich turystów udzia-

Z czym w góry i na ślizgawkę?
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR 1 

Bardzo złożona sytuacja za­
panowała natomiast w branży 
obuwia narciarskiego, którego 
jedynym producentem są za­
kłady w Krośnie. W ub. roku 
ruszyła tam linia do produkcji 
zjazdowych butów skorupo­
wych. uprzednio importowanych 
w postaci półfabrykatów i r.a 
miejscu montowanych. Te Im­
portowane buty były drogie 
(ponad 4 iys. zł). ale cieszyły 
się n-umo to popytem, więc ce­
nę produkowanych obrona w 
kraju ustalono na 3.200 gt. Niby

Uatadie D ItdniD

Oszczędność paliw i energii
Informacja własna

(R) Z inicjatywy Stowarzysze­
nia Energetyków Polskich, 28 
bm., podczas 2 Radomskich Dni 
Techniki, odbyła się narada 
przedstawicieli największych za­
kładów produkcyjnych woje­
wództwa na temat sytuacji pa­
liwowo-energetycznej. przygoto­
wań przemysłu do zbliżającego 
się szczytu jeslenno-zlnowega 
Dokonano również wymia-y do­
świadczeń w dziedzinie oszczęd­
nego i racjonalnego gospodaro­
wania energią.

W obradach uczestniczyli — 
wojewoda Roman Maćkowski I 
sekretarz g“-eral-y ZG SEP — 
Kazimierz Gawond.

Na licznych przykładach 
Wierzbickiej cementowni, pot- 
ka-owsklch „Łączników” 1 Od­
lewni Radomskich — wykazano, 
że w procesach produkcyjnych 
możliwe jest dalsze racjonalne 
i oszczędne gospodarowanie 
e-erglą elektryczną.

Postulat oszczędzania łej 
energii dotyczy przede wszyst­
kim przemysłu radomskiego, 
który zużywa na cele produk­
cyjne 53 proc, wojewódzkiego 
poboru energii elektrycznej.

Przodującym działaczom SEP 
wręczono złoże i srebrne odzna­
ki NOT za zasługi dla rozwoju 
energetyki w województwie rz- 
dom.skln. be-de 

cych się na zagraniczne woja­
że. Rośnie też liczba zagranicz­
nych turystów przyjeżdżających 
do naszego kraju. fest to wyni­
kiem .śtale wprowadzanych 
przez nasz krat ułatwień i udo­
godnień w międzynarodowym 
ruchu turystycznym.

W spotkaniu udział wzięli kie- 
townicr wydziałów- KC PZPR: 
Administracyjnego — Teodor 
Palimąka oraz rtasy. Radia i Te­
lewizji — Kazimierz Rokoszow- 
ski (PAP)

Akcja „WITAMINA"
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Część ze zbieranych obecnie 
warzyw i owoców trafia w rz- 
mach akcji „Witamina” do pra­
cowników fabryk, przedsię- 
blorztw I lnzłyłucjl, Dotych­
czas w spółdzielniach ograd-l- 
czych zlozyły zamówienia rady 
zakładowe z ponad 2 tys. 
przedziębiarstw, Zamówiono po­
nad 12 łys. L jabłek i warzyw. 
Wiele dostaw trafiło już to za­
kładów pracy, a spółdzielnie 
ogrodnicze przyjmują dalsze 
zamówienia. Za po<średnletw«nn 
zpółdzlełe'zośei atr.zdnlelej do­
starczy się też blisko pół millo^ 
-a ton ziemniaków.

Jed-ym z województw gdzie 
rke.jr „Wiimi-a” rozw *a się 
najprężniej są Katowickie. .

— Chętnych na zakupy bez 
pośrednictwa sklepów test wie­
lu — mówi nam kierow-lk 
działu handlowego katowickiej 
WSO Władysław Mandla. — Ten 
sposób roble-ia zakupów zdo­
był sobie dużą popularność. W 
tym roku akcja ..Witamina” 
zaczęła się Jczleze w slerp-iu. 
Dalttrrczana wtedy pracowni­
kom kopalń, huł i innych za­
kładów Śląska ogórki i pomi­
dory, teraz najwięcej chętnych 
jesł na jabłka.

Niektóre owoce pochodzą i 
sadów województwa kałowlc- 
kiego. z Zakładu Doświadczal­
nego w Świerklanach 1 w Gli­
wicach. Do tej pory rozprowa­
dzono ponad cztery tysiące ton 
owoców I warzyw. Jest to jed­
nak — mówi Władysław Mend­
la — dopiero początek.

Województwo katowickie jest 
jednym z najpoważniejszych 
odbiorców ziemniaków. W tym 
roku potrzeba będze na zaopa­
trzenie załóg .śląskich zakładów 
pracy 220 łys. ton ziemniaków. 
Większość z nich zonianie spro­
wadzona .spoa w^j^wód^^-a: 
rolnicy katowiccy dostarcza 
jedna czwartą, (mp)

$ Kronika sądowa

4 lata więzienia 
ia gwałt

(PI Sad Rejonowy w Oleśnicy 
ogłosił wyok w sprawi* Stefa­
na Gołąbka, byłego dyrektora 
zespołu szkół zawodowych w 
iym mieście. Sż-lettni dyrektor 
oskarżony był o zgwałcenie 
dwóch uczennic i usiłowanie 
gwałtu na trzeciej uczennicy 
uczęszczających do tego zespo­
łu szkól.

Stefan Gołąbek skazany zo- 
zIrł łącznym ra 4 la­
ta pozbawienia wolności i za­
kazem wykonywania zawodu 
nauczyciela na lał 10. Wyrok 
nie jesi prawomocny. (PAP)

skór, 
tylko 
także 

lic..

i
i

Łuiiej, ale jednak wcuż drogo. 
I oto w żej chwili ich podaż 
przewyższa zapotrzebowanie
handlu: na 75 tył par zamówio­
nych. producent oferuje 89 żys. 
rozważając jednocześnie ewen­
tualną obniżkę ceny. Jesi to 
bardzo pouczający przypadek, 
popyt na drogie, Importowane 
buty zjazdowe był pozorny, ku­
powali je ludzi* najlepiej sy­
tuowani i wykupili, bo było 
ich niewiele. Na takiej pod­
stawie nie można jednak rozu­
mować. że każdy amator nar­
ciarstwa zapłaci każdą craę za 
buty. Zróżnicowane są możli­
wości nabywcze społeczeństwa, 
zróżnicowany musi być także 
rynek.

Popularnego, czyli skórzanego 
obuwia narci.arzkiega handel o^ 
trzyma w tym roku 810 par. 
Ta niewiarygodna wręcz .ofer­
ta” wynik-a niesiely z przyczyn, 
które trudno na razie przezwy­
ciężyć. Skórzane buły zjazdo­
we robi się w Krośnie prawie 
całkowicie ręcznie, łołeż od 
dawna już była ło dla zakła­
dów produkcja nieopłacalna,
..kb*dl^” im przede wzzyzt.klm 
wskaźnik wydajności pracy. Te­
raz — doszedł do tego jeszcze 
poważny nle-dobór skóry; jak 
nas poinformowano w Krośnie 
na cz^z^r^y kwartał brakuje im 
29 tys. m kwadratowych ‘ ’ 
a robią oni przecież nie 
buły narciarskie, lecz 
turystyczne. piłkarskie
Przymierzają się tam do no­
wego modelu buła narciarskie­
go (zjazdowego) o mniejszej 
pracochłonności, mają go przed­
stawić na marcowej giełdzie w 
Poznaniu. Być może ten model 
•rafi w gusty ludzi, którzy nie 
lubią zakładać zjazdowych „sko­
rup”. Nał^łasł dostawy obu­
wia do narciarstwa biegowego 
wzrosnąć mają w tym sezonie 
aż łrzvkratnlc. więc sytuacja 
ulegnie radykalnej poprawie.

Również znacznie większą o­
fertę przedstawia Polspor w 
zakresie ocieplaczy narciarskich
— 43 łys. wobec 25 tys. w ro­
kit ubległ-rm. Słało sle to moż­
liwe do osiągnięcia dzięki prze­
jęciu przez zjednoczenie kilku 
zakładów z byłego Drzemysłu 
terenowego i uklerunkowa-iu 
ich produkcji na łego typu 
odzież. W pe-łnl pokryte ^'-z- 
nie zana•rzebowa-il• na kijki, 
znacmie poprawi się za^imtrze- 
nie w okulary -arcizrzkle. 
Klops tylko z wiązaniami.

Co do nart biegowych — nie 
przewiduje się problemu wią­
zań. bo 34 tys. nar z produkcji 
'krzjowej plus impor pokrywa­
ją sie 7 oferła nart Równie’ 
nie bedzi- kłopotu z -zrtzni 
drTwnia-y•mi. które cz*-<eiowo 
mają fab-v?^-lę w^^^wz-c 
wIiz^-iz. reszię tizunel-: im­
port. Natomiast -a 51 tys. -zr 
-zri eooksydowych I ne•alo- 
wyph ’ Szaflar —

-w Bielsku ofiguje co -ajwy.ż*ł 
20 tys. par wlazm ..Reks-” I 
„Gama”. Imporłu sie -ie pr-e- 
widujn w tej dzled-inle. Tzk 
wlec 30 łys. nzr -art pozo^!i- 
nle bez wiaz-ń t h-smArnccy ju.ż 
dziś wykazują duża nerwowość: 
kto kupi -zrty, kijki, ociepla­
cze. okulary lip.. jeśli nie bę­
dzie miał wlszań? Jest ło nie­
stety rzecz, nieodzowna do łzz- 
dy 'na nartach i gdy tej brak
— -a-se-zen jest kupowanie 
porzutałych elementów sprzę­
tu...

W wytwórni bielskiej jesł 
ciasno. Rob; <le łam wszelkie 
metalowe wyroby sportowo-tu­
rystyczne. a więc rzkleiy teni­
sowe. menażki, nznlerkl. kij­
ki. wiązania lip. Od lzż trwa 
dylemat, czv lepiej żeby nam 
brakowało sprzętu na lato, czy 
na zimę. I od lzł (sześciu bo­
daj) leży łam w kawałkach 
NRD-owski pawilon. kłótego 
zmontowanie rozwiązałoby spra­
wę. Niestały decyzja o monizżu 
przesuwa-a jest z roku -a rok.

z

Dość ciepło 
(C» DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
ku. Olszty-le i Krakowie do 18 
sł. -a Wybrzeżu Zachodnim, 
m.in. w Świnoujściu I Koło­
brzegu. W Warszawie -otowa-o 
w tym czasie 14 sł. W górach: 
na Kasprowym Wierchu 3 si.. a 
-a Śnieżce 2 si.

Do końca września nie nale­
ży się .«po^iewzć większych 
zmian na mapach pogody. Nadzl 
rbszar Polski będzie pod wpły­
wem wyżu. W związku z łym 
przewiduje się zachmurzenie na 
ogół umiarkowane, tylko na 
północy Okrezani duże i peze- 
ktne opady deeieru.

Temperatura maksymalna w 
elągu d-ia od ok. 15 si., -a pół­
nocy kraju do ok. 29 st. na po­
łudniu. W nocy I -ad ranem 
możliwe pe^yg^unlowe przy­
mrozku Al

Prognoza pogody
i? ..iak podaj* IMiGW. dziś 

w Warezawle Jtędiie zachmu- 
rze-ie mato '
Rano 
mgły, 
na w 
słabe 
nie i

I umiarkowane, 
możliwość wystąpienia

Temperatura maksyma 1- 
dzleń około 17 st. Wiatry 
I umiarkowa-e zachodr 
południorwo-zachodni*. 
KALENDARIUM

• Crmarfek jesi 13^10 łnKm 
1979 r. Do końt( roka pozosła- 
I* 9S dni. m> tym 71 d-i robo­
czych.
• Słońce wschodn • godz.

8.29. ą zachodzi o godz. " 
CzwioTtk jest krótszy l 
dłuższego dnia w roku i 
dżiny i 53 mlnuły.
• Imle-lny abchodae
Kosnr.

•d 
e 4 go-

Damian
I

★
• Piętek jest 1TI 

1979 r. Do końca roku . 
•o IM dni. w tgm TI dni 
caueh.

• Słońce tisehodzi •
6 30, a zachodzi o god2. 
Pietek będzie krótszy 
dłuższego dnia v roku 
dzrny i $7 minut.
• Imieniny obchodzę 

i Wacleur.

dniem 
polotła- 

robo-

godz.
18.22. 

od nej- 
o ♦ po-

Marek
0. I-I

Według ocen handlu — dla 
wszystkich chętnych powinno
wystarczyć butów do jazdy fi­
gurowej. a także do hokeja. 
Ma być także w tym roku obfi­
tość kijów hokijowych. Tylko 
nadał nie wszystkie dzieci 
dą mogły pojeździć na sankach. 
Jest to kolejny, ciągnący się 
od lat problem, którego nie
motna rozwiązać. Handlowcy
ezacują zs;.^'trzeb^aniv na
350 tys. sanek, producenci, tj. 
spółdzielnie mają w planie go­
spodarczym zapisaną liczbę 184 
tys.. a umowy z handlem pod­
pisali na 70 tys. Przy czym już 
słychać od nich sygnały, że 
mają trudności, bo leśnictwo 
nie dostarcza im buczyny.

Podczas ostatnich Targów Po­
znańskich na specjalnej konfe­
rencji zorganizowanej przez 
Główny Komitet Turystyki. 
przedstawiciel przedsiębiorstwa 
PTTK z Augustowa wyraził 
zdziwienie, te istnieją jakieś 
kłopoty z sankami, oświadczył 
że pierwszy raz słyszy o tym 
problemie i że jego zakłady 
chętnie się tej produkcji podej- 
mą. Gdy po konferencji dyr. 
Stanisław Bnltowskt z CPHW 
pobiegł do niego gotów podpi­
sać umowę na każdą ilość sa­
nek — okazało się, że rzecz wy­
maga małych uzgodnień i za 
kilka dni się wyjaśni. Od tar­
gów minęło już sporo dni. ale 
nic się jeszcze — przynajmniej 
dla dyr. Bellowskiego — nie 
wyjaśniło. Jeżeli w Augustowie 
o tym zapomnieli, to uprzejmie 
przypominamy.

TERESA BRODZKA

Jak się robi kulturę?
(E) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
cje dzielnicowe i rejonowe od­
będzie się m.in. wiele spotkań 
z hiatorykianii dziennikarzami, 
działaczami, związanymi z War­
szawą. Finał turnieju odbędzie 
się w przeddzień 35 rocznicy 
wyzwolenia stolicy. Na zwy­
cięzców oprócz osobistej satys­
fakcji, czekają także interesu­
jące nagrody.

— Turniej jest Jedną z licz­
nych imprez, jakim patronuje 
czy organizuje Warszawski O­
środek. Jakie są generalne za­
dania WOK?

— Przede wszystkim progra­
mujemy działalność ośrędków i 
domów kultury istniejących w 
Warszawie i na terenie woje­
wództwa. Jest takich placówek 
aż 334. W tym 38. które ko­
ordynują na swoim terenie całą 
działalność kultural^^wycbo- 
wzwczą. Chodzi tu o 
eowe i miejskie domy 
oraz miejsko-gminne i 
ośrodki propagandy i 
Jrs•-eSny właśnie na

d’l«|ni- 
kulłury 
gml-ne 

kultury. 
etapie 

pfygoiowan do i-auguracj:, no­
wego roku ku^.uralno.aSwiat^- 
we jo.

Nakreśliliśmy sobie na ż*- 
rok trzy głów-c zzato-ia: peł-ą 
realizację hasła „kultura w ro- 
dzl-lc”. a więc zaktywizowa-la 
również łudzi w wieku produk­
cyjnym. Dotychczas zła-owill 
o-i bowiem najmniej licznego 
odbiorcę -aszych poczynań. Bo 
do teatru to oni chodzą, tele­
wizję oglądają, ale nic blorą 
aktywnego udziału w życiu 
kulturalnym.

Wlążc się z tym i drugie na­
sze zadz-le — rcrllzaejr ogól- 
-okrajow-ych prlcdzięwlięć „co- 
Juzl:: świata pracy z kulturą 
1 sztuką”. Mamy tu już pcwnc 
doświadczenia: teatry warszaw­
skie współpracują z pazzezegól- 
-ymi gminami, nla.słaml. zakłz- 
danl pracy. Np. Teatr Polski 
z Milanówkiem i Zakładami 
im. K. Świerczewskiego, Scena 
Kamerzl-z wystawia każdy
swój spektakl w Milanówku, a 
na oróbr generalna lanrrzza 
pracowników Świerczewskiego. 
Wspólnie organizują wycieczki, 
Imprezy dla dzieci, lip. Teatr 
Popularny doje przedstawic-ia 
w ssli ośrodka w Tarczy-ie. 
Aktorzy uczezł-icza w lekcjach 
języka polskiego w szkole gmin­
nej. udzielają ka-zulł.aeJi przy 
przygotowa-iach do konkursów 
re^aiorżkich Iłp. Potob-ic
układa się współpraca Teatru 
Drzmałycznego z FSO. Plr.scel- 
nem i Pomiechówkiem, “ 
na Woli z Pruszkowem 
kładami Kasprzaka.

Mówiąc o sojuszu 
wspomnieć rów-icż o Inicjaty­
wie orga-lzacjl partyj-ej war­
szawskiego od^zliału Związki: 
Literatów. 40 członków ZLP 
zgl^lło gotowość stałej współ­
pracy r. zakładami pracy I o- 
środkaml kultury.

— A łroccie zada-le?
— To kultura w gminie. Era- 

z■i■ i ło hasła ściśle związa-e

Teatru 
i z za-

trzeba

stronę szosy i 
nadjeżdżającym 
kierunku ciąg- 
„Ursuz”, Moło-

Ostrożniej na szosach! 
Tragiczne wypadki

Informacjo własno
(P) Nl*osirczalośe kierowców 

i pieszych były przyczyną wie­
lu tragicznych wypadków dro­
gowych, jaki* zanotowano u­
biegłej doby. W miejscowości 
Duchowi, w woj. wrocławskim, 
motocykl WSK prowadzony 
późnym wieczorem bez oświe­
tlenia przez Henrykz B. zje­
chał -a 'lewą ' 
zderzył »ię z 
z przeciwnego 
-iklem nzrki 
cyklista zginął.

W Wigancicach, woj. Jelenia 
Góra, autobus „Atrtosan” wpacłł 
-a priechodzącą przez zlosę 
Józefę D. Kobieta poniosła 
śmierć na miejscu.

W mIejzcawoSci Oborzaziy. 
woj. gorzowskie, podczas gę­
stej mgły ograniczającej wido­
czność samochód marki „Zuk” 
prowadzony 'e znaczna szyb­
kością przez Ire-euna M., wy- 
pzd) na zakręcie z szoey i u­
derzył w przydrożne drzewo. 
W rozbitym samochodzie po­
niósł śmierć kierowca. (JD

PAP DONOSI W SKRÓCIE
• „Zbrodnie Wehrmachtu na ob- 

n*rt« Pnląk: we wrześniu — 
pazdziticuku isrs r.” — taki był 
•*^1 t-dnowaj, ogólnopolskiej 
sesji naukowej, która odbyła się 
w Łęczycy. Do uczezinuzow se­
sji sir-owot list — ■ podkreale- 
n.tm wag; tematyki ol rad — 
przewodniczący Rady Ochrony 
Pomników Wilki i Męc •cństws 
m n. W.wczorrk.
• W Moiwnej M bm. rokończy- 

to dwudniowe obrady CoUojium 
opole-lt, które zorganizowano 
po raz siódmy Jako platformę 
wymiany poąlądou- naukowców 1 
działaczy poKk.cn i SRD na wę­
złowe problemy polityczne, spo­
łeczne i gospodarcze obu krajów. 
Patronat nad tą imprezą spra­
wuje Instytut Śląski w Opolu, 
współpracujący z I-stytuIen Sto­
sunków Międzynarodowych w 
Babelsbergu (NRD). W tym roku 
tenaIen coU<xpum. w którym 
uczestniczyli równiej przedstawi­
ciele CSRS, była ocena przebiegu 
procesu normalizacji stosunków 
RFN z państwami socjalistycz­
nymi Europy.
• Na plenum ZG Związku Za­

wodowego Górników w Katów;, 
cach dokonano wszechstronnej 
oceny działalności górniczych 
placówek kulturalno-oświatowych 
i wytyczono kierunki dalszej ich 
aktywizacji w upowszechnianiu 
kultury oraz realizacji zadań 
idmwc-jr.ehowawczych w środo­
wisku górniczym.
• Rmt-zyiginlęto trwający przez 

całe lato konkurs Zarządu Ołów- 
nego Wodnego Ochotniczego Po­
gotowia Ratunkowego oraz auto­
rów audycji „Lato z -adien" na 
najlepsze kąpielisko 1 najlepsze­
go rzłownikz. Za najlepsze w br. 
kąpłenko uznano obiekt miejski — 
ośrodek sportu i rekrezcjl w 
Świebodzicach (woj. wałbrzyskie) 
oraz kąpielisko miejskie w Tar­
nowie.

o 
i

jest z poprzednim. Chcemy 
zmobilizować zawodowe insty­
tucje kulłural-e do wyjścia z 
prezentacją swojej tematyki -a 
terenie gmin województwa. 
Ubiegłoroczne próby organlzo- 
wa-ia podobnych imprez pn. 
„Taka jest Warzzzwz” nie tyl­
ko naa ośmieliły, ale wykazały 
autentyczną ^łrzeb^ takich 
działań.

— Ośrodek patronuje ież ru­
chowi anatorskienu„,

— Chodzi -am -ie tylko 
rozwija-le łego ruchu, ale 
yodrMmenie jego uziomu we 
wzzy.złkich dziedzinach. Obecnie 
działa 890 różnych lczpołów. 
Najliczniejszą grupę sta-owią 
młodzieżowe zespoły in.sIrunen- 
ttlndwokzlne oraz teatralne. 
Oprócz działalności czvlta po­
radniczej. argz-ilujcmv corocz­
ne nr:eglądy naz'czegól-vch dy­
scyplin. mając na ursdze zz- 
równo ko-f-ontaejc poziomu ze­
społów jak I szerszy popuI.1- 
rz zacje ich dorobku. W liżto- 
padzle i gtud-iu, po ra' łrz.ecl 
iuż, odbędzie sie przegląd chó­
rów. Duża wagę. ze względu 
na potrzebę kultywowani* pię­
kna języka oalskiega, przywią­
zujemy do OKólnapalzkicgo kon­
kursu reevłał«rzklega. W łym 
roku Do raz pic-wzlv na tere­
nie Warszawy dopuszczamy do 
-iego dzieci ze szkól podsta­
wowych.

-■ A o dzieje się w samym 
ośrodku, w jego siedzibie przy 
□I. Eli^l^ll^i^alnej 12?

— Dzieje się dość dużo, bo 
-ie możemy przecież tylko teo 
rełyzować o programowaniu, 
ale nuzinv pewne formy spra­
wdzać. Mamy więc kilkanaście 
klubów zai-Ierezowań i kilka 
amatorskich zespołów artystycz­
nych. Z klubów wymienię mo­
że niektóre, te zkływ-lejsze na 
zewnątrz. Np. klub miłośników 
dawnych militariów polskich, 
które oprócz swoich spotkań 
organizuje Interesujące I uni­
kalne wręcz wystawy. Ostat- 
-ia ekspozycja dotyczyła Kam­
panii Wrześniowej. Nasze kała

W dwudziestej wiośnie tycia dnia 14 września 1779 roku 
odeszła od nas na zawsze najdroższa Córka, Siostra 1 Wnuczka 

DOROTA JEDYNAK
Jej tragiczna śmierć w wypadku samochodowym pozostawiła 

nas w głębokim bólu i talu
rodzic*. siostra ■ męśem, siostrzeniec, babcie I rodzina

Odprowadzenie zwłok naztąpi w dniu M września o godz. 14.M 
z domu pogrzebowego Cmentarza Komunalnego na Powązkach.

Rodzicom

REMIGIUSZA PROKOPCZYKA
wyrazy głębokiego współczucia i żalu w związku s tragiczną 
śmiercią Nzjdrotezcgo Syna 
składają

Janina i Andrzej Jedynakami*

Ambasadorowi Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w Austrii 
mgr. inś.

ANDRZEJOWI JEDYNAKOWI
anczerr wyraay współczucia r powodu tragicznej śmierci 

córki DOROTY 
sktadal-

Kierownictwo i gracawnlcy CTHM POLMOZBYT

Ambasadorowi Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w Rrpu- oncn Auatrsi • r
mgr. int.

ANDRZEJOWI JEDYNAKOWI
wyrazy głębokiego wpółtezucie z powodu tragicznej śmierci 

córki DOROTY 
aUładelą

Koledzy

bitce lAurtr^^wl Fotoklaj Rzeczy pospolitej Ludowej w Repu- 
rngr. toć.

ANDRZEJOWI JEDYNAKOWI
wyręby głębokiego współczucia e powodu tragicznej śmierci 

córki DOROTY
składa

Kierownictwa Zjednoczenia Przemysłu Lotniczego
i Silnikowego PZL

wyróżnienie przyznano
Kacerowt i Tamo-

wyjechał na t^mnze 
do Francji chór 
męski Państwowej

Tytuł najlepszego raiownikz u- 
ryskal Edward Morek z Wa^zzwy, 
który pełnił dyżur,’ Md ztołecl- 
nym Jeziorkiem Czerniakou e^m. 
Honorowe 
RvrzarIIowI 
wa.
• M bm.

artystyczne 
chłopięcy l 
rilhzmonll w Poznz-iu pod dy­
rekcją Siefz-a Stuligrosz*.
Podczas Ubclr.owgo pobytu w
tym krzju ,.Poznańskie Słowiki” 
zrystąpią z koncertami w Pzry- 
żu, m.in. w Wersalu oraz w In­
nych miMłacH. Dla paryskiej 
wytwórni „Fonogram” chórzyści 
poznańscy nagrają specjalną płjtę.
• Wojewódzka Rada Nzrodo- 

wz w Opolu podjęła Z4 bm. u­
chwalę o utworzeniu wojewódz­
kiego fund^^zu odnowy zabyt­
ków. poprzez wprowadzenie do­
płat do ce- biletów wstępu om 
u^ig hołelarzkleh 1 turystycz­
nych.
• Pięk-o buigarsk.ego 

brązu, bogata, sięgająca 
wieków historia naszych 
niowych pobratymców, 
dlisiejzlv zocjzlIsłyclneJ 
gaśli, przcz jej mieszkańców w 
miecie i na wsi, kulturz, uroki 
wyjoczynku — oto tematy o- 
twarłej M bm. w Bułgarskim O- 
trodku I-formacji i Kultury w 
Warszawie wystawy kilkudziesię­
ciu fołagranów, przygołowz-ą 
przy w^p^^-zcv agencji ..Sofla- 
presz" i jej nznego odpowied­
nik* Polskiej Agencji „Inłer- 
prees.” 

krajo- 
wiclu 

połud- 
dzień 
Bul-

filatelistyczne organizuje trady­
cyjne już; doroczne wystawy z 
okazji Międzynarodowego Dnia 
Dziecka. Dużą popularności? cie­
szą się: Dyskusyjny Klub „Kon­
takty”. Amatorski Klub Filmo­
wy ..Sawa’’ czy Klub Fotografii 
Artystycznej.

Z ciekawszych imprez w O­
środkU wymieniłabym spotka­
nie rodzinne dla seniorów, wie­
czory piosenki, na których nie 
tylko sir słucha, ale i śpiewa 
oraz spotkania w kinie studyj­
nym ..Profile”, na których pre­
zentowane sa filmy ambitne, 
trudne w odbiorze. Nasza ga­
leria E-12 prezentuje dorobek 
tylko amatorskiej plastyki i fo­
tografii.

W sumie imprez tych mamy 
bardzo dużo. Ciekawsze zapowia­
damy w WIK. O wszystkich 
można sir dowiedzieć w Ośrod­
ku. do którego zapraszamy war­
szawiaków.

— Dziękujemy sz aaprospenie 
1 za rozmowę.

Rozmawia?
MAREK DUNIN-WĄSOWICZ 

Fet. Ryszard Przedworski

Statek holenderski 

21.15 
rejsu 
„Ro- 

, przez 
holenderskiej

uderzył prom „Rogalin”
(P) Jak informuje rzecznik

prasowy Ministerstwa Handlu
Zagranicznego i Gospodarki 
Morskiej 25 bm. o godz. ‘ ' 
czasu lokalnego w trakcie 
z Helsinek do Polski prom 
gali-” został uderzony 
stałek bz-dery ’ ’ ’
„Coral Rubrin”.

Uszkodzom została część ru­
fowa polskiego promu. „Roga­
li-” zawrócił o własnych siłach 
do Helsinek gdzie zmówiono 
Inspekcję klasyfikatora, który 
określi rozmiar uszkodzeń.

W czrzle kolizji nikt z pasa­
żerów i załogi nie doznał obra­
żeń, ani nie poniósł szkód.

Według wstęp-ego rozcz-r-ia, 
całkowitą winę za kolizję pono­
si słzłek holenderski. (PAP)

poKk.cn
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Z EKRANÓW STOLICY

Zatrzaśnięci

| STANISŁAW GRZELECKI

od wewnątrz

Spotkania, recitale, 

wieczory artystyczne

Jest muzyka i jest Chopin — 
twierdzą niektórzy. Myślę. te 
możni powiedzieć podobnie: 
jest sztuka filmowa i jest Ing- 
mar Bergman. Sam. odległy i 
nieiDonm.ywainy. Tworzy
własna kategorię dla siebie. 
Przemawia do nas obrazami, 
jak tylu innych, ale czyni to w 
sposob tylko jemu właściwy. Od 
lat nie porzuca jednego w istocie 
tematu: człowieka poszukują­
cego drugiego człowieka. 1 w 
tym temacie odkrywa coraz 
szerszy, coraz bogatszy świat. 
Niby po niekończącej się spira­
li prowadzi nas, głębiej i głę­
biej. w tajemnice ludzkiej isto­
ty. Jest to podróż podniecająca. 
Idziemy za Bergmanem skupie­
ni i urzeczeni, pełni oczekiwa­
nia. Bowiem Bergmat nigdy 
nie pokazuje nam tego samego, 
choć przecież ciągle mówi o 
tym samym: o samotności czło­
wieka. o jego daremnych wysił­
kach porozumienia się z dru- 
gżm.

Czy jest w tym jakaś posęp­
na wij losu człowieka skaza­
nego na samotność, na rtismoz- 
nosć porozumienia się z drugi­
mi? Myślę, że jest w tym prze­
de wszystkim nadzieja na prze­
łamanie samotności, jest jakby 
nakaz nieustannych prób, nie­
ustannego wychodzenia na­
przeciw drugim.

Pojawił się na ekranach no­
wy film Bergmana — ..Sonata 
jesienna” . Jest to dzieło nie­
zwykle. Umieścić je można na 
pograniczu między filmem a te­
atrem. W równym bowiem 
stopniu pokonuje ono podsta­
wowe czynniki widowiska fil­
mowego: przestrzeń i ruch, jak 
i podstawowe . czynnik wido­
wiska teatralnego: dystans sce­
ny, umowność, odwoływanie 
się do wyobraźni. W „Sonacie 
jesiennej" nie jesteśmy tylko 
widzami. Wprowadzeni przez 
Bergmana w świat dwóch ko­
biet, matki i córki, nie sta jemy 
obok nich, jesteśmy razem z

Postscriptum

Obopólna korzyść
Studenci Państwowej Wyż­

szej Szkoły Muzycznej w War­
szawie od dziewiętnastu lal wy­
jeżdżają co roku do Kołobrze­
gu, gdzie przez połowę lipca i 
sierpnia odbywają oboey mu- 
zyczie. Korzyść jest tu obopól­
na: z jednej bowiem strony 
to wielkie uzdrowisko położone 
nad moczem zyskuje interesu­
jące imprezy muzyczne — u 
drugiej zaś studenci mają oka­
zję ćwiczenia i próbowania 
swych sił na występach przed 
publicznością. A są to najczęś­
ciej pierwsze w ich tyciu wy­
stępy na normalnych *- ■ a nie 
w murach szkolnych — Kon­
certach.

nimi w ich próbach porozu­
mienia się, w usiłowaniach rtr- i 
ku aby zbliżyć się do matki i w 
sytuacji matki, istoty .zatrza- 
uBiętsj od wewziątrz”. Podzie­
lamy zarzuty córki, oskarżają­
cej matkę o egoizm, bruk czu­
łości. brak chęci wyjścia na­
przeciw pragnieniom i oczeki­
waniom dziecka, ule w«uwa- 
my się w położenie matki, 
która ni* umie pokonać tego 
ąi^tr^^nląc^ się od wewnątrz, 
bowiem — być mozę — w tym 
zatrzaśnięciu się widz: jedyną 
szansę ocalenia serwu swego 
istnienia.

Łatwo byłoby potępić matkę 
w filmie Bergmana nie tylko za 
jej dystans wobec starszej 
córki, ale przede wszystkim za 
jej egoizm wobec młodszej, 
kaleki, bezradnej i spragnionej 
uczucia, a choćby tylko zainte­
resowania. bliskości i odtrąca­
nej przez matkę. I łatwo było­
by uznać z szacunkiem i podzi­
wem ofiarność starszej córki, 
jej oddanie i opiekę nad sio­
strą kaleką, jej uczucie ży­
wione, pomimo wszystko, ku 
matce. Czy jednak taki sąd i 
taki wyrok byłby jedynie słusz­
ny? W pięknej scenie interpre­
tacji muzyki Chopina matka 
odsłania świat przeżyć i warto­
ści, w których żyje. Czy po­
winna go porzucić w imię cno­
ty poświęcenia i obowuazst:? 
Może rozum ma swoje racje. 
któnrch serce nie może, nie 
powinno uznać?

Rzadko kiedy słuchamy w fil­
mie dialogu z taką uwagą, na­
wet napięciem, jak to się 
dzieje w „Sonacie jsa1snaet-’- 
Wapanlals prowadzony przez 
Lir Ullmu i Ingrid Bergman 
jest nie tytko piękny w formie, 
ale przede wszystkim bogaty w 
treść. Każde jego zdanie, każ­
de -Iowo ma znaczenie i waż­
kość. Lir Ullman i Ingrid Berg­
man to wielkie aktorki o wiel­
kim talencie dramatycznym. 
Ale sytuacje tworzy Ingmar 
Bergman i to jego słowa 
brzmią w ich dialogu. jego 
wizję ludzkich osobowości one 
urzeczywistniają.

W dialogu tym słyszymy. U 
..dostrzeganie rzeczywistości to 
sprawa taleniu. Nie wszyscy 
mają taki talent. I to może 
dobrze”. Ingmar Bergman taki 
talent posiada. Może dlatego 
często nas niepokoi.

Trwa Warszawska
Jesień Poezji

Wchodzimy w drugą połowę 
tegorocznej WeraIewakiej Jesie­
ni Poezji. W środę część uczest­
ników festiwalu poetyckiego 
gościła w woj. płockim na spot­
kaniach z tamtejszymi czytelni­
kami. Kontynuowane były rów­
nież spotkania autorskie w sto­
licy. W Teatrach Adekwatnym 
i Buffo, a także w Starej Pro­
chowni zainteresowaniem cieszy­
ły się przygotowane z okazji 
Jesieni — artystyczne programy 
poetyckie. W Staromiejskim 
Domu Kultury dyskutowano 
nad związkami muzyki i poezji; 
pendant do owej dyskusji sta­
nowił wieczór pt. „Serce kaze 
mi śpiewać”.

W czwartek 27 bm. w godzi­
nach rannych część uczestni­
ków festiwalu poetyckiego wy- 
jedzie na spotkania autorskie 
do województw siedleckiego i 
łomżyńskiego. W klubach, bi­
bliotekach, zakładach pracy 
Warszawy przewidziane są o g. 
18 .spotkania poetów z miesz­
kańcami. Również o g. 18 w 
Staromiejskim Domu Kultury 
oabędzie się pod hasłem „Na­
sze trzydziestolecie” — dyskusja 
z udziałem poetów reprezentu­
jących różne pokolenia.

Teatr Adekwatny zaprasza w 
czwante*k 27 bm. o g. 19 na pro­
gram artystyczny Andrzeja 
Bursy zatytułowany „Zwierzęta 
hrabiego Cagliostro” — w wy­
konaniu aktorów sceny „Studio” 
Domu Środowisk Twórczych w 
Lodzi. W Teatrze Buffo w ra­
mach cowieczornych recitali po­
ezji śpiewanej — tym razem 
wystąpi (o g. 19.30) Elżbieta 
Wojnowska.

W Starej Prochowni zapowie­
dziano o g. 21) wieczór poetycki 
w którym wezmą udział poeci 
krajowi i zagraniczni. Staro­
miejski Dom Kultury urządza 
o g. 21 wieczór artystyczny pL 
.Jazz i poezja”. Wreszcie na za­
kończenie czwartkowych imprez, 
o g. 22 w Starej Piochowni — 
Teatr Metacodzienności Helmu­
ta Kajzara zaprezentuje „Wpro­
wadzenie” — spektakl zrealizo­
wany przy współudziale Krzy­
sztofa Zarębskiego. (be)

Polska - NRD 1:1
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Nie udało się naszym piłka­
rzom ^łnneść lak bendzn po- 
trzsbnsg^ w rywalizacji o I 
mistsee w IV grupie zwyaę- 
atwe. Fnzsz ca^ mscz miała 
Basza dnużyna przewagę, als 
mało było pod bramką Drzselw- 
aików sytuacji, c których mo­
gły paść gols. ReprsIsntan-i 
NRD dokładnis pi.łmnwa1i na­
szych mapżi^lituków, nie zosta­
wiając im ani skrawka wolne­
go mlSjaee ma rongrywamis pił­
ki. Dalekie podania Dras^hwy- 
tVweBs były pnzsz wzmncBlnBa 
tnzsma pomocnikami obnonę 
pr-Nis tylko w obronie grali 
Dil'karIs NRD s^ulscz^s. Ich 
kontrataki były bendzn groźne 
— tsaIezs w dIs-wsz*) Dnło- 
wis meczu Dowstałn pod bram­
ką Kukli kilka groźnych sy­
tuacji, w których Bis Dopisali 
się Basi obrońcy. Dobrzs spisy­
wał się jednak polski bramkarz. 
W 81 mli. i on był bezradny 
wobec świstmsgo atnzała Hasf- 
msre.

Poi^- nuszyb lenn do jsaz- 
ezs bandIlst energiczmyeh ata­
ków i WlseI^xrknwi u^a^ się 
zdobyć wv•nrwnajacsgn gola 
sLnułsm głową w 77 mii. W 
końcówce obydwie drużyiy mo­
gły jeszcze zmlsmić wynik — 
j-dsi z iapestiikrw NRD trafił 
m^wsi piłką w słuDek bnamki 
Kukli, a świetnie brnn1acsgn 
GnaDenlhlia wyręczył w )s^- 
iym pnz^Dadku obrońca, który 
I1tnIvmst piłkę aa liiii bram­
kowej. (V)

Polscy turyści na
(F) W 19*8 noku Ma^kwe sLamis się ceaLnum mlędzyma^^- 

wsgo ruchu LunyatvczBrgo. Leżnls Igrzysk* Olimpijskie wywo­
łały aa całym swiecle olbrzymie IalBtsneala’W1Bls,

Z akeIjl olimpiady zorga- 
nlzow1nvch zrast1Blr Lakże 
wiele wycieczek dla kibiców 
poLskich. O juanach ollmpij- 
almch polBfnrmnw■al przeaata- 
wiciei Orbisu w Związku Ra­
dzieckim — Stanisław Nowo- 
aielaki

— Odwiedz w Lym ro^ 
Związek Radziecki 190 lys. Lu- 
ryslów poUkich. W roku ptry- 
s^ym przewidujemy wzrost o 
10 proc., a do Lego dojdą jMz- 
ezr spe^.j^l^ wycieczki na 0- 
llmipiadę do Moskwy i innych 
miast nedzlrckleh. JesL prwns- 
Ls w okresie Igrzysk pnzvjsdzle 
z Polski pomad 24 Lys. kibiców. 
TanBuav turystyisLas trwać bę­
dą od 5 do 8 dni.

bę^s ev■apOBnwnl 
przynajmniej jedmym bllStsm ma 
zawody olimpijskie kazaegn 
dBia. Trzeba jednak dodać, is 
aatairlnle ts Bis aą o^tecZBs, 
Nadal L^ną się rozmowy w 
sprawie oLrzymaBia dodatkowej 
puli biletów, o którs przeclsż 
nie jset Ulwo. Każdy bowiem 
kcraj pragnie ich mieć jak naj­
więcej. SpoLykamy uę jednak 
z dużym mozumisBlem za stro­
my p^^d^wids^i Komitetu Or­
ganizacyjnego Olimpiady, toteż 
mam nadzieję, iż liczba biletów 
dla polskich kibiców zwiększy 
się. a to będzie oznaczuć, ts Ba­
si kibice będą mogli obsjrnć 
więcej Iewadow n('.^B>^jakich,

da Turystyki l Wypoczynku Ra- 
dIieckieh Związków Zawodo­
wych. zapswaiają Lsż baBS a- 
trakcjs l raznyw^. Obok zwis- 
duBia zabytków l muzeów 
Moskwy, nasi kibics mają za- 
pswb1obv adzieł w wielu im­
prezach bezpośrednio związa- 
Bych z olimpiadą. Otrzymają 
więc bilely na imprezy wsjiu- 
nlałsgo olimpijskiego pragra^u 
kultune(asga — 4n^•Lepv zespo­
łów baletowych, muIvezBych, 
rscltals an(iatów, spektakle ze­
społów w^ka(no-muzvc^veh po­
szczególnych republik radziec­
kich ilp. Mogę zapewnić, ta 
nasi olimpijscy Lu-^ścI, obok 
wielu doznań czysto sporto­
wych, kLónveh dos^r«a każda 
Olimpiada, będą tsż mieli «- 
kuję do zapoIaaale się z bo­
gatą kulturą Kraju Rad.

27 bm.—6.X. w Szczecinie

Dekada Kultury Czechosłowackiej

— Pełal pali (uakeje attache 
olimpijskiego FKO1. przy Ko- 
miLreśr Organizacyjnym „Olim- 
piea1-8a”, * więc może pan dac 
B8jpelnie>z* ialanmacjs o tym, 
co nasi kibice bed* oglądać w 
Mnakwlr,

— Miedzy gsnenalaym agen­
tem oluBą^ijskim stroBy pol- 
sklej — PBF „OnbA”. a na- 
dz^sc^i^i -Intar1atsm'' zawarie 
zmlały Doz^u^lcala, aa pod­
stawie których każdy z laszych 
rodaków DnzyJsZdZejącyeh na

Trener koszykarzy Polonii, Witold Zawadzki:
Chcemy utrzymać sie w ekstraklasie

Pnogramy aą bogate 1 urna- 
maioone: orkiestra, jaka tam 
się tworzy ze studentów, dnje 
im szanse ćwiczeń w grze ze­
społowej ; wystarczy powie­
dzieć. że w tym roku odbyło 
się aż dziesięć takich koncertów 
symfonicznych oraz dodatkowo 
13 koncertów kameralnych oraz 
8 recitali wokalnych i instru­
mentalnych: jak widzimy licz­
by imponujące, jeżeli się weź­
mie pod uwagę, ie taki obóz 
trwa tylko miesiąc.

Warto podkreślić, że jest to 
jeden z obozów urządzanych 
przez warszawską PWSM. W 
lipcu przez dwa tygodnie goś­
ciła inna grupa studentów w 
Ciechocinku, gdzie już po ran 
drugi z kolei dawała koncerty. 
Odbyły się w sumie cztery 
audycje symfoniczne i jedenaś­
cie kameralnych. Jeden z kon­
certów wypełniły nawet wystę­
py grupy artystów z Moskiew­
skiego Konserwatorium im. Pio­
tra Czajkowskiego. W ramach 
tego pobytu odbywały się rów­
nie kursy muzykoterapll. otiti- 
nizowane na miejscu w Ciecho­
cinku. (Sierp)

Trłdycyjni* Jur co dwa lata 
mieszkamy Szczecina stykają 
się z prezentacjami kultural- 
*jm; naszych południowych . 
aą.*.a<d6w . Odbywająca się w 
dniach . od 27 bm. do 8 paź­
dziernika, siódma Już Dekada 
Kultury CzachMaowackiej w 
Szczecinie zapowiada się 
szczególnie okazała, o co po­
starał aię — obchodzący wia­
lnie swoje trzydziestolecie — 
CnschMłowackl Ośrodek Kul­
tury 1 Informacji w Warsza­
wie. we współpracy z Konsu­
latem Oeneralnym CSRS w 
Szczecinie, wiadrami woje- 
wódzfciml I miejskimi, redak­
cją „Kuriera Szczecińskiego” 
oraz Wojewódzkim Domem 
Kultury w Szczecinie.

Zaplanowano wiele atrak­
cyjnych koncertów, wystaw, 
konkursów, projekcji filmo­
wych. prelekcji i spotkań z 
mieszkańcami miasta . Impre­
zom trm towarzyszyć będzie 
kiermasz z poarukiwanymi na 
naszym rynku wyrobami ludo­
wymi, rzemiosłem artystycz­
nym. książkami, zabawkami i 
płytami naszych przyjaciół.

Odbędą się koncerty Koszyc­
kiego Kwartetu Smyczkowego, 
wrstcpy zespołu ludowego 
„Oajdó*i” s Brriy zespołu roz­
rywkowego „Bufinky" z Ostra­
wy oraz Zespołu Estradowego 
Czechoasowackiej Armii Ludo­
wej.

Przygotowano Kilkanaście 
wyata'w na terenie całego 
Szczecina. Z ciekawszych, wy­
mienić warto ekspozycje: gra­
fiki Josera Wki, krążek wy-" 
dawpictw „OdsotT, ,.81oven- 
•d’ ’ apllaovatef” i ..Albatros'*. 
grafiki Duźana Kallaya I Jana 
Swntg-bira, malarstwa M. A. 
Batorsk^go. plakatu turysty­
cznego i filmowego, a także 
wystawy tsilatyczns: „Restau­
rujemy stolicę CSRS’, „Nigdy 
więcej Monachium!”, ..Rady 
narodowe w CSRS”, .,30 lat 
czectaotlowiackiego handlu za­
granicznego”, ..10-lecie Fede­
racji CSRS", „Rozwój czecho­
słowackiego rolnictwa", lid.

Wśród filmów, prezentowa­
nych na specjalnym przeglą­
dzie. znajdą się m.ln.: „Cienie 
gorącego la ta" VlaCila, „Uczeń 
czt^^.noksl^ię^i^ii^ia" Zemana. „A­
dela jeszcze nie jadła kolacji" 
Lipsky'ego oraz .Jutro wsta­
nę i oparzę się herbatą" i 
..Świat Kareta Zemana" Pola­
ka. Odbędą się pokazy czecho­
słowackie!. filmów dokumen­
talnych i animowanych oraz 
premiera nowego filmu Men- 
zela „Ci wspaniali mężczyźni 
z korbka”.

Szczecińskie spotkanie z cze­
chosłowacką kulturą zapowie- 
da się jako jedna z pełniej­
szych prezentacji dorobku ar* 
tystreznego naszych południo­
wych sąsiadów w Polsce, (pa)

(P) Koszykarze warszaw- 
akisj Poloall po . raczBsj 
przerwie znów pojawią się na 
p1srwazaUgowvch parkislach. 
O rozpoczynających się w naj­
bliższą sobotę rozgrywkach 
rozmawiamy z Lrsnsrsm Wi­
toldem Zawadzkim.

— Fachowcy, których nls po­
sądzam o Ił0ił1wnść- w pnzed- 
aten1rrwvch prognozach nls da­
la nam azeBa nawet aa odBis- 
slsnls isdnsgo Iwye1ęatwe w
skatr1klas1s 1 — mówi trsasr 
ooinn1a1ów. Co ja mogę na lo 
odpnwlsdusC? Zduie sobie spar- 
ws. żs mdi zcsspól ^tępujs ry­
walom wzrostam. umiejętności
leż ma mBieJaIs 
walczącs o tytuł
Nie bsz IBeezeBie tesl tsż fakt, 
te kilku koaTrk1nIr zadebiutuje 
w skstrak(aais. Sprób^ijsmy szu­
kać .-zaza na zwycięstwo w grzs 
szybkiej 1 ągr^(-(T^msi. pooi-Is) 
ciobrym przygotowailom konav- 
^1^. Możs uda -ie aam m- 
sk^zyć nnesc1W'Bików' Bowrm: 
rozwi.tzenuami Lek1vcIBymi. Li­
czę tsz ■ Ba ambitna nos Lws za­
wodników aa boisku. To są 
gaszę atu:r. a .dodałbym do 4*- 
so łsaIcIs bardzo dobra almo.- 
alsrs w dryźbmls 1 klubie. Mo­
le Wiec nowiesdZ1ne. Ls nic be- 
dz-c^" . da<^l^llOTMtelaanl ■punk­
tów. Csl rysuje sie przsd mami 
ocżvw1atv — utrzymać sis w
I I ■ dzs.

P-•zvgotowv'weli(mr sie 
dm solidnie. W Lnzsclsj 
dzle 1^^ 1 w a1snDnlu 
my na zgrupowaniach w 
ku 1 Fiszu, we wnzeŚBia uczest- 
B1czvłiłmv w tu^ieju w Bra­
tysławie 1 graliśmy w kilku
m1es1aeh Związku R1aI1sck1s«n 
(TcodLzlLl, Dymitnowgrad. Ulja- 
nnwak. Moskwa). Odnieśliśmy
lam sukcesy, nzoCT la-na z dnu- 
żyaaml drug1r■Bn nIa1a.

W składzie, w p^ówn^iu z 
ze^połsm, który występował w
II lżdzs. Beatąn1lv BisZB1ezas 
zmlaar. Jak wiadomo karierę 
zakończył już Krzysztof Gula. 
Brak wysokiego arndk:^n bę­
dzie azeIególBls odeIUwałav i 
Lę lukę jakoś musimy wypsl- 
mić. Powrócili do drużyn* Je­
rzy Bak 1 Watciseh Urbaniak, 
ponadto w kadrze zn1lauls się 
kilku u1alsBtowamvch juimlorów. 
Zaaeanic■Iy trzon a1eBnw1C bę­
dą' Wiesław Wypych. Witold 
Ziółkowski. Jerzy Podgór^ekl, 
A^^rzej Różycki. Wojciech Ja­
siński. Wiesław Tafli. Jsrzy 
Cybulski. Tonuwz Falnurwski

i

aiż drużynę 
misl1Inw•aki.

bar- 
arka- 
brliś- 
Oloc-

Echa minionej Warszawy OLGIERD GUSTAWSKI

„Relacya krótka”...
W początkach czerwca 1789 n. 

do gazet warszawskich dołączo­
no dodatek, czy — jak wówczas 
nazywano .addytament" pt. ..Re- 
tecya krótka o ospy zaszczepie­
niu pierwszy raz w szpitalu 
Generalnym Warszawskim...
Dzieciątka Jezus”. Z relacji 
czytelnicy dowiedzieli się. Ls 
spośród czterech dziewcząt, któ­
rym 18 mają po uzyskaniu „ła­
skawego pozwolenia J.K. Moś­
ci" zaszczepiono ospę, „u dwóch 
żadna odmiana nie stała się na 
znak, że juz od ospy wolne 
były”, u dwóch pozostałych cho­
roba miała przebieg łagodny. 
Zaszczepiono je powtórnie 81 
maja, ale „ani im się rany ją­
trzyły, ani gorączki nie miały, 
ani krosty postępowały”.

ówczesna metoda uczepienia 
miała wielu przeciwników. 
Wprawdzie na ogoł ubieg zno­
szony był dość dobrze, ospa 
miała cłirnkter znacznie lżej­
szy. zdarzały się jednak rów­
nież przypadki ciężki* nawet 
śmiertelne. Dopiero pod kooiac 
atulecia angielki lekarz Ed­
ward Jen ner udowodnił, te w 
e»lu uodpornienia organizmu 
nie trzeba oapy naturalnej, 
prawdziwej, wycmoy szcze­
pieni ospy krowiej, która 
zawsze ma przebieg łagodne i 
>igdT nie kończę się śmiercią 
Mimo to jednak szczepienia 
spotkały się z oporami. Wy- 
auweno różne za•trreżnia Jen- 
nsr pisał, te wrzucają mą U

„łudzi w bydło eeml^ieć aao- 
śe, że pewnemu chłopcu po 
szczepieniu wyrosły rogu a pe­
wna dziewczyna zaczęła ryczeć 
jak krowa”. Nawet Kant w 
1798 r. *ą wiadomość te Jen ■ 
ner po raz pierwszy zaszczepi! 
człowieka osoą krowią pisał 
oburamy: „Ludzkość sprowadza 
się do poziomu zwierzęcego, za- 
azezepla się jej bsa1ialatwn"-

Stapakrwo jednak szczepień:* 
zyskiwały coraz liosziejszyrh 
zwolenników. W Polsce jednym 
z pierwszych propagatora 
szczepienia ospy byl w począt­
kach XIX w. dr Jacek Dzlar- 
kowski (Htf-lM* współzałoży­
ciel i rektor Szkoły LskanskUsj 
a późnie) profesor Uniwersytetu 
Warszawskiego. ..Zapatrując się 
na grasująca f wiele żimierteł- 
nołct przynoszącą ospę natu­
ralną — pisał do Komis): Rzą­
dowej Oświecenia w 1818 r. — 
wprowadziłem z niemałym! tru­
dami ospę krowią czyli ochra­
niającą * tym to WDnawaa■z- 
ałem uśmierzyłem., pierwsze 
jadu złośliwego skutki”.

W r. 1811 rząd Księstwa Wer- 
■mklego wydate dekret a 
obowiązkowym sur lepieniu capy 
u wszyrtluoh dascl przed zakon- 
c^nlsra Dlenwwzsgo roku życia. 
Wczskilsj jeszcze (lMfh powo­
łano do żyda Instytut Szcze- 
01^^ Ospy, który opmcz bez­
płatnych szczepień miał dostar­
czać (£a całego kraju potrzeb­
nej ilości azeaępaooki. W n. 1817

Instytut na podstaw is umowy 
dzierżawczej przechodź w ręce 
prywatne, ale od r. 1814 Maja 
z" znowu insjytucJa psnMwo- 
w*.

Nię może jednak jakoś roz­
winąć szsraaej działalno-’ Kil­
kakrotnie zmienia siedzibę, aż 
wreszcie w po Kątkach roku 
1345 zmiajs przyłączony do 
Szpitala Dz^idąik^ Jezus. Ni* 
ożywia to na razie jego dzia­
łalności. Sytuacją sn1sn-a się 
dbpiero w Latach osie^zie^a- 
tych, gdy na czełe Instytutu 
staje dr Jónirf Poiak. Ten za­
służony urop^i^or łu^enT był 
swego czasu postać.* szeroko 
.'naną w Warszawi*. Nazwisko 
jego ^el^rotnie wymienian* 
w Kronikach Prusa. Iwie.■zcIa 
w związku z dwiema wielkimi 
Wyi^w^mi Higienicznym:. któ­
rych był in.cjątorem, pnypaiii- 
nial niedawno nrof. Maciej I> - 
mel w ciekawe) pracy „W 
MuH Hygiń i 6yreny.” (1870).

Dr Polać kierował Instytutem 
bbiafco czterdzieści lat (1I8M 
HCB. W chwili gdy lnąp■czynal 
pracę, azczęptonkę pobierano od 
dzieci ■przednio nkMraieptoay-B 
napa, ale metoda ta niosła nie- 
baLuecze6l■two przenoszenia in­
nych chorób. A ponieważ ze 
ndobyriem pometonej ilości 
Kucnipio^k^ krowie) brh Lrad- 
ności- dr Polak zaataao«■1ł (Lo 
produkcR e^>az^pL»ee- limfę a-- 
laoe.

Zwuęcssgrlo fo ilość aIeasp1Ola- 
kl. als i tak azczepi^al* ws ob­
jęty w^^tkl^ choćby dlais- 
goą żs brak było ustawy • obo­
wiązkowym nacŁspiamu. Trud­
no bowiem uznać za ustawę os- 
kn*t a n. 1*11 ilzw. aaaki) a 
czagów Księstwa Warazawąkis- 
ąo. Szcwpraais o^iy było w 
XIX w. obow1aIbnwe tvlkn w 
zaborze pnadtim. Nm^au** — 
jak pue ws wapnmnlanr) pra­
ce pnof . Dbnał — w Galleti 
i Knr(satwis. gUis pn-zsawy ila 
były jasis lp^z^i^io gwałl 
bezprawia dla debra 1adBaśc. 
w którą w-nawiano aktualną 
prawomneBość ustawy ra1k1st 
sprzed bdako atu łai Wielu 
prowiaeJnnataych lekarzy wzię­
ło lę ndWfkaeję na swojs su­
mienie. szczepiąc o*pe przymu- 
smo i grożąc karami”.

Celem rozsccnsnla akcji aIeze- 
pień dr PoLak slanał «ę o po- 
więfcszeals (aka1a 1 1towroezse- 
b» w^z^żsais l1lbaratnniam, 
dążył również do odłączenia 
Ins^-lulu od Szpitala 1 s^ro^- 
Bia zań aamodztelBsj lBsiytaeJ1. 
Udało mu to w ciągu paru
lat. Prot. Dnmsł cytujs wtau 
Boręczną aocatkę drą Polaka z 
jego dneazika z 21 maja 1*81: 
.Dokonaliśmy otw1nei8 Insty­
tutu Sz^^l^i^ Ospy w nowym 
Lokalu o earap■eJśłlnch *Bnaaen»r 
Btaeh.„ OnaSi8 podUleU lodów­
ki t Itmfą. bogatą bibliotekę 
ł lr.b<or1Lo^ium.■

Z czasem i isa lokal okazał 
się z* mały. W n. 1983 IBatviut 
przeniósł się do nowego gma­
chu przy Nowogrodzklel 82. u- 
-uebomlOBo nówiist fil* aa 
Pradze.

t”k<arOBawa■usm dEslał naści 
dra fLśaką była Ustawa o o^o- 
wiązku ."rcsep^ealą napv, do 
kl-rsj a■.elWli1su1e pnzs- Sr-m 
w n 181* przy<”"w ' sls ako 
skap^rt Koolsj: Sstmowsj-

wvmlsmeBi

truaBr ża­
le H-14

— Czy dane (s śsśvcaą Lsi 
olimpijskie** lenmst1 pilars­
kiego?

— Jesi to madol otwarta spra­
wo. Zależy oma wrtącnla od 
mj dnażvBy, którą przecież 
dopiero welezv o awans do fi- 
n1łnwsga Lurnlsju pitki Boiżnsj. 
Mamy nadzieję, ż^ pilkanzs nie 
sprawią zawodu kibicom i za- 
kwallflkują się do finałów o- 
llmpijskich. Wówc^-u mamy jur 
zapswBioną dodatkowa pulę bi­
letów i miejsc wyeiscIknwych 
aa mscze ellmlmac^jns w Miń­
sku. Kijowie lub Leningradzie 
i neIv■wlSeis — po p^vś1bv^ s- 
limłBaejech — aa mscze półfi­
nałowe i finałowe. Jak więc z 
tego wvmik1- w zasadzie wis- 
my już c^^ może oczekiwać 
polski kibic nllmpljakl. Wspom­
nę jsazeIs, żs cs^s^^is otwar­
cia igrzysk 19 lipca ob^jn^ ok. 
1,5 Lys. LunvaLrw z Po^ki, aa 
boksls będzls ich ogółem « tys., 
świadkami 
będzls olt. 
daków, a 
piłkarzom.
w sumis ok. 15 tre. osób.

Rozmawiał
Mieczysław Szyk (PAP)

Zwycięstwo Fibaka
(P) W iwkiym i ostatnich 

Pojsdynkrw . pierwszej randy 
teilaowego ’ ’turi1eta w Sai 
Fren1ciaco Wojciech Fibak Do- 
knB1ł Trsra Walfks (W5*) 8:4, 
8:1. Do drugisj nundr aso- 
wal lakżs Pstsr Flemlac. wv- 
grrwalac z Bsnais Mltloism.

W pisrwaIveh mscuch dru­
giej randy tariisJu Vijay Am- 
rllral wygrał z Nickiem Sacia- 
ao 8:7. 8:3. 7a. a Martr R1ssasn 
wyeliminował Bulla Mazs 7:8, 
3:8. 8:1.

półfinałach Len1snwąen
Bj^rn Borg

zmagań lekkoAtletów 
28.5 Lye. BasIveh zn­
ieśli po^ls^ie się 

to ich msen obejrzy

W .
tuna1sJa w Essen _ 
pokonał Hernlae Sołomoną 8:2. 
8:3. a Ilie Ni^iss wygrał z
Johnsm AlsIeadrz1B 2:8, 8:2,
8:4.

*

WoJe1eeh Królik. Cezary Klsnaz. 
Ireneusz StanHaIswaki 1 oczy­
wiście wcześniej
Iawndn1cv.

Czeka nas bardzo 
daale. Wyliczyłam,
zwycięstw może wvs1erczyć do 
0eIO4tan11 w sksin1i(aa1s. Szu­
kać tych punktów bsdzismr 
przsds wszystkim wt własne I
salL Lu aacz^ publiczność mobi­
lizowała mas Iewazs swoim do- 
DlBgism do dużego wysiłku. Li-, 
czymy. żs Podobnis będzls w 
Bow^-rm sszn^is.

Z1czvBemv w sobotę (godz
18) i w mledzislę (a<odz. 17) Ba 
Kozwiktorskisl s^kamlaml z
lubelskim Slantem, irzs■eia dru- 
żyia w oo^zsdnlch rozgryw­
kach. W naatępmym tyrodilu 
nościć zaś będziemy bsniamlnka 
li^l, aoarzowie.ckis Zagłębie. Nis 
muns chyba 
wisłe zależeć 
go początku.

— Czy zawody olimpijskie 
wypełniają całkowicie program 
aobyla w Woskwis naszym •- 
limpijakim turvstaw)?

Gospoda- 
.Iaturist", 

Podróży

— Oczywiście ms. 
rzs, którymi będą 
Młodzieżowe Biuno _
„Sputnik”, bądź CsBlne(ne Ra-

Do dużst ^^pod^^i^i dnsIto 
w Disrwszsl rundzls lsBian^san 
turmistu w San Fnemclaea, Ma­
ło zBaBy LsBlsl^ta amsnykański 
Pater Rimnet wyeliminował 
będącs-go nat1tnio w dobrej 
formis B^ana Gottfrlsda. w*- 
^■y^^jąc 7:8, 8:4. W maym 
msc^ Dis-wansl raBav Tim 
Oulllk.aon pokona! Skenwoode 
Stsw.^ 8:7. 8:4. 8:4. (PAP)

nnakrsślać, jak 
będzie od udaar-

NolowiI (kba)

Mislrzuslua śuiaia
mlodych pięcioboistów

(P) Aż sis^s^^naścis godzin
(od 8 rano do 1 w nocy) trwa­
ła druga kozl^insicia iiu.lrzzc.tw 
ś^i^ta 1aB1ozaw w plęe|obn1u 
BnwncIea.nym — tunn1st n^- 
anwy. Zwyciężył jsdsn z fawo­
rytów ml^l^z^tw — rsunsz^- 
tanl RFN — Christian Sarnlow. 
który wygrał 48 walk 1 uzyakał 
lOtiA okt. Drugie mlejscs zalał 
Szwed Georgs Hnrceth — 1(051 
nkt.. a tnzecis 
mistrza św^ia — Anatolii Sia- 
roat1a (ZSRR) — 1000 pkt. Nsj- 
lsDSIv z Polaków — Rzcdai 
PsTła — wygrał 41 wiIK 1 uzys­
kał 949 uki. Dało mu to IX 
miejsc*. NadaDodziswaBis dobrzs 
waidrł Iwvc1ęzee jazdy kon­
nej. nasz 19-lelnl rsDrszsBteBt 
— Munoalaw Rtouińskti który u- 
plaenwe1 się na XIV miejscu z 
905 okl. Miarek Kowalczyk uzyi- 
kał 871 pkl.. a Jarosław Idzi — 
884 pkt.

DrażyBnwn tnlamfawal1 pię- 
elnbn1iei RFN — 2988 pkl. Dnzsd 
ZSRR — 2915 pkl.. Węgrami — 
2798 pkl.. Szwecją — 7779 pkl.. 
Pol^a — 2725 nkt’ 1 USA
2818 Oki.

Po dwóch konkunsncjiK'h 
dermi jest CbrlstiaB SaBdow 
2188 pkl.. który wyprzedza Osar- 
ga H^i-satha — 2121 okt. 1 Ana­
tolii* SterzMt1ne — 2100
MlraeLaw Roaitaki zajmujs 
misjac8 — 2003 Dklt. będąc 
łsOlSIym 1 Polaków.

W klasyfikacji zespołowe:__
wadzi drużyna RFN — 8178 Dkt. 
Drzsd ZSRR — «aa nkt.. Wę­
grami — 0080 okt 1 Szwncją — 
■019 pkt . Polacy ąwamnoiwah ma 
DLgsa pozycję a dorobkieim igM 
Oki. (PAP)

obrońca tytułu

U-

pkt. 
VIII 
mal-

pro-

5—7.X. w Legnicy

Finał Narodowych Biegów Przełajowych
(P) Kilkaset tysięcy ucze- 

atBlkrw .st1ntaw■1la w m1jb1n- 
azle) chyba masowej impre­
zie apartowsj w n1aIvm kra­
ju — N1nadowvch Biegach 
FrISlajOwvch. TeganoeIna ina­
uguracja odbyła się 9 maje- 
a finał B1aLąpi w dniach 5-7 
aażdziiemika. Spottkają się 
wtrav w I^gnlcy rspnrzenta- 
cjs wnjrwóaztw, wvłomlome w 
Lrzvalapmiawvch eliminacjach.

cięzarowcow
(P) W dniach 77-30.IX. od­

będą się ws Lwowie zawody w 
podnoszeniu ciężarów o ml- 
aLrzoat'wo Armii Zaprzyjaźni 
tych. Wszmie w mich udział 
.slla^ sklpa Wojska Po(aklsga- 
dla wielu jej członków będzls 
to generalma próba przed lt1tn- 
Mdow-ymi mistrzostwami świa­
ta. którs odbędą się w G^jl.

Do Lwowa wyjechali 1^1*- 
pujący ż awodnlcy: Jacsk Gu­
towski. .01^11 Pawlak. Włodzi­
mierz Jakób. Jaz LoettowskU 
Andrzej FsBdrvkowak1. Walde­
mar Oug1te. Adam Bozdar. Ro­
bert Skolimowski. Piotr Kaa- 
dr* 1 Kazimierz Jarczyński.

Ostatnie mistrInatwle Armii 
ZapnzyteźniOBVch odbyły się w 
ubiegłym roku wt ■ Frankfurcie 
nad Odra. Antoni Pawlak zdo­
był tam z.łntv medal w wadzs 
niórkowsl . ustanawiała* nsknrav 
m^Lrzostw (275 kg w dwuboju 
oraz 122.5 kz w umu 1 152,5 
kg w podrzuels), a Zygmunt 
Soudcsrz. Włodzimierz J1krb- 
Jam L<aatowak1 1 RdberL Skob- 
mowiski zdn^'1l1 srsbrzs msda- 
ls. Poza Smalcerznai. który za­
kończył w ublerNm roku ka- 
rlsra ►nortowa’ wsIvaey ooInLaa- 
li wysiania ma poraowie Lwo­
wa. (PAP)

KaZas województwo wysławi 
Jó-Omobową sklpę.

Impreza pnzlSzneeInna jrat dla 
am1tnnrw — zawodnicy slowa- 
r1VaIsn1, trenujący w klub1ch- 
mogą wziąć udział tylko w sps- 
cjałnls dla nich Inr|1n1zowa- 
nym bisgu otwartym aa dystan­
sie 12 km (dla mężc.-yzm) 1 4 km 
(dla kobiet). PnIOlaLali acIsat- 
Blcy. podzieleBi na kilka ka- 
le^i^i, przsblsgzą dystanss
królsze. DnaweIę‘1a 14 1 15-let- 
ale walczyć będą ma trasie 1Ą- 
kllomsLrawsj, juzlo^kl /" ‘
(aL) 1 Marns juniorki (18-19 
lal) — 2-kll^ct^rw^j. Mło­
dzicy przebiegną 2 km. Jualo- 
-zv — 3, a etera1 junior^ w- 
4 km. Przewidziano również 
dwa bisgi dla oldLtotrw po­
wyżej 40 1 50 lal. Dla pIs-w- 
szych dvataaa wynosi 5, * ' 
drugich — 4 km. Odbędą 
lakżs dwa bisgi sztafetowe 
zespołów Iakł1arw pracy.

finałowe biegi 
bywać mię będą w legnickim 
oarku. W to święto mesoweao 
sportu 1 rskrea^jl włączą się 
również ’ mieszkańcy LstBlc^-.
Młodzież szkolna wystartuje w 
dwóch „Biegach ku słońcu”. 
Przewiduje się. żs weźmie w 
nich udział nknłn 8 tysięcy 
młodych ludzi. 4-)

(18-17

dla 
aię 
dla

aa-

Wiadomości szachowe
(F) Były mlstn świata Mi­

chaił Tal jest madal lid^em 
międznatnsfo«■»eo tarBi^ju sza­
chowego w Redze. Fo 14 raa- 
dmsh Tal ma 11.5 punktu l w^. 
o-łcdzą swego Lwa Po-
ług1lewaklsca oraz węgierskle- 
żo arsrmiatnz1 Zoltam* Ribll 
(obal mo 10 pkH. W 14 partii 
Michaił Tal molkonll( Ramama 
rkczBa Gheo^iu. (PAP)

iJS* Jtfdaktrra.. ifffń"

Andrzej Gfubba u XXIII miejscu w Europie
Po ras Pierw>«T od kilku 

lal ną listach rankineoiwvcb 
ElanooelałClei l'rui Teda Stoin- 
weso (ETTV) zn^^ sie naz­
wisko ool-.liieKo zawodnika. 
Andrzej Orubba ewenanw1ł po 
ua^nym sezonie do czołowej 
• u«3i J4 nailagNizych s^Iżsiów 
al1negn k,nnLynantu. czołów­
ka klaairfikach naUe^nyc^ w

Gwardia zaprasza
Sekc^ zapaśnicza WK8

-Gwardia" przyjmuje zapisy na 
naukę zapadów. Zgłaszać mocą 
<uę chłopcy urodzeni 1984—1986. 
Zapisy przyjmować aą omddien- 
nie z wyjątkiem niedziel w 
godz 16—28 w sali IepeAmcza.j 
na stadionie WKR „Gwardia", 
ui Racławicka 132
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Euraoie fw nawiasach iuiswc* 
na poDrzednieł tafcie):
KOBIETY:

1. ( 2) Jil! HemmelKlsy (An-

1 ( 4) Oariallu Szabo rWejryl
3. ( 3) Anc-Christ■is Hellman

(Szwecja)
4. ( 1) juaith Magca (Węgry)
5. ( 81 Walentyna Ponowa

(ZSRR)
8. ( 8) Maria Al1Iandn■ (Ru­

munia)
7. ( 5) Iltona UhUkorą (CSRS)
8. (21) Zsuną Olah (Węgry)
9. (18) Ludmiła Bakerutow^

(ZSRR)
10. (14) Erzsebet PaLaLinua (Ju­
gosławia)
MUCnrrZM-

1. ( 8) Tlbor KlalMpan (Wenry)
2 ■ f 3) Milan Qlioc-kl (CSRS) 
1(1) Gabor Oergelr (Wgn-r)

i 4. ( *) D-muLu SuMl (Ju-
| omawia'
i J. ( 4) Ią^ięBond Dnuaiaa (Aa- 

glta)
8. ( 2) IatTan Jcnyrr (Węgryl 

j 7. ( J) Jacęues S^sLIb (Fran­
I cie)

8. (—) Jcna^f DTa-acek (CSRS) 
. K ( T) SteUac Bengtaran (Sm- 

cła)
I 10. (23) PsLst SisIIwm (RFN' 
I 23. f—) Andrzej Grabka (rntaka)

F^Is R•deklorIe,
(ekkaaUetyka ma „Skrę” a 

l1rl1Dsm ł pustyni l-ybllBaBi(. 
A młodzież wanIewika nie ma 
kluba żażlowego, jakby była 
za miękka do uprawiania Ispo 
sportu. ZUkwldawaBls żużla w 
Warssawle to Bieponnz■mieaie. 
Glosujemy więc za żużlem ma 
Stadionie DZie«ięelaleci*.

RabsK I Paweł 
Warszawa

*
Przed laty ma stadionie 

„Skry" oakywaly się zawody 
żużlowe w obecności kompletu 
widzów. Istniała sekcja pitki 
mażnsj, którsj drużyna brla * 
krok od II HgL Półetej aa a4a- 
aiomie paletano Is-Isz. Zlikwl- 
aaw1aa oezywlśrle sekcjs żuż­
la I anl1lkawa piłki nożtej

Od lej pory stadiom Jtkrj” 
Jest p^ez^ezouy dla lrkkoalle- 
tów, * w miarę apłjwa czasu 
trybuny aactęły iw-jerk coraz 
większymi poetkami. Dtąicno 
teł. Jsżsll aa -SkrIr-• ale moż­
na nrg1mlzaw1C aawadow ła•ln- 
wysk. Lo aleek będzie do tsno 
priys(os*waay Stadiom Dziłfils- 
aio(enl1, Stadiom tea powieem 
mleć podobime znaczenie Jak eta- 
dłou WemMey w Londynie, 
wówczas Bis byłby stadloBsm- 
-widmem. Fny ważne mecze 
międzrpaśatwawr musza się od­
bywać wyłącznis na Sl1alaale 
Śląskim w CbonznwlrT

Zblgalsw y-diai 
Wanszaea

nokon.il
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Polska propozycja w centrum uwagi 
Komitetu Węglowego EKG ONZ 
Dyskusja ekspertów w Genewie

GENEWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Jerzy Wańkowicz, 
pisze: W Genewie wznowił 
obrady plenarne Komitet Wę­
glowy — jeden z głównych 
organów Europejskie) Komi­
sji Gospodarczej ONZ, sku­
piającej wszystkie państwa 
europejskie oraz USA i Ka­
nadę. Członkowie komitetu 
omawiają sytuację i tenden­
cje rozwojowe gospodarki wę­
glowej państw europejskich, 
dyskutują także nad wymia­
ną najnowszych doświadczeń 
produkcyjnych i informacji 
naukowo-technicznych.

Przedstawiciele państw uczest­
niczących w komitecie uważa­
ją. że węgiel powinien odegrać 
znacznie większą niż dotąd ro­
lę w bilansie energetycznym 
świata i zmniejszyć rvzyko wy- 
stąjjienia tzw. luki energetycz­
nej, tj. zachwiania równowagi 
między podażą a popytem ener­
gii z racji niedoborów ropy 
naftowej i trudności z rozwo- | 
jem energetyki nuklearnej. Licz­
ne rządy potwierdziły, że dal­
sza rozbudowa górnictwa po­
zostanie w najbliższej przysz­
łości pierwszoplanowym zada­
niem, od którego realizacji u­
zależniony jest program rozwo­
ju gospodarczego ich krajów.

Obok tematyki, związanej z 
podnoszeniem wydajności i eko­
nomicznej efektywności wydo­
bycia. komitet skoncentrował 
uwagę na sprawie utylizacji 
węgla, czyli jego przetwarza­
nia na paliwa gazowe, płynne 
i bezdymne paliwa stałe. Nie 
ulega wątpliwości, że węgiel 
stanie się w najbliższej przysz­
łości podstawowym surowcem 
do przetwarzania, zwłaszcza na 
gaz i w coraz większym stop-

Układ SALT II—Problemy Bliskiego Wschodu 
Trzeci dzień debaty w onZi

NOWY JORK (PAP). W Zgromadzenia Ogólnym NZ trwa 
debata generalna. W trzecim dniu wystąpili m.in. dwaj szefowie 
państwa: prezydent Liberii William Tolbert. który jest obecnie 
przewodniczącym Organizacji Państw Afrykańskich oraz prezy­
dent Burundi Jean-Baptiste Bagzza.

Ponadto zabrali glos przed­
stawiciele: Czechosłowacji,
Francji, Finlandii, Włoch i 
Austrii. Dziś przemówienie 
przedstawicieli Polski.

NOWY JORK (PAP). Kores­
pondent PAP. Zbigniew Boniec­
ki plśze: W drugim dniu debaty 
generalnej XXXIV sesji Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych, po przemówie­
niach Andrieja Gromyki i kró­
la Husajna, przemawiali mini­
strowie spraw zagranicznych 
Filipin. Irlandii, Kanady. Ja­
ponii, Grecji, Wielkiej Brytanii,

Starcia z policją 
na wiecu F.J. Straussa

BONN (PAP). Burzliwy prze­
bieg miały wiece przedwybor­
cze CDU/CSU w Bremie i Bre- 
merhaven z udziałem kandyda­
ta opozycji na kanclerza RFN, 
Frznzz Josefa Straussa. Doszło 
do starcia kontrdemonstrantów 
z policją, która rzucała granaty 
z gazem łzawiącym.

Ok. 7500 osób przybyło na 
wiec chrześcijańskiej demokra­
cji, zorganizowany w hali miej­
skiej w Bremie. Przed wejściem 
zgromadziło się ok. 4500 przeci­
wników polityki przywódcy ba­
warskiego odłamu chadeków. 200 
osób próbowało przerwać kordon 
policji. Obrzucano ją pomidora­
mi i jajkami. Wybuchały petar­
dy. W Bremerhaven w wiecu 
wzięło udział blisko 500 sympa­
tyków CDU/CSU i setki kontr­
demonstrantów. Bezpieczeństwa 
strzegło w obu miastach ok. 
100 funkcjonariuszy policji. (P)

BBMiaMI
• przewodniczący delegacji 

PRL na XXXIV sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ. minister spraw 
zagranicznych Emil Wojtaszek 
złożył wizytę sekretarzowi gene­
ralnemu ONZ, dr Kurtowi Wal- 
dbeimowi.

Przedmiotem rozmowy byty za­
gadnienia stojące na porządku 
dziennym bielącej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ eraz ak­
tualne problemy międzynarodo­
we.• Przebywający w Leningra­
dzie z wizytą ambasador PRL 
w ZSRR Kazimierz Olszewski, zo­
stał przyjęty przez członka Biu­
ra Politycznego KC KPZR, 1 se­
kretarza Komitetu Obwodowego 
KPZR w Leningradzie Grigorija 
Romanowa.
• W ambasadzie PRL w Tokio 

odbyła się uroczystość wręczenia 
odznaczeń pięciu obywatelom 
Japońskim, którzy wnieśli wy­
bitny wkład w rozwój stosun­
ków polsko-japońskich.

Złotą odznakę Orderu Zasługi 
PRL wyróżniono prof. Tauruji 
Kotani z Uniwersytetu Shudo w 
Hiroszimie za działalność w za­
kresie współpracy między Hiro­
szimą a Oświęcimiem oraz dzia­
łalność w Polsko-Japońsklm To­
warzystwie Kulturalnym w Hiro­
szimie. prof. Masahiko Sato r 
Uniwersytetu Soai w Osace ta 
upowszechnianie muzyki pol­
skiej, opublikowanie dwóch 
książek o Chopinie I rozwój 
współprace między japońskimi 
a polskimi uczelniami muzycz­
nymi, oraz prezesa firmy wy- 
dawniczel ..Kobunsha" Tsuneo 
rkedę za publikację daleł pol­
skich.

Srebrna odznakę Orderu Zasłu­
gi PRL otrzymał tłumacz Masa- 
tosbi Konara za tlumacsenie li­
teratury polskiej, zaś odznakę 
„Zasłużonego dla kultury pol- 
sKlel’- ptry nano pianistce Hi- 
sako Abe za popularyzację 
współczesnej musiki polskiej w 
JzponR (PAP)

niu na paliwa płynne zastępu­
jąc gaz naturalny i ropę naf­
towa.

Wobec wzrastającej koniecz­
ności rozwoju i intensyfikacji 
międzynarodowej wsjiolprący w 
dziedzinie energetyki, liczna 
państwa odniocly się z ogrom­
nym zainteresowaniem do zgło- 
nonej przez Polskę propozycji 
utworzeni* międzynarodowego 
centrum koordynacyjnego do 
spraw gazyfikacji i upłynniania 
węgla. Centrum to działałoby 
pod egidą Europejskiej Komisji 
Gospodarczej ONZ. Dyskusja 
na ten temat będzie kontynuo­
wana.

Przewodniczącym sesji zoetal 
wybrany jednomyślnie przed­
stawiciel Polski, wiceminister 
górnictwa Jerzy Malara. (P)

Wysokie odznaczenie PRL 
dla Wojskowej Akademii 
Łączności w Leningradzie

MOSKWA (PAP). Wojskowej 
Akademii Łączności im. mar­
szałka Związku Radzieckiego 
Siemiona Budionnego w Lenin­
gradzie wręczono Komandorię 
z Gwiazdą Orderu Zasługi PRL, 
przyznaną przez Radę Pań- 
siwa PRL w uznaniu wielkie­
go wkładu w kształcenie kadr 
oficerskich dla polskich sil 
zbrojnych. Aktu dekoracji do­
konał ambasador PRL w ZSRR 
Kazimierz Olszewski.

W uroczystości udział wzięli: 
szef wojsk łączności sil zbroj­
nych ZSRR, marszałek Andriej 
Biełow. dowódca leningradzkie- 
go okręgu wojskowego gen. 
płk. Michaił Sorokin oraz ka­
dra i słuchacze akademii. (P)

Polska i Belgia zainteresowane dalszym 
rozwojem wszechstronnej wspólpracy 
Przemówienie Wilfrieda Martensa: Przemówienie Henryka Jabłońskiego:
Jest dla mnie zaszczytem muc 

przyjąć w imaniu rządu bel­
gijskiego Jego Ekscelencje, prze­
wodniczącego Ri,dy Państwa 
PRL i panią Jabłońska.

Pańska obecność w naszym 
kraju jest jednym z kulmina­
cyjnych punktów długiej już 
serii wymian wizyt między obu 
krajami. Przytoczę w tym 
względzie pobyt panów Tinde- 
manaa i van Elslande w Polsce 
oraz panów ^Gierka i Jarosze­
wicza w Belgii.

Chciałbym przede wszystkim 
przypomnieć serdeczne i gorą­
ce przyjęcie, jakie Polacy zgo­
towali Ich Wysokościom królo­
wi i królowej Fabioli w roku 
1877.

Jest także dla nas bardzo 
wielkim zaszczytem móc przy­
jąć w naszym kraju przewodni­
czącego Rady Państwa i panią 

1 Jabłońską.
Rozmowy, które przeprowa­

dziliśmy dziś po południu, da­
ły mi okazję do stwierdzenia, 
że istnieje między nami szero­
ka zbieżność poglądów.

Obecna wizyta jest prze­
jawem uprzywilejowanych 
związków, które istnieją mię­
dzy naszymi krajami zarówno 
w dziedzinie politycznej i eko­
nomicznej, jak i kulturalnej. W 
ciągu kilku lat zawarliśmy im­
ponującą liczbę układów, które 
są widocznym świadectwem 
przyjaznych stosunków nawią­
zanych między naszymi kraja­
mi.

Nowe układy z^tały podpi­
sane dzisiaj w celu umocnienia 
współpracy miedzy małymi i 
średnimi przedsiębiorstwami

Islandii i Papui-Nowej Gwi­
nei. Większość mówców wyra­
ziła nadzieję na szybkie wcie­
lenie w życie radziecko-amery- 
kańskiego układu SALT II. 
Zwrócili oni uwagę na niezbęd­
ne warunki rozwiązania konflik­
tu bliskowschodniego oraz 
wskazywali na trudności gospo­
darcze świata.

W imieniu 9 państw Euro­
pejskiej Wspólnoty Gospodar­
czej przemawiał minister Ir­
landii, Michae O’Kennedy. 
Wskazał on na problemy z in­
flacją 1 bezrobociem, jakie tra­
pią gospodarkę EWG, której 
wskaźnik wzrostu może spaść 
w 1980 r. do 2 procent. Kraje 
dziewiątki — kontynuował 
mówca — z zadowoleniem powi­
tały. podpisany w Wiedniu 
przez Jimmy Cartera i Leoni­
da Breżniewa, amerykańsko- 
radziecki układ o ograniczeniu 
zbrojeń strategicznych

Kraje EWG sądzą, że reali­
zacja układu przyczyni się do 
rozwoju procesów odprężenia i 
międzynarodowych negocjacji 
rozbrojeniowych. Pragna one 
szybkiego wcielenia w życie u- 
klzdu SALT II w kontynuacji 
rozmów mających na celu po­
wstrzymanie i redukcję zbrojeń. 
Chcą aktywnie uczestniczyć w 
nroc»sach zainicjowanvrh orzez 
Konferencję Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie.

Przypominając stanowisko 
państw EWG w sprawie Blis­
kiego Wschodu minister spraw

Berlin. 26 września
(P) Kilka dni temu z ber­

lińskiego lotniska Schoene- 
feld wystartował dwupłato­
wiec AN-2 z zainstalowaną 
na pokładzie multispektralną 
kamerą MKF-6M. Taką samą, 
za pomocą której od kilku 
lat dokonuje się obserwacji 
pomiarów kuli ziemskiej z 
perspektywy kosmosu.

Tym razem nie był to jednak 
naukowy eksperyment kosmi­
czny, aparatura wyproduko­
wana w Zakładach Karl-Zei- 
ssa w Jenie miała wykonać 
zdjęcia pewnego obszaru NRD 
na zlecenie organów gospodar­
czych. A więc zadanie czysto 
komercjalne.

Jednocześnie organizatorzy 
tego eksperymentalnego lotu 
tzn. producent aparatury Za­
kłady Kari-Zeisaa w Jenie. In­
stytut Fizyk! Ziemi i Przedsię­
biorstwo Lotnicze „Interflug" 
postanowiły sprawdzić, w ja­
kim stopniu uzyakane przez ten 
aparat dane pokrywają się t 
informacjami sporządzanymi 
dotąd przez kartografów, geo­
logów, geografów i innych tra­
dycyjnymi metodami.

Wyniki były zaskakujące. Na 
przykład ae pomocą jednego 
zdjęcia wykonanego przez 
MKF-6M otrzymywano dokład­
ne pomiary i dane analityczne, 
do których sporządzenia trzeba 
byłoby zatrudnić blisko 100 wy­
soko kwalifikowanych specj-ali- 

Istów, Jednocześnie koszt tych 
prac stanowił zaledwie 10 proc, 
kosztów wydatkowanych przy 

I tradycyjnych badaniach.

zagranicznych Irlandii wyraził 
zaniepokojenie z powodu cią­
głych ataków na pozycje tym­
czasowych sil ONZ w Libanie 
dokonywanych przez siły pra­
wicy popieranej przez Izrael.

Minister Japonii Sunao Sono- 
dz stwierdził, że przyszłe ne­
gocjacje w sprawie SALT 111 
doprowadzą do dalszego postępu 
w ograniczeniu ilościowym i 
jakościowym zbrojeń strategicz­
nych. Minister W. Brytanii, lord 
Carrington podkreślił, że utrzy­
manie stabilnych kontaktów 
Wschód — Zachód stanowi dla 
Europy ...dla nas 1 dla naszych 
sojuszników, a zwłaszcza dia 
USA, najważniejszy priorytet". 
Wyraził on zadowolenie z po­
wodu podpisania układu SALT 
II i nadzieję, że układ ten zo­
stanie wkrótce ratyfikowany.

Lord Carrington stwierdził, 
że konflikt bliskowschodni po­
winien być rozwiązany na pod­
stawie pełnej realizacji rezolu­
cji nr 242 Rady Bezpieczeń­
stwa, która może być tak roz­
budowana. aby uwzględniała u­
zasadnione prawa polityczne 
Palestyńczyków. Minister Gre­
cji Jeorjos Rallis podkreślił, że 
niezbędnym warunkiem pokoju 
na Bliskim Wschodzie jest uz­
nanie praw narodu palestyń­
skiego. łącznie z prawem do sa­
mostanowienia i ojczyzny.

Minister Islandii Benedikt 
Groendal podkreślił znaczenie 
Aktu Końcowego KBWE, jako 
czynnika umacniającego odprę­
żenie. Kolejnym ważnym wy­
darzeniem dla umocnienia no- 
koju światowego powinno być 
spotkanie madryckie, które od­
będzie się w połowie 1980 r.

(P)

Wszechstronne kamery Zeissa

Kosmiczna aparatura zarabia na Ziemi
Od Stałego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO

I W czasie ostatniego lotu, 
dzięki jednej fotografii zdołano 
np. uzyskać informacje cenne 
dla kartografów, ale także da­
ne dla geologów, specjalistów 
gospodarki wodnej, budowni­
czych autostrad oraz rolników 
interesujących się procesem 
dojrzewania upraw roślinnych. 
Ustalono również położenie 
podwodnych skupisk glonów w 
rejonach morskich.

Użyty do tych badań samolot 
AN-2 może skutecznie posługi­
wać się zeissowską kamerą do 
wysokości 3.3 tys. m. Uzysku­
je się wówczas komplet zdjęć 
analitycznych obszaru 1.3 na 
2.3 km tan. ok. 3.2 km kw. 
Nawiasem biorąc zdjęcia wy­
konane z kosmosu rejestrowa­
ły powierzchnię Ziemi ok. 18 
tys. km kw Przygotowuje eię 
jednak obecnie rnne samoloty 
do takich eelów komercjal­
nych. M.in. czechosłowacka 
maszyna L 410 r zeissowską 
kamerą na pokładaie będzie 
fotografować Ziemię z wyso­
kości 8 tys. m. a radziecki 
TU-134 z 12 tys. m.

Wyniki lotu potwierdziły 
domniemania organizatorów o 
wszechstronności zastosowania 
zeissowskiej kamery w bada­
niach na rzecz gospodarki. Na 
razie zamierza się przeprowa­
dzić pomiary i zdjęcia teryto­
rium NRD. Zgodnie Jednak ze 
złożoną w czasie jesiennych tar­
gów lipskich oferta Zakłady 
Zeissa i ..Interflug” oczekują za­
mówień na wykonywanie, dro­
gą zleceń handlowych, pomia­
rów i obserwacji także na in­
nych obszarach kuli ziemskiej. 

oraz wspólnych dzialan rtą ryn­
kach trzecich.

Saara dwa kraje mają różne 
struktury jjolityczne. a jedno­
cześnie wicie punktów wspól­
nych: bohaterską przeszłość,
która nauczyła nas głębokiego 
sensu trwałego pokoju; pragma­
tyczne podejście, które jak mi 
się wydaje charakteryzuje za­
równo jjólitykę polską, jak i 
belgijską oraz głębokie przy­
wiązanie do wspaniałej tradycji.

Jesteśmy bardzo wdzięczni na­
rodowi polskiemu za to, że dał 
w osobie papieża Jana Pawła 11 
wybitną postać Kościołowi ka­
tolickiemu i całemu światu.

Pański kraj jest nam bliski 
również dzięki obeanośa na na­
szym terytorium wielu obywa­
teli pochodzenia polskiego. Nie 
możemy poza tym zapomnieć, 
że wielu Polaków uczestniczyło 
w naszym ruchu oporu przeciw­
ko uciskowi i w wyzwoleniu 
naszego kraju w 1944 r.

Podobnie jak Belgia, Polska 
wskazała drogę zbliżenia między 
narodami i zdecydowanie o- 
powtedziałz się za odprężeniem, 
które znajduje wyraz w Akcie 
Końcowym z Helsinek. Obecne 
nasze zadanie to w klimacie 
prawdziwego bezpieczeństwa 
przekształcić stojmiowo odprę­
żenie we współprace odpowia­
dającą aspiracjom naszych na­
rodów.

Bardziej niż kiedykolwiek 
wyłania się konieczność umoc­
nienia solidarności międzynaro­
dowej. Mamy przed sobą co­
raz więcej problemów. Wymie­
nię tylko kilka z nich aktual­
nych dla Belgii: kryzys ener­
getyczny, międzynarodowy cha­
os monetarny, przenoszenie 
działalności przemysłowej do 
nowych krajów, zwolnienie 
tempa wzrostu gospodarczego i 
zwiększanie się bezrobocia.

Również Belgia opowiedziała 
się stanowczo za solidarnością i 
za integracja europejską. Utwo­
rzenie zjednoczonej Europy jx>- 
winno raz na zawsze położyć 
kres konfliktom, które tak czę­
sto niszczyły nasz kontynent, 
będący przecież przez długi cza? 
kolebką cywilizacji. Pragnie­
my też jjolożyć fundamenty pod 
porozumienie zdolne sprostać 
wielkim nurtom, które wstrzą­
sają światem i zespolić w ten 
spo«ób nasze wysiłki w celu 
przygotowania lepszego jutra 
dla przyszłych pokoleń.

7, zainteresowaniem siedzimy 
rokowania prowadzone miedzy 
wspólnotą europejską a Radą 
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej i jesteśmy bardziej niż 
kiedykolwiek przekonani, ze 
EWG może i powinna rozsze­
rzać swe stosunki z krajami 
trzecimi w duchu wsoótoracy i 
otwarcia ku całemu światu.

Pokoju nie można porówny­
wać z cennym przedmiotem, któ­
ry jest naszą własnością. Po­
kój trzeba wciąż zdobywać. Na­
sze dwa kraje wprzęgły się w 
to ambitne i zakrojone na d’n- 
gą metę przedsięwzięcie. Po­
znane w przeszłości trudne 1 
.•sraszne chwile mają w tym 
względzie szczególną rolę do 
spełnienia. (P)

Wystrzelenie rakiety geofizycznej „Wertikal-8” 
z aparaturą naukową z Polski, ZSRR i CSRS

MOSKWA (PAP). Zgodnie 
z programem współpracy kra­
jów socjalistycznych w bada­
niu i wykorzystaniu przes­
trzeni kosmicznej w celach 
pokojowych, w środę o godz. 
6.20 czasu moskiewskiego (7.20 
czasu warszawskiego) wy­
strzelono z europejskiej częś­
ci Związku Radzieckiego ra­
kietę geofizyczną „Wertikal- 
8" na wysokość 505 km.

W rakiecie zainstalowano •- 
paraturę naukową opracowaną 
przez specjalistów z Polski, 
Czechosłowacji j ZSRR.

Jzk poinformował dziennika­
rza PAP dr Zbigniew Kordy- 
lewski z wrocławskiej pracow­
ni związków Ziemia — Słońca 
Centrum Badań Kosmicznych 
PAN, rakieta wyposażona zos­
tała w kilka przyrządów pol­
skiej konstrukcji — blok ka­
mer do rentgenowskich zdjęć 
Słońca, udoskonalony teleskop 
rentgenowski, zestaw fotome­
trów do pomiaru rentgenowskie­
go promieniowania

Rakiety „Wertikal” umożli­
wiają badania promieniowania 
ręntgęnowlklęgo, która nie do­
ciera do Ziemi, gdyż jest po­
chłaniane przez asmosfere. Ta 
niewidoczna e Ziemi część pro­
mieniowania słonecznego wy­
wiera znaczny wpływ na górna 
warstwy atmosfery ziemskiej. 
Zjawisk* zachodząca na Słońcu 
i w przestrzeni między Słoń­
cem a Ziemią oddziałują m. 
in. na pogodę, zakłócenia w 
rozchodzeniu się fal radiowych, 
zaburzenia magnetyczne.

8 satelitów przy użyciu 
jednej rokiety

MOSKWA (PAP). W Związ­
ku Radzieckim wystrzelono 
oriem sztucznych satelitów Zie­
mi a. serii „Kosmos" o kolej­
nych numerach od 1130 do 1137. 
Nz orbicie umieszczono je za 
pomocą jednej rakiety nośnej.

Na satelitach tych zainstalo­
wana została aparatura nauko­
wa przeznaczona do badania 
przestrzeni kosmicznej,

Aparatura pracuje bez zakló- 
cen. (P)

„Kosmos 1129"
MOSKWA (PAP) W Związku 

I Radzieckim wystrzelono we

Pragnę przede wszystkim ser­
decznie podziękować zz gościn­
ność. z jaką przyjmujecie nas 
na pięknej belgijskiej ziemi. 
Dziękuję Panu. Panie Premie­
rze. zz życzliwe słowa skiero­
wane do nzs. tu obecnych Po­
laków. a szczególnie — za pań­
ski stosunek do narodu pol­
skiego.

Chcizłbym też raz jeszcze 
wyrazie moją radość z powodu 
przybycia d waszego kraju, z 
którym łączą Polskę zarówno 
długz i bogata tradycja, jak i 
bliska współpraca w dobie 
współczesnej.

W oparciu o bogate doświad­
czeni* historyczne od wieiu lzt 
między Polską i Belgią rozwi­
ja się owocny dialog, którego 
kontynuację stanowi mojz wi­
zyta w Belgii na zaproszenie 
Jego Królewskiej Mości, króla 
Belgów i przeprowadzone przy 
tej okazji rozmowy.

Jestem szczególnie rzd. że 
miałem okazję przeprowadzić 
rozmowy również z Pznem. 
Panie Premierze. Zgadzam się 
z Panem w ocenie naszego 
spotkania 1 żywię głęboką na­
dzieję. że zarówno ono jak 1 
rozmowy, które równocześnie 
toczyli przedstawiciele naszych 
rządów, przyczynią się do u- 
moenienia przyjaznych stosun­
ków miedz? Polską i Belgią, 
do intensyfikacji współpracy w 
różnych dziedzinach, tak ' zby 
odpowiadała onz w jeszcze 
większym stopniu możliwoś­
ciom obu naszych krajów.

Jzk Pan wie. Panie Premie­
rze, w naszej strategii rozwoju 
Polski postawiliśmy nz konty­
nuowanie szybkiego procesu 
rozbudowy i modernizacji gos­
podarki. Czynimy to w oparciu 
o szeroka współpracę zie Związ­
kiem Radzieckim i innymi kra­
jami socjalistycznymi. Jedno­
cześnie dicemz i będziemy kon­
tynuować praktykę rozszerza­
nia i pogłębiania stosunków go­
spodarczych z wysoko rozwi­
niętymi krzjzmi Zachodu, jzk 
i ze wszystkimi innymi kraja­
mi, nz zasadzie wzajemnych 
korzyści.

Belgiz ma ugruntowaną p.>- 
zycję w polskiej opinii publicz­
nej jako kraj wysokiej i głę­
boko cenionej przez nas ku'- 
tury, a zzrzzem jako kraj o 
dużych osiągnięciach technolo­
gicznych j przemysłowych.

Jesteśmy żywo zainteresowa­
ni dalszym rozwojem wspólora- 
cv gospodarczej między naszy­
mi krzjzmi. Szczególne znacze­
nie przywiązujemy do rorwoju 
kooperacji przemysłowej oraz 
współpracy na rynkach trze­
cich. Jesteśmy gotowi rozsze­
rzyć istniejące i zawrzeć dal­
sze porozumienia kooperacyjne. 
Chcemy w interesie obu kra­
jów jak najlepiej realizować 
podpisane dziś umowy: o 
współpracy między małymi i 
średnimi przedsiębiorstwami i 
o współpracy na rynkach trze­
cich. Jestem przekonany, że 
zamierzenia zwiększenia obro­
tów handlowych, rozwoju współ­
pracy gospodarczej są realne, 
bo przemawia zz nimi przyjaz­
na atmosfera cechująca aktual­
ny stzn stosunków między Pol­
ską i Belgią.

wtorek kolejnego sztucznego sa­
telitą Ziemi ,.K<?smK&-1129”.

Nz pokładzie sputnika, któ­
rego zadaniem jest kontynuo­
wanie badzń nad wpływem 
czynników występujących pod­
czas lotu kosmicznego na orga­
nizmy żywe, zainstalowano do­
świadczalne systemy z różnymi 
obiektami biologicznymi a tak­
że fizyczną aparaturę radiacyj­
ną produkcji radzieckiej, cze­
chosłowackiej, amerykańskiej 1 
francuskiej.

W badaniach materiału biolo­
gicznego biorą udzizi apecjzliś- 
ci z Bułgarii, Niwnieckiej Ro- 
publiki Demokratycznej. Polski. 
Rumunii i Wągier. (P)

Uroczysty pogrzeb Ludwika Swobody
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA
Praga. 26 września

(P) Przez miasto które u- 
kochal nade wszystko, * Pras­
kiego Zamku nz Hradczanach, 
przez Letenskie Błonia 1 ro­
botniczy 2iżkov wiodła ostat­
nia droga Ludtóka Svobody.

Droga żołnierza i prezydenta, 
oddanego i mądrego dzizłzczz 
partyjnego i państwowego, go- 
nn^t«o patrioty i szczerego in- 
ternzcjrasty. calawięka. któ­
rego imię związało się z naj- 
nowzzymi dziejami Czechów 1 
Scwaków.

Dziiesątki tysięcy mieszkań­
ców Pragi wyległo na trasę ża­
łobnego pochodu, aby oddać e- 
ztatni hołd ńołnierzowt-tocmimi- 
ścia. W głębokim szacunku schy­
lano głowy przed tirnmą u- 
mieezcaoną na armatniej lawe­
cie i przykrytą flaga narodo­
wą. 8mutek i żal ogarnął człą 
Czechosłowację. Tysiące ludzi 
zkutyły ostatni hołd byłemu pre­
zydentowi CSRS na Praskim 
Zamku, zetki tysięcy wpisało

•ię do ksiąg kondolencyjnych, 
wystawionych w wielu gma­
chach centralnych władz poli­
tycznych i administracyjnych w 
Pradze i Bratysławie.

Mieszkańcy Pragi, a zz po­
średnictwem telewizji ludzie w 
całej Czechosłowacji, żegnali 
wczoraj na zawsze człowieka, 
do którego cały nzród czuł 
wielki szacunek i który całe
swe życia i pracą poświęcił dlz 
jego dobra. Był żołnierzem, z 
przy tym największym nie­
przyjacielem wojny, co przy­
pomniał podczas uroczystości 
żałobnych na Praskim Zamku 
sekretarz generalny KC KPCł 
i prezydent Republiki Gustav 
Husak cytując słowa z książki 
Generała pt: „Z Buzłuku do 
Pragi”: „Bądź przeklęta na za­
wsze po tysiąckroć wojno, bądź 
przeklęte wszystko to, co ro­
dzi wojnę, co stawia ludzi prze­
ciwko sobie — faszyzm i im­
perializm muszą być wyrwane 
z korzeniami na zawsze. Mu­
szą!”.

Kraje nasze działają i roc- 
wijzją się w różnych systemach 
integracji — RWPG i EWG. 

Opowiadamy się za podpua- 
mem odpowiednich porozumień 
pomiędzy tymi organizmami, z 
myślą o tworzeniu klimatu i 
warunków sprzyjających roz­
wojowi współpracy i kształto­
waniu europejskiej infrzstruk- 
tury gospodarczej w jej szer­
szych aspektach.

W oparciu o dobre tradycje i 
o Akt Końcowy z Helsinek 
chcemy rozwijać stosunki pol­
sko-belgijskie we wszystkich 
dziedzinach, dlz dobrz obu na­
szych krajów oraz w duchu po­
koju i odprężenia.

Oba nasze kraje jako jedne 
z pierwszych w Europie zrozu­
miały potrzebę staiego i kon­
struktywnego dialogu politycz­
nego. Podnieśliśmy ten dizlog 
na najwyższy szczebel. Nada­
liśmy mu charakter instytucjo­
nalny. Z naszej strony prag­
niemy go dziej rozszerzać i po­
głębiać.

Chcielibyśmy, zby nasze pzń- 
śtwa odgrywały coraz większą 
rolę w dziedzinie tworzenia no­
wych form współpracy, aby 
była ona nadal przykładem 
przyjaznych stosunków między 
krajami o różnych systemach 
społecznych, aby Polska i Bel­
gia dalej wnosiły poważny 
wkład w dzieło odprężenia w 
Europie i nz świecie.

Henryk Jabłoński gościł w Liege
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Edouard Close. który przypom­
niał. te Liege łączy umowa o 
współpracy z Krakowem. W

Wznowienie rozmów
ZSRR - DSA - W. Brytania 
w Genewie

GENEWA (PAP). Po roboczej 
przerwie, w środę wznowione 
zostały w Genewie rozmowy 
miedzy ZSRR, USA i W. Bry­
tanią mające na celu opraco­
wanie układu w sprawie cał­
kowitego ' i powszechnego za­
kazu prób broni jądrowej. (P)

Odznaczenie miastz 
Kinieszma

MOSKWA (PAP) Liczące 200 
Ist miasto Kinies-zma fc^nr^złns 
Rosja) odznaczone zostało 
derern Czerwonego Sztandar') 
Pracy. O bogatych tradycjach 
rewolucyjnych i tradycjach pra­
cy tego miasta, które w latach 
władzy radzieckiej stzło się no­
woczesnym ośrodkiem przemy* 
słowym, mówił na akademii po­
święconej temu wydarzeniu se­
kretarz KC KPZR Iwan Kapi- 
tonow.

Mówca podkreślił, ie w ca­
łym Związku Radzieckim panu­
je dobra rzeczowa atmosfera, z 
ludzie radzieccy z optymizmem 
patrzą w przyszłość. Źródłem 
takiej właśnie atmosfery mo- 
rzlno-politycznej jest wielka si­
ła żywotna polityki, iaką kon­
sekwentnie i wytrwale realizu­
Je Komitet Centralny KPZR i 
jego Biuro Polityczne z Leoni­
dem Breżniewem na czele.

I. Kapitonow przypomniał, że 
w roku bieżącym mija 15 lat od 
czasu, kiedy Leon.d Breżniew z 
woli pzrtii stanął r.a czele Ko­
mitetu Centralnego. W okresie 
tym — powiedział — szczególnie 
dobitnie ujawnił eię jego talent 
wybitnego jx>>liyka i męża stanu, 
niestrudzonego organizatora bu­
downictwa komunistycznego,
wiernego kontynuatora wielkie­
go dzieła Lenina.

KPZR — poinformował na­
stępnie mówca — liczy obecnie 
ok. 17 min członków. Wzrost 
szeregów KPZR jest wymownym 
dowodem ogromnego autorytetu 
jakim partia cieszy się wśród 
mas. świadczy o aktywnym jx>- 
pzrciu narodu dla polityki par- 
tiit tF)

Spotkanie
Leonida Breżniewa 
z Kaysone Phomvihane

MOSKWA (PAP). 36 bm. od­
byto się n* Kremlu spotkanie 
między sekretarzem generalnym 
KC KPZR, przewodniczącj^tn 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR. Leonidem Breżniewem 
a sekretarzem generalnym KC 
Ludowo-Rewolucyjnej Partii 
L^mu (LRPL), nremierem 
LRLD. Kzyso Phomęihznę.

Laotań^ gość poinformował 
L. Breżniewa o sytuacji w Lao­
sie oraz o wysiłkach podejmo­
wanych przez LRPL i rząd je­
go kraju w celu przezwycięże­
nia pozostslości ustroju feudal­
nego i założeni* podstaw socja- 
Hłmw L. Breżniew podkreślił, 
że napód radziecki rozumie sy­
tuacje LRPL. którz realizację 
pilnych zadzń łączy z przeciw- 
staw.z-niem się elementom re­
akcyjnym, korzystającym z ob­
cego poparcia.

L. Breżniew i K. Phomr >ihzne 
wyrazili zadowolenie z pomy­
ślnego rozwoju współpracy mię­
dzy ZSRR i Laosem w wielu 
dziedzinach.

Podczas spotkania dokonano 
również wymiany poglądów na 
problemy międzynarodowe, zwra­
cając szczególną uwagę na sy­
tuację w Azji Południowo- 
Wschodniej. L. Breżniew i K. 
Phormihzne stwierdzili, że 
nrzyjaźń i sojusz między naro- 
dam: Indochin — Laosu. Wiet­
namu i Kzmpuczy — nie tylko 
nie zagraża bezpieczeństwu żad­
nego państwa, lecz przeciwnie, 
stanowi czynnik sprzyjając? po­
kojowi w tym rejonie Azji i na 
całym kontynencie. (P)

odpowiedzi Henryk Jabłoński 
podkreślił rolą odegraną przez 
Uniwersytet w Liege w rozwo­
ju polskiej kadry uczonych, in­
żynierów i humanistów, wów­
czas, kiedy w latach rozbiorów 
Polacy we własnym kraju po­
zbawieni byli możliwości stu­
diów wyższych. Pamięć o wię­
zach dawnych i obecnych po­
maga w wychowywaniu spo- 
leczeń stw w duchu pokoju i 
współpracy .międzynarodo-wej. 
pomaga lepiej się rozumieć i 
wspólnie pracować dla dobrz 
ludzkości.

W godzinach popołudniowych 
przewodniczący Rady Państwa 
wraz z towarzyszącymi mu oso 
bistoćclami polskimi i belgij­
skimi odbył na ratuszu spotka­
nie prywatne z władzami tr-o- 
wincji i miastz, po czym udzł 
<e w drogę powrotną do Bruk­
seli.

W przyjaznym 
klimacie

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
re znalazły czułe echo tr Bruk­
seli, utorowały drogę do wy­
tworzenia w Europie klimatu 
odprężenia i współpracy.

Wzbudzają one respekt Bel­
gów do naszego kraju. Znajdu­
je to wizualne dowody w po­
staci niezwykle paradnej opra­
wy, którą Belgowie zapewnili 
wizycie. Znajduje to tei po­
twierdzenie w serdecznych 
przemówieniach króla, guber­
natorów prowincji, burmist­
rzów miast odwiedzanych na 
szlaku wizyty.

Erudycja historyczna profe­
sora He'nryka Jabłońskiego 
sprawia, ie na każdym etapie 
tej podróży odiwieiają się w 
p^'mięci stare związki między 
narodami zamieszkującymi dzi­
siejszą Belgię i miedzy Polska. 
Sięgają one początków państwa 
polskiego ł przewijają sfę przez 
historię, gospodarkę i kulturę 
obu krajów. Ukzzują również 
spójność historii, która w róż­
nych okresach jednakowo do­
świadczyła nasze kraje.

Dawne i najnowsze dzieje 
przydają więc aktualnych tre­
ści polsko-belt^ijiskim związ­
kom. Ujął je zwięźle król Bel­
gów, który w swym przmó- 
wieniu powiedział m.in., że to 
świato,wym dialogu mającym 
na celu utrwalenie pokoju i 
zahamowanie wyścigu zbrojeń 
nie powinno zabraknąć żadne­
go kraju. „Polska i Belgia ma­
ją obowiązek brać udział w tej 
debacie, sprawić aby ich głosy 
były słyszane i poszukiwać — 
z wyobraźnią i z odwagą — 
lepszych gwarancji dla prze­
trwania naszego kontynentu 
niż te zawsze wątpliwe, które 
opierają się na równowadze 
strachu".

LESZEK KOŁODZIEJCZYK 

ra? • • • *lrzęsienie ziemi 
w Kazachstanie

MOSKWA (PAP). We wtorek 
o godz. 18.06 czasu moskiewskie­
go na terytorium Kazachstanu 
zanotowano trzęsienie ziemi.
Jak informuje stzcjz sejsmicz­
na „Ałma-Ata”, epicentrum
trzęsienia ziemi znajdowało się 
na północ od stolicy Kazachsta­
nu. Siła wstrząsów podziemnych 
w epicentrum dochodziła do 6 st., 
a w okolicach Ałma-Aty wyno­
siła 4 st.

Wstrząsy podziemne nie spo­
wodowały ofiar wśród ludności 
i nie wyrządziły szkód material­
nych. (P)
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30-lecie NRD Skomplikowana debata nad SALT IIHandel i współpraca 
z krajami rozwijającymi się

młodych 
i Ame- 

udzielały 
_ pomocy 

dziedzinie

NRD utrzymuje dziś stosun­
ki dyplomatyczne i handlowe 
z ok. 140 państwami lwia ta, 
gdy tymczasem jeszcze nie tak 
dawno liczono 50-ty i 1(X)-tny 
kraj, z którymi republika je 
nawiązywała. Przyjmuje się na 
ogół, że w roku 1971 zakoń­
czony został proces prawno- 
międzynarodowego uznania 
NRD. Od tego właśnie roku 
NRD jest równoprawnym 
członkiem ONZ. Kraj ten pod­
jął w tym czasie pracę w 
większości organizacji ONZ 
oraz w Genewskim Komite­
cie Rozbrojeniowym. Obecnie 
jest członkiem wszystkich 
ważniejszych organizacji mię­
dzynarodowych. A przywódca 
NRD podpisał, wraz z 14 sze­
fami państw i rządów z Eu­
ropy oraz USA i Kanady, Akt 
Końcowy w Helsinkach.

Poważną rolę w rocwoju sto­
sunków NRD z innymi krajami 
mają kontakty handlowe. Głów­
nymi partnerami Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej są 
ZSRR i inme kraje RWPG. W os­
tatnich latach bardzo szybko ro­
sło tempo wymiany z kraja­
mi rozwijającymi się. Wiąże się 
to z tym, że władze NRD nie 
tylko śledziły z sympatia walkę 
narodowowyzwoleńczą " ’ 
narodów Azji, Afryki 
ryki Łacińskiej, ale 
im również stałej 
i poparcia w - ■ - 
litycznej, Id-Łologiclnej i 
terialnej. Współpraca z 
państwami charakteryzuje 
obustronnymi korzyściami 
powiązaniem sfery gospodarki i 
polityki. Chodzi przede wszyst­
kim o to, że wielu młodym 
państwom .^zwijającym się, ło­
żyskującym niepodległość i nie­
zależność polityczną zależy rów­
nież na uzyskaniu niezależności 
ekonomicznej. Republikę łączą 
obecnie długoletnie układy o 
współpracy z ponad 50 kra­
jami rozwijającymi się.

Tylko w latach siedemdzie­
siątych, w okresie 1970—77, 
wskaźnik ■rarcotu obrotów han­
dlowych NRD z krajami roz­
wijającymi się wyniósł 247 w 
eksporcie i 117 w imporcie. Był 
to najwyższy wzrost ze wszy­
stkich grup krajów w enerdow- 
skim eksporcie. W związku z 
tym udział tych krajów w ob­
rotach handlu zagranicznego 
NRD wzrósł z 4,0 w 1970 r. do 
4,9 proc, w r«uu 17T7. N-j- 
szybciej rosły w tym czasie ob­
roty z Etiopią, Angolą, Argen­
tyną. Peru, Libią, Algierią i Sy­
rią. W ub. roku eksport NRD 
do krajów rozwijających się 
wzrósł o 12 proc., do państw 
RWPG — o 10 proc.. a do roz­
winiętych państw kapitalistycz­
nych — o 6 proc.

W eksporcie do krajów roz­
wijających się dominują przede

po- 
ma- 

tymi 
się 

oraz

Izrael zrzuca 
bomby chemiczne 
na Liban

RZYM (PAP). Lotnictwo izra­
elskie zrzuca na teren Libanu 
Południowego bomby wypełnio­
ne materiałem chemicznym I 
bakteriologicznym — stwierdził 
na konferencji prasowej w 
Rzymie rztonek Rady Wykonaw­
czej Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny, Ahmmad Sudki Da- 
janl.

Konferencja odbyła się w ra­
mach programu międzynarodo­
wego kolokwium na temat na­
rodowych praw Palestyńczyków 
oraz problemów pokoju na Bli­
skim Wschodzie. Dajani prze­
wodniczy biorącej udział w ko­
lokwium delegacji palestyńskiej.

Jak stwierdził on. stosowana 
w Libanie przez Izrael broń 
chemiczna odznacza się wyjąt­
kowo silną toksycznością, która 
powoduje duszenie się ludzi 
oraz niszczy uprawy. Inny typ 
zrzucanych przez lotnictwo izra­
elskie bomb zawierających ma­
teriał bakteriologiczny powodu­
je zatruwanie wody w stud­
niach. co udało się stwierdzić 
ponad wszelką wątpliwość w 
miejscowości Nabatija, gdzie 
znajdują się liczne obozy 
uchodźców palestyńskich. (P)

Praskie doświadczenia

lak pełniej wykarzysiać istniejące rezerwy?
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA
Praga, we wrześnio

(P) Jakość, efektywność, go­
spodarność. Można śmiało po­
wiedzieć. że te trzy słowa wy­
tyczają dziś główny kurs cze- 
chostpwackiej ekonomiki. Wy­
magania, jakie postawiono 
przed całą gospo^iarką nie są 
rzecz jasna nowe. O koniecz­
ności produkcji wyższej ja­
kości, poprawie gospodarności, 
a wiec i efektywności produk­
cji. mówi się już u naszych aą- 
aiadów od wielu lat. Podejmu­
je się szereg decyzji, przyjmu­
je programy modernizacji 1 
wyrobów, pslclędnpśc1 ener­
gii I surowców. materiałów, 
poprawy lerladlania, ale efek­
ty są wciąż jeslcle niedosta­
teczne. Praktyka dowodzi, źe 
w wielu zakładach częściej je- 
slcle usilnie poszukuje się ar­
gumentów dla usprawiedliwie­
nia rzekomo obiektywnych 

wszystkim wyroby przemysłu 
maszynowego i metalowego 
kompletne obiekty przemysło­
we, urządzenia transportu kole­
jowego i drogowego, urządzenia 
dla przemysłu poligraficznego, 
włókienniczego j spożywczego 
produkty chemiczne, usługi bu­
dowlane itd. Od 1955 r. NRD 
wyeksportowała do krajów tego 
regionu (tzn. dostarczyła 1 za­
instalowała) ponad 800 obiektów 
kompletnych fabryk, urządzeń 
oraz ośrodków szkoleniowych. 
Dominowały w tym głównie — 
fabryki armatur, cementownie, 
silosy ryżowe i zbożowe, za­
kłady włókiennicze, młyny zbo­
rowe itp. Eksport tow-arów 
przemysłowych stanowi obecnie 
75—90 proc, całości wywozu do 
krajów rozwijających się.

W imporcie natomiast prze­
ważają (ok. 95 proc.) paliwa, su­
rowce i materiały oraz towary 
rolno-spożywcze. Tylko w ciągu 
dziesięciu ostatnich lat przy­
wieziono z tej strefy m.in. 1 
min tor. mączki rybnej, 1,8 min 
ton środków paszowych, 214 tys. 
ton kawy, 1,1 min ton owoców 
południowych itd. Przemysł 
enerdowski otrzymał w tym 
czasie 120 tys. ton kauczuku na­
turalnego, znaczne ilości meta­
li nieżeLaznych, bawełny, fosfa- 
tów. ropy naftowej i in.

NRD udziela ponadto krajom 
rozwijającym się innych jesz­
cze rodzajów daleko idącej po­
mocy, np. w szkoleniu specja­
listów. W ostatnich latach kil­
kuset specjalistów rolnictwa, fi­
nansów, planowania, geodezji, 
handlu wewnętrznego wysłanych 
zostało do Algierii, Jemenu, An­
goli, Peru, Mozambiku, Iraku. 
Etiopii i in. państw. NRD u­
dziela ponadto niskooprocento­
wanych kredytów rządowych na 
okres 10—12 lat.

Tegoroczna podróż delega­
cji partyjno-rządowej NRD i 
podpisanie podczas jej trwania 
19 dalszych układów i poro­
zumień handlowych jaslcle 
bardziej umocni stosunki tego 
kraju z państwami rozwijają­
cymi się, stanowiąc ważną 
część składową polityki zagra­
nicznej NRD. (kopr.)

Od stałego korespondenta 
JERZEGO WOYDYŁLY

Belgrad, we wrześniu
Sytuacja na belgradzkim lot- 

tnlsku już od kilku ostatnich 
lat stawała się nie do zniesie­
nia. Zwiększający się ruch pa­
sażerski i towarowy, sprawiał, 
że służby lotniskowe pracowały 
w coraz trudniejszych warun­
kach. Poczekalnie były zatłoczo­
ne do ostatniego metra, na od­
prawę trzeba było czekać po 
kilkadziesiąt minut, a na bagaż 
po przylocie często dłużej niż 
trwał sam lot z Zagrzebia czy 
Skopje. Obecnie lotnisko bel­
gradzkie przyjmuje ponad 21 
tys. samolotów rocznie, należą­
cych do czterech jugosłowiań­
skich i 25 zagranicznych towa­
rzystw lotniczych. W tym roku 
skorzysta z jego usług ok. 1 
min pasażerów.

A jeszcze przed 15 laty lot­
nisko to znajdowało się w obrę­
bie Belgradu, tuż obok Studenc­
kiego Miasteczka, gdzie dzisiaj 
powitała nowoczesna dzielnica 
mieszkaniowa, a jeden z pa­
sów startowych stał się szero­
kim bulwarem. Gdy w 1965 r. 
otwierano nowe lotnisko w po­
bliżu wioski Surczino — wszy­
scy zachwycali się pięknym 
przeszklonym gmachem. Wyra­
żono jednak przy tym uwagę 
czy on nie jest zbyt wielki, czy 
warto było budować tak drogi 
obiekt. Minęło jednak niewiele 
lat i port lotniczy zaczął pękać 
w szwach. Nie pomogło zlikwi­
dowanie oszklonej oranżerii w 
środku budynku, przeniesienie 
krajowego i zagranicznego ru­
chu przylotowego do barako­
wych pomieszczeń — natłocze­
nie ludzi i bagażu stawało się 
nic do opanowania.

W maju 1975 r. przyjęto pro­
gram unowocześnienia, p^nej 
przebudowy zarówno lotniska, 
jak i budynku pasażerskiego. W 
dwa lata później ruszyły pierw­
sze prace budowlane, w tych 
dniach nowy dworzec lotniczy 
zostanie oddany do obsługi pa- 

przyczyn nie ^eelilpwe^.e 
przyjętych ptograunów aniże­
li odkrywania rzeczywistych 
rezerw i możliwości. Mówił o 
tym niedawno otwarcie i kry­
tycznie podczas obchodów Dnia 
Górnika i Energetyka premier 
rządu federalnego Lubomir 
Strougal.

Ciężkie maiiyny 
L. dużo złomu

Z drugiej zaś strony przyję­
te przed laty w tych progra­
mach aadanu są częstokroć o 
wiele za nis^e w stosunku do 
rnalnych możliwości. Gospodar­
ka ma bowiem znacznie wię- 
ioue rezerwy, które trzeba nau­
czyć się wykorzystywać. Po­
dobnie. jak trzeba nauczyć aię 
gospodarnie wykprlyMyweć su­
rowce i paliwa, których wię­
kszość w Cz^^l^i^^a^ji pocho­
dzi z importu.

O tym. jakie możliwość: kry- 
ją aię za gospodarniejszym

KAROL SZYNDUELORZ

Nie ma na dobrą sprawę 
nikogo, kto podjąłby się okre­
ślenie daty zaaprobowania uk­
ładów o ograniczeniu broni 
strategicznych SALT II przez 
Senat Stanów Zjednoczonych. 
Co prawda tuż po podpisaniu 
układów .w Wiedniu przez 
przywódców Związku Ra­
dzieckiego I Stanów Zjedno­
czonych rozpoczęły się prze­
słuchania w komisji spraw za­
granicznych i sił zbrojnych 
Senatu USA. Zeznawali ludzie 
którzy odpowiadają za kieru­
nek polityki zagranicznej I 
wojskowej, szefowie sztabów 
i Centralnej Agencji Wywia­
dowczej. Poproszono o wypo­
wiedzenie oceny SALT rów­
nież Henry Kissingera, który 
uchodzi za współautora for­
muły dialogu strategicznego. 
Obecnie komisja spraw zag­
ranicznych przygotowuje tekst 
rezc^tucji w sprawie SALT, 
który przedstawiony zostanie 
Senatów:.

Uzbierałoby się parę tomów 
wypowiedzi i kilkadziesiąt 'kilo­
metrów taśm magnetowidowych 
z prac obu komisji. W lipcu 
panowało w Waszyngtonie dość 
powszechne przekonanie, że 
SALT zostanie w czasie tycń 
debat w komisjach ..rozebrany 
na czynniki pierwsze”. Przeciw­
nicy dialogu i dobrych stosun­
ków ze Związkiem Radzieckim 
odgrażali się, że przedstawią 
swoją własną wersję układów 
na temat ograniczenia broni 
strategicznych, która jakoby le­
piej odzwierciedla układ sił na 
świecie a nade wszystko dosko­
nalej broni mocartwowych inte­
resów Stanów Zjednoczonych.

Można jednak powiedzieć, że 
były to — w tej formie — pog­
różki bez pokrycia. Występując 
w Imieniu rządu sekretarz sta­
nu Cyrus Vence oświadczył, te 
nie ma sensu dyskusja na te­
mat czy układ „spełnia to wszy­
stko co chcielibysmv by speł­
niał” w sprawach obronnych 
czy kontroli zbrojeń. Jego zda-

kw. 
po-

no-

Mzerów i towarów. Jest on 
pięć razy większy od dotych­
czasowego, o 12 tys. m ' 
zwiększy się dotychczasowa 
wierzchnie użytkowa.

Jego wnętrze jest bardzo 
w^c^śnie i wygodnie urządzo­
ne. Zastosowano tu system 
szybkiego transportu bagażu. 
Pasażerowie będą przechodzić 
do samolotów' dostawianymi 
specjalnie korytarzami. Dla o- 
cżekujących na odloty nie bę­
dzie już brakowało miejsc sie­
dzących. w obszernych pocze­
kalniach znajdą się także roz­
maite kioski, bary szybkiej ob­
sługi, punkty usługowe 1 pocz­
towe.

Skomplikowaną maszynerią, 
jaką jest współczesny dworzec 
lotniczy kierować będzie kom­
puterowy ośrodek dyspozycyjny. 
Stąd będą przekazywane infor­
macje o przylotach i odlotach, 
tu dotrą wszystkie sygnały o 
zauważonych niedostatkach czy 
zahamowaniach w pracy służb 
lotniska. Starannie zaprojekto­
wano także obsługę techniczną 
samolotów — zaopatrywanie ich 
w paliwo 1 w wyżywienie po­
kładowe.

Nowy, belgradzki port lotni­
czy obsługiwać będzie do 45 tys. 
samolotów i 6 min pasażerów 
rocznie. W najbliższym czasie 
zamknięty zostanie dotychcza­
sowy budynek, który po całko 
witym odnowieniu 1 unowocześ­
nieniu przeznaczony będzie wy­
łącznie dla obsługi ruchu kra­
jowego- Ruszą też prace przy 
przedłużaniu pasa startowego o 
46 m. Gotowa jest już płyta 
lotniska, powiększono znacznie 
parkingi przed budynkiem 
dworca. W pobliżu porotaje no­
wy budynek — znajdzie się w 
nim przyszłe muzeum jugosło­
wiańskiego lotnictwa cywilnego. 
Nowy port lotniczy w Belgra­
dzie oddany został do ruchu 
26 września br.

■■wk<kPtzySaaniiam durowiów niech 
świadczy choćby tych kilka 
przykładów. Na kaadego oby­
watela CSRS przypada zużycie 
7 ton paliwa rocznic, podczas 
gdy w szeregu innych krajach 
takich jak RFN, Francja, Japo­
nia. Szwecja, Austria, a także 
NRD, ZSRR i Polska — zuży­
cie to jest znacznie niższe. De­
cyzje podjęte w programach 
oszczędności paliw zakładał; 
do reku 1985 osiągnięcia psl- 
clędnośri 2 min ton paliwa, pod­
czas gdy moeUwości gospodar­
ki są od 18 do 15 razy większe.
Gdyhyśmy mieli w tym tem­

pie poszukiwać n^nędnnści zu­
życia paliw — stwierdził L 
Strougal — niewiele mogliby' 
my osiągnąć 1 doka^ć nawet 
za kilkadziesiąt lat".

Wciąż brak jesż jeszcze u wie­
lu pdpowieśzielnych za kiero­
wanie procesami produkcyjnymi 
1 zerlądłlanlem świadomości, żc 
CzelcboilowacJe w DPtCmneDlu z 
innymi krajami zutrwa trzy 
razy wiecei surowców i materia­
łów. Jakież wlec bogactwo r»-

nantem centralnym pytaniem, 
które senatorowie powinni szu­
kać odpowiedzi brzmi — czy ko­
rzystniejsza dla Stanów Zjedno­
czonych jest sytuacja, w której 
wyścig zbrojeń strategicznych 
regulowany jest przez układy 
ze Związkiem Radzieckim czy 
też stan, w którym wyścig zbro­
jeń jeat żywiołowy. Vsnce pod- 

Sądząc z min prezydenta Cartera i jego najbliższych współ­
pracowników, sprawa ratyfikacji nie przebiega po . ... myśli.

kreślet, to „poiozum-enie po­
ważnie utatwi utrzymanie sta­
bilnej równowagi sił nuklear­
nych. W pełni też gwarantuje 
mocną obronę USA". Tego sa­
mego adania był też sekretarz 
obrony Harold Brown, który 
twierdził w Senacie: „układ ten 
zapewni narodowi amerykań­
skiemu większe bezpieczeństwo 
militarne, aniżeli stan bez ukła­
du”. Według szefa Pentagonu 
utrzymanie równowagi strategi­
cznej ze Związkiem Radzieckim 
wymaga podniesienia wydatków 
na siły strategiczne z obecnych 
10 mld doi. rocznie do 12,5 mld 
doi. rocznie. Bez SALT II wy­
datki te wzrosłyby jednak do 11 
mld doi rocznie ..Byłoby więcej 
broni, zwiększyłyby się wydatki, 
natomiast najpewniej zmniej­
szyłoby się bezpieczeństwo i to 
dla obu stron”.

Członek delegacji amerykań­
skiej na szczyt w Wiedniu, szef 
połączonych sztabów gen. Devid 
Jones oświadczył: „wszyscy oce­
niamy, ie porozumienie to leży 
w interesie narodowym Stanów 
Zjednoczonych i zasługuje na 
poparcie”. Określił Je jako: 
..skromny, ale pożyteczny krok”. 
Szef operacji morskich Thomas 
Hayward przemawiał w Imieniu 
sceptyków: „Chciełbym. abyście 
zrozumieli, że ja i inni szefo­
wie sztabów nte jesteśmy stalo- 
nymi entuzjastami wielu ele­
mentów składowych tego ukła­
du”.... ale w sumie „jest on dla 
nas korzystny”. David Jones za­
pewniał Senat, że „Będziemy 
zmuszeni podjąć serię ważnych 
programów ^ai^e^t^crnych ma­
jących na celu moderni­
zację naszych sił, dla u- 
trzymaoia równowagi strate­
gicznej”. Szef połączonych szta­
bów miał ni myśli Drzede wszy­
stkim zamiar rozmieszczenia w 
bazach rakiety strategicznej 
we go typu — MX.

no-

Kupowanie głosów

do 
ty-

Jeszcze przed wyjazdem 
Wiednia Jimmy Carter po 
godniowej naradzie z udziałem 
ekspertów zmienił własny pog­
ląd na temat tej rakiety. Przez 
wiele miesięcy utrzymywał, że 
Jest Stanom Z jednoczony ni
niepotrzebna. Zgodził się jednak 
na MX. ponieważ sądził, iż w 
ten sposób kup! sobie nie trlko 
sceptyków w Pentagonie, lecz 
także tych senatorów, których 
poparcia dla SALT II nie był 
pewny. MX to rakiety bawiące 
się w chowanego Zgodnie z os­
tatnimi propozycjami rakiety
te miałyby jeździć specjalnymi 
autostradami na pustyniach ame­
rykańskiego Zachodu. Po jakimś 
czasie znikałyby w którymś z 
przeszło 4060 silosów. Pń^dw- 

zarw, jakże możliwości afekty- 
nieiszei gospodarki.

Niedawno w bratyalarwaklal 
„Prawdzie" przypomniano, i* 
WTtcor^■»słani« metali w oroce- 
sach produkcyjny!* w CSRS 
wynosi zaledwie 75 proc., a 
reszta „wędruję” już w trakcie 
orocesu produkcyjnego na złom. 
Nierzadkie też są przykłady
kiedy np.. zie 100 proc, onpp^lło■.w 
wanych półproduktów, zaledwie * 
10—40 proc, pouslcze fabryki ja­
ko ^:owv produkt, a nadwyżka 
stanowi odpad albo złom. Po­
dobnie. iak metalem ronpoderz-.' 
sie często drewnem, które spra- 
sowywane test zaledwie w 70 
proc., podczas gdy w innych 
kratach sto^ń wykorzystania
produkcji wynosi 90 oroc Efek* 
tywnieisoe wykptlTsłaote surow­
ców i materiałów tylko o 1 proc 
norwoaioby na o^nczędn^ici w 
zakładlach p^zemylltpwrh Sio-
waeil siemalacs ponad 100 młn 
koron.

Zapasy wyisse 
niż potngbo

Analizy ekonomiczne po­
twierdzają. te w cnecb^l'^'wac- 
kiej gospodarce istnieją ogrom­
ne rezerwy materiałów. W 
Dorównaniu z innymi krajami 
ezechpslpwacke gospodarka
ma nie wykorzystane zapasy o 
1.1—2 razy wyższe niż np. w 
ZSRR . Urealnienie wysokości 
tych zapasów przyczyniłoby

pełne. Tym 
MX byłoby

nik nie wiedziałby, które silosy 
są puste, a które ' 
samym zniszczenie _ .
zadaniem trudnym i kosztow­
nym. Ale i rakieta, a ścisłej sy­
stem MX, nie są tanie. Według 
różnych szacunków MX ozna­
cza wydatki rzędu 35-50 mld 
doi. rozłożone na dziesięć lat. 
Dla tych, którzy tracą na SALT 
oznacza to dobre zamówienia i 
sporo procy.

W debacie nad SALT chciano 
wymusić na rządzie zobowiąza­

nie dalszego zwiększania budże­
tu Pentagonu. Sen. Sam Nunn, 
demokrata ze stanu Georgia, do­
magał się 7 mld doi. ponad pod­
wyżki już postanowione w za­
mian za poparcie dla SALT. 
Nunn uważa, że USA powinny 
powiększać zbrojenia o 4-5 pro­
cent rocznie, po odliczeniu in­
flacji. Prezydent Carter na spot­
kaniu z redaktorami prasy pro­
wincjonalnej odpowiedział na te 
żądania słowami: .Jeśli próbo­
wałbym zwiększyć projekt bud­
żetu militarnego ponad to co 
jest potrzebne tylko po to, by 
zdobyć Senat, czego nie mam za­
miaru uczynić, to i tak Kon­
gres takiego projektu ni* zat­
wierdzi”. Carter mole aię Jed­
nak i w tym przypadku mylić.

Glos prezydenta

Prezydent Jimmy Carter wie­
lokrotnie próbował przekonywać 
Senat, że poparcie SALT II le­
ży w interesie Stanów Zjedno­
czonych. Mówi! „SALT II jest 
najbardziej siczegółowym, naj­
dalej idącym i najpełniejszym 
układem w dziejach kontroli 
drojeń... Żadna ze stron nie 
uzyskała wszystkiego czego 
chciala, ale całość jaka powsta­
ła jest starannie wyważona i u­
czyni ona świat bezpieczniej­
szym miejscem dla obu stron". 
Ostrzegał, że odrzucenie układu 
doprowadziłoby do: „poważnego 
zwiększenia wydatków na bro­
nie strategiczne, większej nie­
pewności w sprawach równo­
wagi strategicznej, poważnego 
wzrostu groźby nuklearnej pro­
liferacji wśród innych państw 
na świecie i do wzrostu napię­
cia między Wschodem 1 Zacho­
dem”. Nie wiadomo było czy 
Carter po jesiennych wakacjach 
Kongresu miał już poparcie dla 
SALT II ze strony 66 senatorów. 
Ale siły opozycji wobec ukłe- 
dów były jut niewielkie. Zain­
teresowanie Ich argumentami 
malało w Waszyngtonie 1 na Ka­
pitolu. Zanosiło się. że dojdzie 
do potrzebnego Carterowi, a 
także Stanom Zjednoczonym, 
kompromisu. Tym bardziej, że 
przeważająca większość Amery­
kanów Jest zs ograniczeniem 
zbrojeń i popraw., stosunków 
ae Zwiążk'em Radzieckim.

W tej sytuacji zrodził się tzw. 
nowy kryzys kubański Senator 
Frank Church. nie bez myśli o 
własnych szansach wyborczych, 
podniósł sprawę ..obecności ra­
dzieckich jednostek liniowych" 
na Kubie. Senator Henry Jack­
son. któremu jakoś nie wyszła 
próba zdyskredytowania minis­
trów I generałów w poparcie 
dla SaLt, uchwycił się tej 
sprawy dodając, ta domaga się 
od rządu, aby spowodował nie 

się także do łagodzenia niektó­
rych napięć w ekonomicei.

Wiele owaki poświęca aią w 
ostatnim okresie surakmu «- 
świadamlamu całemu sopleclań- 
stwu tych właśnie faKtów. Trwa­
ła dyśkusje na temat (osp^- 
rzema w zakładach pracy i na 
^^a^iach organizacji partyj­
nych i związkowych, wvrpiw.a , 
daja sie ekonomiści i dzialaczt 
gospodarczy. publicyści i robot­
nicy. Otwaras, «£»»» 1 kry­
tycznie wstszuje sie na niaido- 
c^gnięcia. rezerwy i możliwości 
zmiany ha leosze. Za ^^a t 
ważnych przyczyn wciąż mało 
tfeśctywnej produkcji obok nad- 
mieraeco zużycm surowców 1
paliw uważa aie tu np. zbn 
rozleagły asortyment nrodukowa 
nych wyrobów stający eę ha­
mulcem więiazel efekty^n^'.

W CSRS produkuje ais obec­
nie półtora miliona wyrobów, a 
przedeś udział tato krslu a 
rwMłpwym handlu wynosi ■»- 
ledwie U proc. Ta zbyt uwo 
ka sama wyrobów w wielu 
nrzypaidkarti uniemożliwia pro­
dukowani* dłuższych aarii.

Wskaz^e si^ tu również B- 
to. Se prono mpśeroilec): 
przestarzałej produkcji drogą 
,-Miwrclh ^westycji nie jer. jc, 
(brnym 1 neiia^rbstzym rolwieza- 
.-..am.

Problem poprawy efektyw­
ności produkcji musl się stać 
oaJwaMo•Jtlą sprawą w każ­

Ra-

tylko wycofanie radzieckich żoł­
nierzy, lecz także samolotów 
Mig-21 kubańskich sil powietrz­
nych a nawet radzieckich okrę­
tów ood^-^nych z Morza Kara­
ibskiego. Zaczęta się kampania 
już nie na temat SALT, lecz 
stosunków że Związkiem “ 
dzieckim

„Prawda" w artykule re­
dakcyjnym stwierdziła, że na 
Kubie zile ma radzieckich jed­
nostek liniowych. Są nato­
miast eksperci wojskowi, któ­
rzy szkolą armię kubańską. W 
tym samym duchu wypowie­
dział się na forum ONZ min. 
Andriej Gromyko, który 
stwierdził: „Prawda polega na 
tym, że cala ta propaganda 
nie ma ztdnych realnych pod­
staw i oparta jest właśnie 
na zmyśleniach”. Są oni 
na Kubie już kilkanaście 
lat. Prasa międzynarodowa 
przypomina, że od roku 1901 
znajduje się na Kubie, w pro­
wincji Oriente- amerykańska 
baza wojskowa Guantanamo. 
Nie można jednak tych kwestii 
wiązać z fosami układów, od 
których zależy równowaga 
strategiczna na świecie. Inne­
go zdania są jednak senatoro­
wie. Twierdzi się w Waszyng­
tonie. że los SALT zależy te­
raz od wyniku rozmów ra- 
dziecko-amerykańskich, które 
prowadzą Cyrus Vance i Ana­
tol Dobrynin. radziecki amba­
sador w USA. W czwartek 
rozpoczną się rozmowy Van- 
ce — Gromyko. Jimmy Carter 
obawiając się skutków histe­
rycznej kampanii nawoływał 
Amerykanów do spokoju 
twierdząc, że w żadnym wy­
padku nie chodzi tu o naru­
szenie bezpieczeństwa Stanów 
Zjednoczonych.

Nie było przypadkiem, że 
„przypomniano" sobie o ra­
dzieckich doradcach wojsko­
wych na Kubie przed konfe­
rencją na slClycie państw nie- 
zaangażowanych w Hawanie. 
Tak jak nie było dziełem 
opatrzności, iż udało się z tej 
kwestii rozbudować kryzys 
polityczny, który jest na tyle 
poważny, iż nie wiadomo kie­
dy SALT II wejdzie w życie.

wierceń 
gómicao- 

komblnatu 
niedale- 

okaza- 
bogete

bru-
zalegają

240 kilometrów

Nowe zasoby 
energetyczne Bułgarii 
Od stałego korespondenta 

ANDRZEJA WALATKA
Po przeprowadzeniu 

Drobnych w rejonie 
-ane^gełycln*gp 
„Marica-Wschód” 
ko Starej Zagory
to eią że zalegają tu
pokłady lignitu. Jest to rodzaj 
nlekokalo^łczne^ węgla 
natnego. Jego zasoby 
na przestrzeni 
kwadratowych.

Bułgaria jest jednym z nie- 
Ucznych krajów, które dobrze 
opanowały technikę spalania 
nIskpkajpeyczr.egp węgla —
dlatego przewiduje się. iż bę­
dzie on tu nadal źródłem naj­
tańszej energii. W związku z 
tym zakłada się. iż w 1981 ro­
ku przynajmniej 40 proc, ener 
§.i elektrycznej wytwarzanej w 

ulgarii powstawać będzie ąe 
spalonego węgla. Obecnie, na 
terenie kombinatu następuje In­
tensyfikacja prac związanych z 
jego wydobyciem.

Zamiast wcześniej planowa­
nych sześciu odkrywek — trzv 
z nich już pracują — powstaną 
dwie ogromne odkrywki, wypo 
sażone w najnowocześniejszy 
sprzęt. W 1980 roścu wydobycie 
węgla cesągote tu 45 milionów 
ton.

Ponieważ węgiel zataga pod 
warstwa urodzajnej ztami, jut 
dzisiaj myśli się o jaj rekulty­
wacji. Instytut Gleboznawstwa 
1 Planowania Urodzajów tan. 
Puazkarewa. aorg^niaowal tu 
swa filię. Przewiduje aię, iż 
co najmniej 85 proc, przysz­
łych odkrywek powróci do nor­
malnych upraw rolmayca. (P) 

dym nakładne. Przedsiębior­
stwa. producenci i eksporterzy 
muszą sami nauczyć się sta­
wiać clpłe prleciwoościpm. 
Oznacza to zapowiedź prze­
prowadzenia pewnych zmian 
w larządleolo w nawiązaniu 
do wyników trwającego obec­
nie w 150 zakładach ekspery­
mentu gospodarczego.

Wysiłki zmierzające do po­
prawy efektywności gospoda­
rowania nie są ani łatwe, aci 
popullarnie Omawiając ten 
problem Gusżav Husak
stwierdził podczas uroczystoś­
ci obchodów M-rocznicy Slo- 
wego: Naszym życiowym 
(owego: _^Naszvm życiowym 
najważniejszym problemem 
m lepsza niż dotychczas go- 
sppdlrke wszystkimi soro*ee- 
mi i zapasami które powinny 
lmIeoić się w jakościowo 
lopaae. nowocześniejsze wyro­
by. Wychodzimy z ułożenia. 
Ze ^ówną drogą dla pokony- 
wsoIs trudności jest petoieJoe 
wy^ly^^el^e wszystkich re- 
Krw w procesach produkcyj­
nych, efektywniejsza prttook- 
cja. 1>ką orientacje będziemy 
rozwijać i utrweleć, a naka­
zem dnie jest dążenie do zmia­
ny w proces-e myślenia ludzi 
i przekonanie Ich o niezbęd­
ności takich pocz^nan"<

Dobro najwyższe
(P) Za nami ruż drugi dzeń 

debaiy generalne} XXXIV Se­
sji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ, 121 problemów — punk­
tów po^^dku dziennego, o- 
oromnie więc dużo, czeka na 
rozpatrzenie.

Tematyka obra^ jest rośno- 
r^na, ale na^rzi^idnymi spra­
wami do raparrr&nia są: pro­
blem wrzynanie pokoju i 
rozbi^'^jeni:. W naszych cze­
tach — powiedział w pierw­
szym dniu deb^y gener^nej 
Zgramodzenta Ogólnego ra­
dziecki minister spraw zagra­
nicznych Andriej Gromyko — 
nie ma pilniejszego problemu 
niż wyeliminowanie groźby 
wojny jądrowej. Zadania tego 
nie da się rozwiązać nte za­
trzymawszy taśmy, z której 
nieprzerwanym p^olkirm splu­
wa broń o potwornej *Ue zni­
szczenia — głowice jądrowe, 
bomby, pocięci, A przecież 
śuśat już dawno przekroczył 
granicę, za którą wyictg zbro­
jeń stoi się czuMym tro^eń- 
stwem.

Jednocześnie na kontynen­
cie, na którym żyjemy, a któ­
ry już dwukrotnie stał rię za­
rzewiem wojen światowych, 
od 35 lat panuje pokój. Ostat­
nie lata były tu wielce obiecu­
jące dla sprawy pokoju — za­
warto wiele układów, które 
doprowadziły stosunki mię­
dzypaństwowe w Europie do 
zgodnoici z realiami powojen­
nego n^woj^ tego kontynen­
tu. W latach siedemdziesią­
tych — jak podkreślił min, 
Gromyko — konstruktywna 
tendencja do odprężenia 
ugruntowała się w stosunkach 
międzynarodowych, a stosunek 
do procesu odprężenia między­
narodowego jest obecnie naj­
bardziej precyzyjnym mierni­
kiem polityki każdego kraju.

Nie woln^ jednak zapomi­
nać, że pomimo tych pozytyw­
nych, ogólnych tendencji, w 
okresie od rakońcrenio II woj­
ny światowej ne naszym glo­
bie było — jak się oblicro — 
ok. 150 „^<ałych wojen”, lo­
kalnych konfliktów zbroj­
nych. Fakt ten, w połączeniu 
z wciąż istolejącą groźbą wy­
buchu wojny jądrowej, skłania 
ZSRR i inne kraje socjalistycz­
ne do coraz to nowych, waż­
nych inicjatyw, krok po kro­
ku zmierzających do zahamo­
wania wyścigu zbrojeń, ai do 
całkowitego I powszechnego 
rozbrojenia. ,

W raku 40 roc^icy wybucha 
najstraszliwszej z wojen — 11 
wojny Iwiatowej, głos An- 
drieja Gro^iyki z trybuny 
ONZ, wzywający do pokoju 
zabrzmiat mpcop I przekony­
wająco. Zycie w pokojk jest 
bowi^ dobrem najw^szym.

KRZYSZTOF KOPROWSKI

Dolar i marka
(P) Ośmiu uczestników Euro­

pejskiego Systemu Walutowe­
go (ESW) — a zatem wszyscy 
członkowie EWG, poza Wielką 
Brytanii — postanowili prze­
prowadzić rewaiuację marki 
racholftlUmiemlecktej' o 2 pro­
cent oraz dewaiuocję korony 
duńskiej o 3 procent. Nowe 
parytety obowiązują od po­
niedziałku.

Ministrowie finansów ósemki 
uznali całą operację za suk­
ces, nie pociągnęła ona bo­
wiem za sobą żadnych wstrzą­
sów politycznych ety speku­
lacyjnych niepokojów. ,

Można co prawda zauważyć, 
że jeszcze tydzień przedtem 
cl s^^ ministrowie zapew- 
mali, iż jakiekolwiek zmiany 
parytetów są zupełnie zbędne 
i że w czasie ostaniego wee­
kendu strawili aż 16 godzin 
na uzgodnieniu wspólnego 
stanowiska. Ale fakt, że do­
szło do porozumienia można 
istotnie uznać za sukces.

Jest jednak rzeczą znacznie 
bardziej watpltuą, czy doko­
nana operacja zapewni ESW 
na dłuższą czy nawet na 
krótszą metę tę stabilność i 
tę nie^leżność od świata 
zewnętrznego, jakie założone 
zostały w bhwiii narodzsn ca­
łego Systemu. Rewaluacja naj­
silniejszej waluty ESW nte 
zastała przeprowadzona na 
skutek wewnętrznych koniecz­
ności, nie była podyktowana 
np. niską — w porównaniu z 
Innymi krajami ESW — sto­
pą inflacji w RFN. Koniecz­
ność podnie^nia kursu mar­
ki wynikła przede wszystkim 
no skutek nagłego załamania 
si^ dolara. Je^i to za^a^- 
nie było krótkotrwale to tyl­
ko dlatego, że RFN (a także 
Szwajcarii wydała w c^gu 
kilku dni ok. 5 mld marek na 
pMdt^^zymanie u^luly amery­
kańskiej. Otóż Bon^ ma dość 
takich kosztownych operacji, 
których dodatkowym efek­
tem, jest „import to^iacj|■ do 
RFN. Bumdesb^nk zażądać za­
tem od strych partnerów z 
ESW, aby w tych waotmfcech 
zgodzili sśę na rewaiuację 
marki.

Ale pozycja waluty amery­
kańskiej jest wetąź niepewna, 
a 2-procentowa Tewolaoc)o 
m^^Tki nie powstrzyma chyba 
spekulantów od dtdszego 
„przerzucania się” ne walutę 
RFN, co musi wpr^ pociąg­
nąć za sobą nowe zmiany w 
parytetach walut ESW. Z 
irrlystkłmI niepomyślnymi 
skutkami. Jakie z tego wy­
nikną dla stabilności Syrtemn 
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Ziearunaki, warzywa, owoce

/WS sie zimowa spiżarnia Radomia
W radomskim zakładzie

Wojewódzkiej Spółdzielni C- 
grodniczej rozpoczęto groma­
dzenie rezerw. W zimowej 
spiżarni miasta znajdzie się 
prawie 
2200 ton ziemniaków, 360 ton 
kiszonej kapusty, 160 ton ki­
szonych ogórków oraz 700' ton 
jabłek. Są to ilości większe 
o 20 proc, od ubiegłorocznych.

Zakończono kwaszenie ogór­
ków, obecnie kwasi się kapu­
stę. W ciągu 1,5 dnia po-

4800 ton warzyw,

Dziś w Radomiu 
Plenum KW PZPR

27 bm. odbędzie się w 
hali „ZR.EMB” w Rado­
miu plenarne posiedzenie 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR. Na plenum doko­
nana zostanie ocena przy­
gotowania województwa 
do okresu zimowego.

Początek obrad godz. 10.

siatkowanymi główkami za­
pełniony zestaje jeden basen 
o pojemności ponad 15 ton. 
Kiszona kapusta robiona jest 
wg tradycyjnej receptury, 
tzn. bez żadnych dodatków, 
zgodnie z wymogami ekspor­
tu. Na życzenie odbiorców za­
kład przy uL Malęczyńskiej 
może jednak w każdej chwili 
dostarczyć też kapustę sałat­
kową z marchewką, jabłkami, 
czyli po prostu domową.

Zakończyły się przygotowa­
nia terenów pod kopcowiska 
ziemniaków i warzyw. W bie­
żącym roku zimowe rezerwy 
przechowywane będą nie tyl­
ko w Radomiu, lecz również 
w Gaworzynie k. Iłży, Mło- 
docinie, Białobrzegach, Sa­
dach, Potworowie, Przytyku 
* Wyśmierzycach. Takie roz­
mieszczenie punktów podyk­
towane zostało kilkoma 
względami. Otóż masy towa­
rowej jest znacznie więcej niż 
przed rokiem i w tej sytua­
cji trudno by było przywieźć 
ją w ustalonych terminach do 
Radomia.

Zwyciężyli we współzawodnictwie sportowym

Zbiorcza Szkoła Gminna w Pionkach 
i Zespól Szkól Zaw. w Kozienicach

Ogłoszone zostały wyniki 
współzawodnictwa sportowe­
go szkół woj. radomskiego. 
W grupie szkół podstawo­
wych przewodzi zdecydowa­
nie Zbiorcza Szkoła Gminna 
w Pionkach 1.534 pkt., wy­
przedzając Szkołę Podstawo­
wy z Wsoli 514 pik. oraz 
Szkołę Podstawową nr 6 
z Radomia 449 pkt. Wśród 
szkól ponadpodstawowych naj­
lepszy jest ‘
Zawodowych 
nicach 551 pkt. przed Zespołem 
Szkół Zawodowych Minister­
stwa Przemysłu Chemiczne­
go w Pionkach 360 pkt i Ze­
społem Szkół Zawodowych w 
Grójcu 334,5 pkt. Ze szkół 
radomskich najwyższą 5 po­
zycję w tej klasyfikacji zaj­
muje Technikum Mechanicz­
ne, a w pierwszej dziesiątce 
najlepszych szkół Radom ma

Zespół Szkól 
w Kozie-

Najlepsi kierowcy 
autobusów WPKM

Przez pół roku, od począt­
ku marca do końca sierpnia 
br. trwał konkurs „Czy znasz 
obowiązki kierowcy autobuso­
wego”, w którym uczestni­
czyło 152 kierowców Woje­
wódzkiego 
Komunikacji Miejskiej w Ra­
domiu.

Ostatecznie do finału 
awansowało sześciu najlep­
szych kierowców, którzy w 
ostatecznej rozgrywce wyka­
zywali się znajomością prze­
pisów ruchu drogowego, prze­
pisów PZU oraz specjalnych, 
obowiązujących kierowców 
autobusów kursujących w ko­
munikacji miejskiej.

jeszcze tylko jednego przed­
stawiciela — Zespół Szkół 
Samochodowych, który pla­
suje się na 9 miejscu.

Podsumowano również wy­
niki współzawodnictwa w ra­
mach Radomskiej Olimpiady 
Młodzieży. Wśród szkół pod­
stawowych najlepsza jest 
Zbiorcza Szkoła Gminna w 
Pionkach 348 pkt., wyprze­
dzając Szkołę Podstawową 
nr 32 z Radomia 315 pkt. i 
Szkołę Podstawową nr 35 z 
Radomia 292 pkt.

Klasyfikację młodzieży 
szkół ponadpodstawowych 
przeprowadzono odrębnie dla 
dziewcząt i chłopców. Wśród 
dziewcząt najwięcej punktów 
zgromadziło II Liceum Ogól­
nokształcące im. M. Kono­
pnickiej w Radomiu — 270, 
wyprzedzając Zespół Szkół 
Odzieżowych z Radomia 236 
pkt. i Zespół Szkół Zawodo­
wych Kozienice 215 pkt.

W grupie chłopców prze­
wodzi zdecydowanie Zespół 
Szkół Samochodowych z Ra­
domia 541 pkt. przed Zespo­
łem Szkół Zawodowych nr 2 
Radom 490 pkt. i Technikum 
Mechanicznym Radom 470 
pkt. (am)

Inny problem — transport, 
który już obecnie, a więc 
przed szczytem . jesiennych 
przewozów nie jest w stanie 
nadążyć z^ potrzebami WSO. 
1 wreszcie zaopatrzenie w sło­
mę. Już teraz występują po­
ważne niedobory, a szukać 
jej trzeba w terenie. Nowa 
lokalizacja zimowej bazy zao­
patrzeniowej ma też i dobre 
strony — zmniejszony został 
dystans dzielący producenta 
warzyw od odbiorcy oraz łat­
wiej też jest w terenie o pra­
cowników.

Na „pierwszy ogień” idzie 
kopcowanie ziemniaków. Doły 
przy ul. Młyńskiej są już go­
towe,. we wtorek wysłano 
ciągniki do Jedlni i Tczewa 
po słomę. Pierwsze tony ziem­
niaków znajdą się w kopcach 
jeszcze w bieżącym tygodniu.

Licząc się z brakiem słomy 
WSO nawiązała kontakt z 
Okręgowym Przedsiębiorst­
wem Przemysłu Drzewnego, 
które dostarczy niezbędne 
ilości trocin oraz kory. Służyć 
one będą jako zastępczy ma­
teriał izolacyjny przy kopco- 
waniu ziemniaków i warzyw. 
Przewiduje się również bu­
dowę tzw. kopców technicz­
nych, w których mniejsze 
ilości warzyw będą przykry­
wane niewielką ilością słomy 
oraz folią.

Przy .ul. Młyńskiej obok 
2200 t. ziemniaków przechowa 
się 1370 ton warzyw, a w ma­
gazynie hurtowym przy ul. 
Małęczyńskiej — 550 ton owo­
ców i warzyw.

Kopcowanie ziemniaków 
zgodnić z ustaleniami ma po­
trwać do końca października 
br.. a kopcowanie warzyw ko­
rzeniowych do 15 listopada 
br. Z warzyw zgromadzi się 
m.in. 470 ton cebuli, 1500 ton 
kapusty, 1400 ton marchwi, 
310 ton pietruszki, 330 ton 
selerów i 150 ton porów. Zi­
mowa spiżarnia Radomia bę­
dzie wypełniona więc po brze­
gi. (am)

„Młodzież
Trwający Międzynarodowy 

Rok Dziecka, jest doskonalą 
okazją do różnorodnych dzia­
łań na rzecz najmłodszych. Z 
myślą o nich organizuje się 
też imprezy, z których dochód 
prlelnlgza się na potrzeby 
szkół, przedszkoli i innych in­
stytucji zajmujących się dzieć­
mi.

Z myślą o dzieciach lo^ga- 
nizowano we wsi Szczyty, 
gmina Białobrzegi, zabawę 
taneczną pod nazwą „Mło­
dzież — dzieciom”. Dochód z 
zabawy został przekazany ko­
mitetowi rodzicielskiemu
Zbiorczej Szkoły Gminnej w 
Szczytach. Pieniądze te zo­
staną wykorzystane do prze­
prowadzenia remontu szkoły.

Och.)

dzieciom"

TEATRY
Teatr Powszechny lm. Jana 

Kochanowskiego — nieczynny
KINA

BUtykr .UmtrB rzucają ceń". 
prod. poi.. IM H. aodz. U i 11.14. 
.Wierni tona-, proc, franc.. lat 
ii. godz il.M

Przyjaźń . ..Salwy t MaruaU". 
prod męka., lat U. godz. 14.14. 
HM . 19 45.

Poki^lanlai ..Ucieczka i więzie­
nia". prod. ZSRR, lat 12, godz. 4, 
11. 11 ..Okupacja w 24 obrazach" 
prod. jug. lat II. godz 11. 17.15. 
„Harno ja żyję", prod NRD, lat 
15. godz. 19.30.

Odeon „Ucieczka gangstera". 
prod. USA. lat 15, godz. 14.15, 17.34 
1 U.45.

Hel: „w pustyni 1 w puazczy", 
prod. poi b.o.. godz 4. 11 1 13. 
..Trzęsienie ziemi", prod USA. 
lat 15. godz. 15.30. 17.45 t 20.

Wałter: „Serplce", prod. 
akie], lat ił. godz. 14 1 Ił.

WYSTAWY
Muzeum Okręgowe przy ul 

wołki 11 — wystawa ciIcTJ

Wszystko o teatrze

wło-

No- 
ma-

Co 2 tygodnie zajęcia w Studium
Wykładem — „Główne pro­

blemy współczesnego teatru”, 
który wygosil red. Jan Klos- 
sowicz znany krytyk teatral­
ny, kierownik działu kultu­
ralnego „Literatury” i współ­
pracownik „Dialogu”, zainau­
gurowano zajęcia w Tea­
tralnym Studium Widza. Na 
sali miejsca zajęła głównie 
młodzież z radomskich szkól 
średnich, ale nie brakowało 
także i starszych osób — mi­
łośników teatru.

— Inicjatywa zrodziła się w 
Teatrze Powszechnym im. J. 
Kochanowskiego. Mówi dyrek­
tor Teatru, Zygmunt Wojdan. 
— Chcemy skupić wszyst­
kich miłośników teatru, u­
możliwić im poznanie tajni­
ków pracy w teatrze, przygo­
tować do wszechstronnego od­
bioru sztuk. Dlatego też w 
ramach Studium gościć bę­
dziemy krytyków teatralnych, 
dziennikarzy, aktorów, reży­
serów. Program uwzględnia 
podstawowe wiadomości z 
teatrologii, dramaturgii, re­
żyserii, scenografii itp. Ale

zajęcia nie będą ograniczały 
się tylko do wykładów. Prze­
widujemy również uczestni­
ctwo w próbach a nawet — 
to oczywiście w póhnejszym * 
okresie — praktyczne ćwi­
czenia, próby reżyserii. Czyli 
wszystko o teatrze.

— Zajęcia w Studium zo­
stały rozpoczęte. Kiedy na­
stępne spotkania?
— Co dwa tygodnie, zaw­

sze w poniedziałek o godzi­
nie 16.30. Nasze Studium jest 
otwarte dla wszystkich mi­
łośników teatru i jeżeli są 
jeszcze chętni do udziału w 
zajęciach — zapraszamy. Tea­
tralnym Studium Widza opie­
kuje się dyrektor techniczno- 
administracyjny Teatru Po­
wszechnego Mirosław Kustra.

(bw)

Ostatnie dni
„Motyli" w teatrze

Przedsiębiorstwa Idziemy do kina

Przed chłodami jesieni i zimy

/ GDZi£

Zwycięzcą konkursu zestal 
Adam Pastuszka, który wy­
przedził Henryka Szycko i 
Janusza Wasilewskiego. Zwy- 
cięz~y otrzymali nagrody w 
postaci bonów premiowych 
PKO. Celem konkursu było 
przeJe wszystkim podniesienie 
umie/inośei zawodowych 
oraz kultury obsługi pasaże­
rów. (:"z)

Dr.źeń Rauomia
MUZDUM OKRĘGOWE za- 

prmza 23 bm. na spotkanie 
twśrciw, krytyków, odbior- 
cźto .z.. ■A-i współczesnej, któ­
re cdbędz.3 się w sali Mu- 
zcr.m o godzinie 17.30. W 
spcffctui.i zapowiedziały swój 
udz'-.1: Dclrrts Kowalska z 
Cez^t.rr.Jm^‘^0 Biura Wystaw 
Artystyczn-eh w Warszawie 
o-az Jan na Ladnowska z 
?f—Sztuki w Łodzi. W 
s-zo'.'-sn.‘u uczestniczyć będą 
c-t-'zi rrezentuąe/ prace na 
t-wzt-wę: ..Malarstwo — gra­
fika — rzeźba — rysunek z 
r.c-’"^TTl wstaw artystycz­
nych 7'"—1979” traz artyści 
n-z-b-^w -77 ra plenerze w 
Cm■ ■ m Rzeźby Polskiej w 
O.e it’rx

17?2 •.Tń. Ni konto budo­
wy — .'zia — 'omnika Cen- 
t.:;~i Zdrowla Dziecka prze- 
'• z-zm C.0‘17 zł. Kwcta ta 
.ziznowl skład’:ę pracowników 

■??z Caleki Zdrowotnej w 
' :'i i została zebrana z 
'-' -,r -i F. iskiego Towa- 
: '.a lPlwi’■ii^:^^sk•icg□-
a.P.TKA Z RAJDU. Kolo­
, pzettlW:? wraz z ser­

: • "ii pozdrowieniami o­
my ci radomskich 

•. ł:-źrzu uozc-tniczyii 
I Rajdzie Szlakami 
•,ków. Dzięitujemy.

(bw)

ru ■
K

row 
dez 
trz- 
F:rf 
w ‘ rx.
Hubaictyki

Z puli specjalnej
Dubler

W kinie „Pokolenie" zoba­
czymy dwa filmy z puli spe­
cjalnej tj. przeznaczone do 
wyłącznego wyświetlania w 
kinach studyjnych.

W dniach 27—28 bm. film ! 
prod. NRD z 1976 r. pt. „Mamo, 
ja żyję" w reż. Konrada Wolfa. 
Podejmując jeden z najbar­
dziej skomplikowanych tema­
tów, stojących przed sztuką 
niemiecką, reżyser nie cofa się 
przed frontalnym atakowa­
niem problemu, nie lukruje 
trudnych stosunków między 
Niemcami-faszystami i anty- 
faszystami, między nimi i żoł­
nierzami Armii Radzieckiej, 
pozwalając lepiej zrozumieć 
tych, którzy podjęli się obrony 
racji humanistycznych w naj­
trudniejszych z " ‘
sytuacji.

W dniach 
film z 1977 
miłości" w

Wychodząc naprzeciw za­
potrzebowaniu ludności ra­
domska WSS „Społem” przed 
największym radomskim do­
mem towarowym „Sezam” u­
ruchomiła specjalne stoisko, 
gdzie od kilku dni mieszkań­
cy Radomia zaopatrują się w 
kit do okien, pakuły, włókno 
konopne, uszczelki, z gąbki, 
uszczelki na klej. Zaopatrze­
nie jest bardzo dobre — za­
interesowanie artykułami u­
szczelniającymi również. Co­
dziennie w stoiskach sprzedaje 
się kilkadziesiąt tysięcy me­
trów taśmy gąbkowej i kil­
kaset kilogramów kitu okien­
nego.

Podobne stoiska radomska 
WSS „Społem- uruchomiła w 
Grójcu, Pionkach, Kozieni­
cach i Warce.

Użytkownicy mieszkań we 
własnym zakresie dokonują 
uszczelniania okien i drzwi. 
Podobnie w urzędach i insty­
tucjach, gdzie pracownicy sa­
morzutnie podjęli akcję u­
szczelniania okien i drzwi.

Na apel Urzędu Wojewódz­
kiego do akcji włączyły się 
komitety osiedlowe i blokowe 
uczestnicząc w systematycz­
nych kontrolach stanu budyn­
ków i ich zabezpieczenia przed 
stratami ciepła. <bd)

Fot. Bronisław Duda

W czwartek w radomskim 
Teatrze nie będzie spektaklu, 
ale już dziś jest możliwość 
zakupienia w kasie biletów 
na ostatnie przedstawienia 
wystawianej obecnie sztuki 
Leonarda Gershe pt „Motyle 
są wolne”.

W najbliższy piątek, sobotę 
1 niedzielę wystawione będą 
w Teatrze Powszechnym o­
statnie spektakle tej sztuki, 
która zejdzie już z afisza. O­
statnia więc to okazja do 
obejrzenia granej w Rado- 
mtu współczesnej sztuki ame­
rykańskiej. (n)

Witaminy 
na naszych stolach

możliwych

bm. polski 
„Właśnie o

29—30 
r. pt.: 
rei. Juliusza Ja­

nickiego. Dydaktyczna wymo­
wa tego adresowanego do do­
rastającej młodzieży filmu za­
wiera się w przestrodze przed 
konsekwencjami zbyt wczes­
nego zbliżenia fizycznego, któ­
re może doprowadzić do po­
częcia dziecka w momencie, 
kiedy młodzi nie są jeszcze 
przygotowani psychicznie i 
materialnie do podjęcia obo­
wiązków rodzicielskich.

Film, zrealizowany został 
w Wytwórni Filmów Oświa­
towych, a w roli głównej zo­
baczymy Darię Trafankowską.

Od 28 
„Odeon" 
świetlana będzie barwna, pa­
noramiczna komedia produk­
cji francuskiej „Dubler”, rei. 
Claude'a Zidi. Wśród wyko­
nawców głównych ról takie 
sławy kina jak: 
Bcimondo, Raąuel Welch i 
Dany Sawal.

Jesteśmy przekonani, że mi­
łośnicy X Muzy nie przepusz­
czą okazji, aby obejrzeć to 
komediowej akcji świetnych, 
łubianych aktorów, (mz)

bm. na ekranie kina 
na Glinicach wy-

Jean-Paul

BARSZCZ BURAKOWY
1,5 1. ukiszonego kwasu 

burakowego, 1,5 1. wywaru z 
grzybów, sól, pieprz, cukier 
do smaku, 6 kostek buliono­
wych.

Kwas z buraków należy u- 
kisić co najmniej na 7—8 dni 
wcześniej. W tym celu obrać 
2 kg. buraków ćwikłowych, 
pokrajać w 
sam sposób 
rego selera, 
truszkę i 2 
rzyny wraz z 3 ząbkami 
czosnku, łyżeczką kminku i 
łyżeczką cukru zalać w du­
żym słoju lub kamiennym 
garnku letnią, przegotowaną 
wodą, przykryć gazą aptekar­
ską, postawić w cieple. Goto­
wy kwas powinien mieć 
mocno winny, przyjemny 
smak.

Na wywar grzybowy nale­
ży poprzedniego dnia namo­
czyć w letniej wodzie 8—10 
suszonych grzybów. Naza­
jutrz ugotować je w tej sa­
mej wodzie. Gdy miękkie od- 
cedzić wywar a grzyby użyć 
do farszu. Przyrządzając 
barszcz, zagotować wywar z 
grzybów z przyprawami i 
kostkami bulionowymi, dodać 
kwas z buraków, wymieszać 
i bardzo mocno podgrzać 
przed podaniem.

cząstki. W 
pokrajać pól

1 niewielką 
marchewki.

z 3

ten 
spo- 
pie-
Ja-

KRONIKA DNIA
Na trasie Llpiny — Wysokie 

tarnina Odrzywół Marek Wrona 
Jadący motocyklem marki „WSK” 
nr rej. RAF-IZ potracił idarą 
prawa strona droci 17-letnla Ma­
rie Popławska. która doznała 
złamania nózi | została umiesz­
czona w szpitalu w Radomiu.

*
Na ul. C&arneckieco w Radomiu 

Jadącc rowerem 7S--ietnl Iznaey 
Wróbel nie zasvznalizowat akrem 
w lewo I został potracony prze- 
samochód marki „Fiat” 12śn nr 
rej. CZK-2SS3, którym kierowa! 
Mro^law Dominiak. Rowerzystę 
i ogólnymi obrażeniami 
przewieziona do szpitala.

♦
W Gąsawach Rządowych, __

na Jastrząb, spalił sie dach na 
oiettarkąrni, bedacel własnością 
Urszuli Król. Zniszczeniu ul 
także pieczarki. Straty wynoszą 
06 tys. zt. Przyczyna Pożaru by 

lo zwarcie instalacji elektrc
(bW)

ciała

listwa polskiego XIX 1 XX wie­
ku. Z radomskich wystaw sny. 
Stycznych IM5—1rT4 M■Ulalwo - 
grafika — rysunek - rzezba Wy­
stawa r okazji SMecia PRL.

Witryny Plastyczne ..ART" ■ ma­
larstwo ziemi rademaklet Peter 
Genies (Węgry).

Klub „Empik” — Piotr Ożenki
— „Mas formy rzeźDilrakle'*.

UYŻUKY aptek (Radem)
Apteka nr iS przy pl Konsty­

tucji S i nr 14 przy pl. Zwycię­
stwa 1.

Dora zna pomoc interns tyczna
— ambulatorium Pogoiow^ Ri 
tankowego przy ul leght•rmena 
Pogotowie dentystyczne czynne 
codziennie w godz U—t rano

TELEFONY (Radom)
Pogotowie ratunkowe sss, strat 

pożarna sss, poste! unea MO etf, 
komenda MO a6l91 lub 251-34 po- 
got. gazowe w godz. 7—23 (224-30) 
w goaz 23—7 (517-17) w niedziele i 
twięte 4M-I7 poetój taksowe* 
przy pi KOD»lylagjl lzs-al przy 
dworcu PKP żssu. przy Żwirki
1 Wigury 418-10, lniurmacja PKP 
266-50. PKb 267-14, informacja u- 
sIuiowi 261-85.

RADIO
Pi ugram 1

Wlad.: 6.M 7.W e.M 3■ 00 10 04 11.40 
12.6ś 16.00 20.00 21.00 22.00

5.00—6.00 Zielone Studio. 6.00— 
—IW bygnaiy ania b.Oo—i*. 40 
cztery pvry .oku. 11.23 Niezapo­
mniane s^tt*<^j^ice „izrtaa' — trafni.
11.40 iu Kanio Kieiowcow. UOa 
Z kraju i ze świata łz.2a .ROZlłkl 
poUx.cn melodii. 12.45 Koln kwa- 
uran*. *<2.01 Muzyczny seans fil­
mowy. U.20 Muzyka jazzowa U.40 
Kącik me.omlna, 14.00 Stucuo 
„Gima”. (ok godz 14.Oo łmelml- 
cje ala kierowców). 14.20 Stad.o 
aelaks. 14.2a Studio „Gama". łaCo 
Koi es pona enc ja z ug.anlcy 15.10 
Studio „Gania (ck godz *a.4ó In­
formacje dla kierowców). 13.55 
Człowiek i irodow^Ko 16.00—13.2i 
Tu Jedynka. ^7.w0—łe■00 Kadioku- 
rier. 10.00 Tu Jedynka c.d 18 2i Nie 
tylko dla kierowców 18.33 Konc 
życzeń 19.15 Gwiazdy naszych e- 
atraa 19.40 Relaks z muzyką lu­
dową. 2Q.Cj iseportaż na zmiów.e* 
nie. 20.20 „Znasz-li ten glos”. 21.05 
Kronika spoitowa 21 ij rrzecoje 
z Interstudra 22.00 Z kraju i ze 
świata. Ta Radio Kierowców 
H.U Wroc^w na muzycznej an­
tenie 23.00 Wita Was Polska. 23.15 
Koncert życzeń od Polonii zagra­
nicznej dla rodzin w kraju.

Program nocny
Wlad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 5.00 
0.00 Początek programu.
0.0S Kalendarz Kultury Polskiej.
0.11 1.05 2.05 3.05 — Noc z melodią 
i piosenką z Warszawy.
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 
zmianie.

Program 11
Wtad.: 4.34 5.30 4.30 7.30 4.30 11.34 

13.34 13.30 21.30
4.35 Poradnik Domowy. 5.00 Muz. 

5.^ Obserwacje i propozycje 5.46 
Muz. 4.00 W kilku taktach w kil­
ku słowach 6.10 Kalendarz. 6.15 
Mel. przyjaciół. 6.35 Gimnastyka
6.45 Mistrzowie miniatury instru­
mentalnej. 7.05 300 sekund dla 
skrzypiec. 7.15 Przeboje bez stów.
7.35 Konc. poranny 4.35 Dialogi 
1 zbliżenia 9.30 Problemy kultury 
fizycznej. 9.40 Tu Radio — Mo­
skwa. 10 00 Kronika kulturalna 
10.15 Z IX>ez:j' bllOl^uskljJ ■ o 04 
Jazz sprzed pół wieka. 10 40 Nie 
ma marginesu. 11.00 J. Sebastian 
Bach: Partita h-moll BWV 831.
11.35 Pollanla Rodzinna. 11.40 Mu­
zyka 12.05 Od miniatury do u­
wertury. 12 25 Utwory G. Friedri­
cha Hacndla 12.55 300 sekund dla 
fortepianu. 13.00 Ludzie ze społecz­
nym mandatem. 13.10 Legendarna 
Adelina Patti. 13.36 Ze wsi 1 o 
wsi. 13.51 Utwory skrzypcowe H. 
Wieniawskiego 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej 14.25 Muzyka 
Haydna. 15.20 Popołudnie dziew­
cząt 1 chłopców. 14.00 Gra 1 śpie­
wa Zespól „2+1" 16.10 Muzyka
polska XX wieku. 10 40 „Obrona 
Warszawy — wrzesień 10W’ 17.00 
Twarze jazzu. 17 20 Powieść mie­
siąca „•retenhorn•, fragm 17 40 
..Sygnały nie z jednego dnia" - 
reportaż. U.00 „Stołeczne aktual­
ności muzyczne". 14.25 Plebiscyt
Studia „Oima". 11.40 Siadem In­
westowanych miliardów. 19.00 
Konc. wieczorny. 19.40 Dźwiękowy 
Plakat Reklamowy. 19.50 Katalog 
wydawniczy 19 55 PKO Twój 
bank, twój doraagl. 20.00 studio 
„Relaks". Mulica polonica
nova. 21.00 F. Mendelssohn — Bar- 
thołdy — Kwartet smyczkowy 
f-mołł op. 80. 21.40 Utwory forte­
pianowe Gottaghalka. n.00 Prome­
nada — przegląd wydarzeń. 22.30 
Wiersze. 22.40 „Sprawy młodych 
twórców”. 23.10 Muzyka baroku
23.35 Co słychać w świecie. 23.40 
Muzyka.

Program III
Wl*d.: 6.15 S.30 7.00 8.00 10.30 13.00 

15.00 17.00 19.30 22.00 0.50
6.00—4.00 Między snem a dniem. 

6.30 Polityka dla wszystkich. 4.05 
Za kierownicą. B.40 Co kto lubi. 
9.00 „Cylinder van Trof^". 9 10 
Kiermasz płyt. 9.30 Nasz rok "9-ty.
9.45 Dyskoteka pod gruszą. 10.35
Soliści orkiestry Qu!ncv Jonesa. 
11.00 Codziennie powieść Ptasi 
gościniec” — ode. 11.30 Dyskoteka 
pod gruszą. 12.05 W tonacji Trójki 
13.00 - Powtórka z rozrywki. 13.50 
„Odcięta ręka" — ode powieści 
Blaise 0cndrlrsa. 14.00 Lato w Fil­
harmonii. 15.05 Wakacje ze swin­
giem. 15.40 Zespól Black Sabbath. 
16.00 „Agata” — rep. 14.20 Muzv- 
kobranle. 16.45 Nasz rok 79-ty. 17 05 
Muzyczna poczta UKF. 17.40 Wszy, 
stkie drogi prowadzą do Nashyil- 
te 13.14 Wlrtyto dla wszystkich. 
I9.25 Czas relaksu. 19 00 Katv wi- 
azenla. 19.15 ..Dla przyjaciół” _
gra Józef Skrzek 19.35 Opera ty­
godnia: W. Amadeus Mozart: Don 
Gloyannl". 19.50 ..Cylinder' van 
I/?.'^’ ~ M co Mlnl-maz.20.40 Kto jest ta Pani? 21 00 Remi­
niscencje muzyczne. «.09 Gwiazda 
siedmiu wieczorów. 22.15 Tu Pol. 
skle Radio Warszawa 22 29 Twórcy 
muzyki filmowej. 23.00 Dawne bal­
lady frlnguakle■ 23.05 Blues wczo 
raj I dziś. 23.35 Między dniem a ■Mm,

Program IV
(od godz. 4.0^—13.19 Przerwa kon- 
serwacyj™ radiostacji)

4t'l *2 *5 * ” 6 M 1* 00 ” M W 00 18.10 22 55

•.00. Choroby odzwlerzęce — 
Gruźlica”. 6.15 Powitanie w poe­
tyckim r-stroju 6.30 Rytm I nlo- 
senka. 6.45—7.40 Dzień dobry. 
Warszawo. 7.40 Radio dedykuje

1 00 5l.nJ--w.Ul Anny German
8.10 Radiowo-T^ SzKoij S■ganl*
dla Pracujących. Btotogi* Mża J. 
Fryderyk Haendel — Soneu trio- 
wa g-moii op 8 nr 7 siereo iok 
1.35 Rozmowy o wcehova«niu 
„Moja gazeta ' 8.58 Graj kapelo
9.00 Dla kl 111—IV (język polski) 
1.35 Kcmeralna muzyka oaroku — 
stereo lok 10 00 Dla kl VIII (jeżyk 
polski) ■.Zlgzśtt^w4n| dorożką po 
Krakowie”. 18.30 Eli rada przyjaź­
ni. 11.00 Dla kl. IV lic (język pol­
ski) l! 30 G Verdi — fragmenty 
z opery „Moc przeznaczenie” — 
stereo lok. 11.45—11.23 Glos Mazow­
sza. Kurpi i Podlasia 22 25 G.ełda 
płyt — stereo lok 13 00 Gra piani­
sta Ren me Aidrich. 13.20 Di kL 
III—IV (język polski) 13 4ó Tu Stu­
dio Stereo (stereo ogólnopolskie)
14.45 Muzyka Beskidu Śląskiego.
15.05 Teatr PR Studio Współcze­
sne W łunach września .Ci^l^atnia 
reduta* 16 05 Moje hobby 16 25 XI
Ogólnopolska Olimpiada Języka 
Rosyjskiego 16 40—18.20 Program 
WORT. 18.40 Tu Studio 4 - stereo 
lok 17.80 Na Warszawskiej Fali. 
17.20 Słuchaj nas 18.20 .Wlrszlw- 
ska Wtryna Księgarska” 18 25 Po­
stawy i w?cry u.45 Sekrety listów

Słynni ludzie w anegdocie.
19.15 Audycja informacyjna o lek­
cjach języka niemieckiego 19.38 
Miłośnikom wielkiej planistyki.
20.16 „Muzyka w Niderlandach” —
stereo lok 28.50 J Ma^^et: ..Sce­
ny malownicze” 1 „Sceny Alzac- 
he* stereo lok 2135 „Konfronta­
cje — Interpretacje” — stereo
tok 22 15 Z ■ cm la i człowiek. 
wszechśwlPt „Energia a środowi­
sko” 22 35 RaalOWO-TV Szkoła
Średnia dla Pracujących Metody­
ka. H.50 Dawne instrumenty kla­
wiszowe.

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod­
nik Radio i Telewizja.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TE' EWIZJA
Program I

Decyzje piętnastolatków (ko­
lor)

16 00 Obiektyw — program woje­
wództw: wlocławaklege, jelenio- 
górs^ego. legnickiego, wałbrzy­
skiego

I6.18 Dziennik (kolor)
16 -0 Czwartek TDC oraz film TV 

angielskiej . Toomai druh słoni” 
ode pt. ..Koronny świadek” (ko­
lor)

17 30 Skarbiec — tygodnik histo­
ryczny (kclor)

17.55 D*ień debry w kręgu rodziny 
(kolor)

18.25 „U wojskowych naukowców” 
repo-taż wojskowy (kolor)

18.50 Radzimy rolnikom (kolor) 
19.00 Dobrancc (kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dzmnlkiem flko- 

le )
20.15 „07 zgłoś się” — film fabu­

larny TP ode pt „Brudna spra­
wa” reż Krzysztof Szmagier (ko­
lor)

21 20 Pegaz — Aktualna publicy­
styka kulturalna (kolor)

22 01 Dziennik (kolor)
12■13 W minutę po premierze k(o- 

1o r)

Programy oświatowe

6 on TTR rtsS Język polski, sem. 
III

6.38 TTR RTSS. Fizyka. sem. III 
9.00 Dla szkół: Język polski kl I 
lic.

12.55 Dla szkół: Muzyka dla k!. I 
(kolor)

13.25 TTR RTSS Język polski, 
sem 1

14 00 TT RRTSS Chemia, sem. I, 
Stosunki ilościowe w reakcjach 
chemicznych.

Program II
17.10 Dom 1 my (kolor)
17.25 Przewodnik telewizyjny — 

Gotowość (kolor)
17.55 Program na dziś i jutro — 

program ekonomiczny
18.25 Studio Sport — Stadiony 

świata i kraju (kolor)
19.10 Program lokalny
19.30 Wiiccór z Dzlinniiciiem .('<3- 

lor)
NURT — Nauczanie począt­

kowe kl. III — Środowisko spo­
łeczno-przyrodnicze — Elementy 
wiedzy geograficznej.

20.45 NURT - Matematyka kl. V 
— Figury geometryczne.

21.15 NURT - Filozofia — Przed­
miot filozofii i jej stosunek do 
Innych form świadomości spo­
łecznej.

U.45 24 godziny (kolor)
21.55 Premiera w dwójce „Martwe

liście” — widowisko Rogera
Vallllnaa (kolor)

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życie Radomskie” 26*600. Ra­
dom. ul. Żeromskiego 51. Tele­
fony: 211-49, 234-50. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 8.30— 
—16.30 Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW •vPrasa*' Al. Je­
rozolimskie 125-/127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” 00-624 Warsza­
wa, ul. Marszałkowska 3/5.

Prenumeratę na kraj przyj” 
muja Oddziały RSW „PTasa- 
Ksiąika-Ruch'* oraz urzędy po­
cztowe i doręczyciele w termi­
nach:
— do dnia 25 listopada na sty­

czeń I kwartał i półrocze 
roku następnego i na cały 
rok następny,— do dnia 10 poprzedzającego 
okres prenumeraty na pozo­
stałe okresy roku bieżącego.

Cena prenumeraty:
miesięcznie 28 zł
kwartalnie 78 zł
półrocznie 156 tI
rocznie 312 zł

Jednostki gospodarki uspołe­
cznionej instytucje organizacje 
i wszelkiego rodzaju zakłady 
pracy zamawiają prenumeratę 
w miejscowych Oddziałach 
RSW „Prasa-KMaika-Ruch” w 
miejscowościach zaś, w któ­
rych nie ma Oddziałów PS W — 
w urzędach pocztowych.

Czytelnicy indywidualni opła­
cają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych i u do­
ręczycieli.

Prenumeratę ze zleceniem 
wysyłki za granicę przyjmuje 
RSW „Prasa-Ksiątka-Rucb”. 
Centrala Kolportażu Prasy i 
Wydawnictw ul. Towarowa H. 
*6-958 Warz~awa. konto PKO nr 
* 1*3-201045. Prenumerata ze zle­
ceniem wysyłki za granicę Jest 
droższa od prenumeraty krajo­
wej o S0*/« dla Hecenlnd^wców 
indywidualnych i o 100*/* dla 
zleceniodawców instytucji i za­
kładów pracy. Inder* ni <W-

Pokol.nl
poUK.cn

